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Z obrad egzekutywy KW PZPR w Radomiu
Praca dydaktyczno-wychowawcza w

»

Informacja wiosno I

Posiedzenie Biura Politycznego 1 Meldunek z Bogdanki

(R> Ocena stanu wdrażania reformy oświaty i wychowania w 
woj. radomskim oraz praca ideowo-wychowawcza w środowisku 
nauczycielskim, były przedmiotem posiedzenia egzekutywy KW 
PZPR, które odbyło się 2 bin.. w Radomiu. W obradach, którym 
przewodniczy! I sekretarz KW partii — Janusz Prokopiak uciest- 
niczyi wojewoda — Roman Maćkowski.

Komitetu Centralnego PZPR I

KC PZPR na posiedzeniu w 
projekt wytycznych na VIII 

rozkwit socjalistycznej Polski,

(P) Biuro Polityczne 
dniu 2 bm. rozpatrzyło 
Zjazd PZPR „O dalszy 
o rozwój narodu polskiego”, przygotowany przez robo­
cze podkomisje wyłonione przez komisję zjazdową. Po­
stanowiono projekt wytycznych przedłożyć pod obrady 
komisji zjazdowej.

Biuro Polityczne zapo­
znało się z przebiegiem i 
rezultatami wizyty prze­
wodniczącego Rady Pań-

„Stefan Batory"
popłynął do Montrealu

<P) 2 bm. w kolejny rejs linio­
wy do Montrealu udał się nasz 
transatlantyk „Stefan Batory”, 
mając na swym pokładzie 350 
pasażerów. Dalszych pasażerów 
statek zabierze w Rotterdamie 
i Londynie. Na pokładzie „Ste­
fana Batorego” kontynuuje po­
dróż 50-osobowa grupa Angli­
ków. którzy przybyli do Gdyni 
poprzednim rejsem i zwiedzali 
nasz kraj.

Przed odejściem statku na je­
go pokładzie odbyła się inaugu­
racja kolejnego roku kultury 
morskiej, w ramach którego od­
bywać się będą liczne imprezy 
kulturalne, oświatowe i rozryw­
kowe poświęcone popularyzacji 
problematyki morskiej. Załoga 
„Batorego” gościła również. 46- 
-osobową grupę nauczycieli z 
Sierpca. Szkoły z tego miasta 
wyróżniają się w akcji krzewie­
nia wiedzy o morzu. (PAP!

stwa Henryka Jabłońskie- , 
go w Królestwie Belgii. 
Aprobując przyjęte w jej 
toku ustalenia Biuro Poli­
tyczne podkreśliło, że | 
przyczynią się one do dal­
szego rozwoju wszech- , 
stronnych stosunków łą­
czących Polskę i Belgię 1 
a także stanowią wkład o- J 
bu krajów do pogłębienia 
procesu odprężenia i reali- 1 
zacji zasad Aktu Końco­
wego KBWE.

Biuro Polityczne za­
poznało się z przebiegiem 
ogólnopartyjnego czynu 
społecznego i wysoko o- 
cenilo wyniki ofiarnej pra­
cy kilku milionów jego u- 
czestników.

Normalizacja życia 
codziennego w Luandzie

LUANDA (PAP) Specjalny 
wysłannik PAP. Mirosław Iko- 
.Mwricz ptłze: Stopniowe urn*.- 
niattie władzy ludowej na całym 
niema! obszarze miliona kilo­
metrów kwadratowych państwa 
angolskiego apraw.a. iż polep­
sza aię organizacja życia co­
dziennego w Luandzie i innych 
miastach, uzależnionych od do­
staw żywności i surowców z re­
gionów -wiejskich.

Plany rządowe na dwa naj­
bliższe lata zakładają osiągnię­
cie poziomu produkcji przemy­
słowej z 1973 r. Wysiłki ludo- 

■ wych «ił zbrojnych wyzwolenia 
Angoli (FAPLA) t otworzenie w 
ciągu tego roku lokalnych od­
działów ochotniczych organiza­
cji obrony ludowej (ODP). które 
liczą już ponad 200 tys. człon­
ków. pozwoliły na ograniczenie 
działalności kontrrewolucyjnych 
band UNITA do stosunkowo 
niewielkiej strefy dwóch pro­
wincji na południu Angoli.

Na FAPLA i ODP spoczywa 
obecnie główny ciężar walki z 
oddziałami kontrrewolucyjnym:.

Jak podkreślił podczas wizy­
tacji w prowincji Cuando-Ctt- 
bango angolski miniater spraw 
wewnętrznych Kundi PaMmi, 
(Aj DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Czyn partyjny, odbywa­
ny po raz siódmy, stal się 
świadectwem umacniania 
siły i zwartości partii, 
ważnym czynnikiem ide- 
owo-politycznego przygo­
towania VIII Zjazdu PZPR 
wyrazem zaangażowania i 
świadomej 
członków i

dyscypliny 
kandydatów 

partii. Szeroki udział bez­
partyjnych oraz członków 
stronnictw sojuszniczych

w czynie potwierdził ich 
jedność z partią w pracy 
dla dobra kraju. Dzięki 
czynowi powstały nowe 
trwale wartości służące 
społeczeństwu.

Biuro Polityczne wyra­
ziło serdeczne podziękowa­
nie wszystkim członkom i 
kandydatom PZPR, człon­
kom sojuszniczych stron­
nictw politycznych — ZSL 
i SD. członkom organiza­
cji młodzieżowych i bez­
partyjnym obywatelom za 
udział w czynie partyj­
nym.

W kolejnym punkcie o- 
brad rozpatrzono infor­
mację ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i 
techniki o przygotowaniu 
nowego roku akademickie­
go 1979/80. Stwierdzono 
dobry stan przygotowania 
szkół wyższych pod wzglę­
dem organizacyjnym i w 
zakresie bazy. W okresie 
letnim objęto remontami 
350 obiektów dydaktycz­
nych i socjalnych, dopo­
sażono domy studenckie i 
stołówki w niezbędny 
sprzęt. Realizowane są 
również nowe inwestycje 
dydaktyczne i socjalne-.I)o 
końca 1979 roku 
będą 43 obiekty 
tyczne i socjalne. Poczy­
nania te u płyną na popra­
wę warunków nauki i ży­
cia studentów. (PAP)

Wieża wyciągowa
10 dni przed terniinem

(P) O dziesięć dni wcześniej 
niż zakładano, budowniczowie 
kopalni pflotująco-wydobywczej 
z Bogdanki zakończyli operację 
nasuwania na głowicę szybu
11 wieży wyciągowej, mającej 
52 m i ważącej 250 ton. Sukces 
ten ma istotne znaczenie dla 
terminowego uruchomienia u- 
rządzenia wyciągowego tego 
szybu.

Załogi budowniczych kopalni 
prowadziły równolegle prace w 
szybie, a obok niego montaż 
konstrukcji wieży wyciągowej. 
Dzięki tej równoległej działal­
ności przyspieszono prace o ok. 
trzy miesiące.

Dotychczas wykonano 370 m 
wyrobisk, a do końca br. zamie­
rza się uzyskać jeszcze tysiąc 
metrów, wyrobisk poziomych. 
Celem tjcn wszystkich dziatau 
Jert uruchomienie eksploatacji 
pierw-zej ściany lubelskiego 
węgla na przyszłoroczną „Bar­
bórkę”. (PAP)

Z przedstawionych .ul posie­
dzeniu materiałów wynika, śe 
wdrażauiu reformy oświaty ,w 
woj. radomskim towarzyszy o- 
żywtana aktywność społeczna, 
pomoc w tworzeniu warunków 
materialnych : kadrowych re­
formowanej ’ szkoły. Odnosi się 
to do zakładów pracy, spółdziel­
czości, komitetów ićdzicielsiych 
i opiekuńczych, władz tereno­
wych.

Dużą uwagę zwrocono na wy­
równywanie startu dzieci do 
powszechnej szkoły średniej, oo 
łączy się ż rozwojem opieki 
przedszkolnej. Ob- wszyst-

różnymi
objęte są 

formami wychowania 
przedszkolnego. Nadal jednak w 
tym zakresie występuje -wiele 
potrzeb, zwła-zcza JeśH chodzi 
o umieszczenie w przedszko­
lach dzieci młodszych.

W bieżącym roku oddano do 
użytku nowe przedszkola w 
Drzewicy. Lipsku i Radomiu. 
W trakcie budowy znajdują się

oddane 
dvdak-

Salon Irchiltkltiry Warszawskiej-'?
Ginach sądów 
dla południowej W arszawy

i prokuratur

Informocjo własno

Zjazd tłumaczy 
literatury polskiej

jeszcze w 
się budo- 
Radomiu, 
Pionkach.

przedssKola iw Blędowia. Biało­
brzegach i Warce, a 
tym roku rozpocznie 
wę przedszkoli w 
Grójcu, Kozienicach.
Solcu i Przysuszk.’ W óśtatnfch 
dwóch tatach zitaczacj popra­
wie uległy warunki material­
no-techniczne w przedszkolach.

DaUząj flioderuiż-acji poddano 
»,eć szkol podstawowych, zwła­
szcza w gminach 1’kwidując 
punkty filialne i szkoły z kla­
sami lączonyrpi, a tworząc pla­
cówki wjisoko zorganizowane i 
dobrze wyposażone w pomoce 
naukowe. Modernizacja sieci 
szkolnej przewiduje jednak 
wzrost potrzeb w zakresie do­
wożenia uczniów do szkół. W ro­
ku bieżącym dowożonych jest 
ponad 14.5 tyś. dzieci. W wielu 
gminach dzięki przekazaniu 
szkołom 15 autobusów, sytuac­
ja uległa znacznej poprawie.

Dla potrzeb realizacji zadań

Uroczyste inauguracje roku 
aiataicliiego w szkośBCh wy^zych

fPt Przedstawiony na rysunku 
gmach, to przyszła siedziba *ą- 
dów i prokuratur praeznaczo- 
nych dla Mokotowa. Ochoty 1 
Piaseczna. Projekt budynku eks­
ponowany jest na dorocznej wy­
stawie .Salon Architektury 
Warszawskiej”. zorganizowanej 
na tyłach demów .Centrum” w 
Śródmieściu.

Gmach sądów i prokuratur 
-tanie w przyszłości przy ul. Do­
maniewskiej. Znajdą się w nim 
trzy sądy rejonowe, "rży proku­
ratury. zespół adwokacki. komi­
sariat MO i 33 sale rozpraw.

Autorami -projektu są archi­
tekci Bogusław Chyliński, Ma­
rek Mlodockl. Wojciech Bie- 
muwaki, Adam Horódyslci i Mi­
chał Sondij z „Warcentu”.

Przypominamy naszym Czytel­
nikom. że w czwart-k 4 bm. o 
godz. 17 w siedzibie Oddziału

Warszawskiego SARP przy ul. 
Fok-a! 2 4 nicszkarcy ultcy
będą mieli okazję fpo-kać się z 
architektami i podyskutował ria 
temat rozwoju architektury na­
szego miasta. Pizebicg

obraduje w Warszawie
(P) Ponad stu przyjaciół na­

szej kultury z 25 krajów Eu­
ropy, Ameryki, Azji i Afryk! 
bierze udział w rozpoczętym 
2 bm. w Warszawie IV mię­
dzynarodowym zjeździć tłuma­
czy literatury polskiej.

W imieniu organizatorów zjaz­
du — Agencji Autorskiej, za­
granicznych tłumaczy powitał 
przewodniczący zarządu agencji 
Tad.msz W. kiaklakiewicz. Od­
czyta! on list prozesa ZLP — 
Jarosława Iwaszkiewicza skie­
rowany do uczestniltów zjazdu.

Następnie glos z.taral 1 za­
stępca mlnidra kulimy i sztu­
ki — Wiesław Bek. Podzięko­
wał on zagranicznym tłumaczom 
z i pratę. która Jnst sw ;go ro­
dzaju p<.-lannictwoin sltiżneym 
cąłai ludzko :. wzto c;- acym 
międzynarodową świadomość 
kulturalną o pow ale
w obrębie różnych języków i 
kcegów kulturowych.

więiel zarządu Międzynarodowej 
Eadcracji Tłumaczy (FIT), za­
służony tłumacz literatury pol­
skiej na język węgierski - 
Gyorgy Rado, który podkreślił 
znaczenie działalności tranślala- 
torskiej w dziele zbliżenia na­
rodów.

Prezes ZAIKS Karol Malcu- 
żynski wręczył przyznane przez 
to stowarzy. zenie nagród'- dla 
tłumaczy literatur' polskiej na 
ięzyk; obce oraz literatury ob- 
(Sej na język polsir Ijtuieata- 
m‘ s.->: N.'r'..a Astafiewa ; 
iómlerz Britaty tski z ZSRR. 
Peter Bal) z NRD Dan-el Ge- 
rou'I z CSy. Alałii vąr. Crugten 
z Belgii. Hele aa Gnii'czyńska- 
Dębska i Julian Rogoeinaki z 
Polski. (PAPt.

(P) W wieJu ośrodkach aka­
demickich całego kraju odby­
wają się uroczyste inaugura­
cje nowego roku akademic­
kiego. Jest to szczególnie do­
niosły moment dla nowo przy­
jętych studentów — 60 tys. 
na studiach dziennych i 30 
tys. dla pracujących.

Wc wtorek odbyła się też 1- 
naufcurąąja nauki w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej im. Pow­
stańców Śląskich w Opolu. Na 
14 kieruoKacii ksttalci się tam 
blisko 5 tyś -tudentow. W trśii- 
<ś<: urocn-śtoźci słjaildar uczelni 
udhiWżowway został Orderom 
S. :.m<in.u Pracy I klasy. Aktu 
t.„> dokonał I sekretarz KW 
PZPR Ahjirzej 2al> oski. W uro- 
c:y»l:.». i w ią! udział kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty PZPR 
Jai -.na Mmiszet' -ki. WŚP. któ­
ra obchodzi 25-lecie powstania, 
jest prru-.ą w historii Slą-s.t 
Opolskiego szkolą wyższri. W 
ciągu tego okresu bli-ko U tys. 
o ,b zdobyło ttitaj dy 'luniy.

tłi-tysięc.na rzesgą .tudentów 
rozpó. «!a 2 bm kolejny rok a- 
kiid<..n:cid. w 7 wyżs-.ych u- 
ciilnlach woj katowickiego, 
lilpwm. uyęuyjtąźci udkpb' ai* 
■ł katowickiej uczelni -porto­
wej, która wkraczając w jubi- 
leu- owy 10 rok swojej dz.alal 
nosci uzyskała status akademii 
wychowania fizycznego. Inaugu­
racja roku akademickiego w C- 
niws rsytecte Śląskim odbyła się 

— szybko rozwija- 
ię młodym ośrodku aką- 
m. v ćtórytn działają 

y. terb tiki 
nauk o ziemi. Na 34 kie- 

stidiować będzie ok.
na spe- 
■ieęrityj* 
zakresie 
i orga-

w Sc* .iówcu 
jąeyru 
demie! 
wydziały: filolog 
ora- 
nmkecfi
15.5 tyt-. oeób. w tym 
cjalno>r tacit radowot 
nych keMałcącyęfa w 
reżyserii, opersromwa 
nizacji produkcji.

Rozpoczęto też nowy 
uki na 14 wydziałach najwięk­
szej uczelni woj. katowickiego

rok na-

30 rocznica powstania NRD

Pięć dni przed jubileuszem
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin. S października
(P) Dzisiejsza prasa zamieści­

ła na czołowym miejscu wiado­
mość o zaproszeniu na uroczys­
tości 30-lecia NRD delegacji 
partyjno-rządowyeh państw so­
cjalistycznych oraz licznych kra­
jów Afryk;. Azji. Ameryki 
Łacińskiej. Jak wiadomo, dele­
gacji polskiej przewodnicz-ć 
będzie I sekretarz KC PZPR, 
Edward Gierek. Tym samym 
miejscowa opinia publiczna po­
nownie utwierdziła się w prze­
konaniu. że święto socjalistycz­
nej NRD stanie się wydarze-

Syro tycy zapowiadają
ociepenie

Informocjo własno
(P) Minęła koi bardzo

chłodna noc. W J Górze
termometry wskazywały minus 
5 sL. w Zamościu minus 4 śt. 
W tym samym czasie w Warsza­
wie notowano zero st. Warszawa 
byłe jedną z trąeełt ctoUe euro­
pejskich. w których przy grun­
cie rtęć w termometrach spadła 
lokalnie do minus 7. 8 st. W 
dzień ociepliło s»ę Temseraetry 
wskazywały: od 6 st *e Włoda­
wie do 12 »t. w Słubicach Mroź­
no było w górach : na Kaspro­
wym W.erctiu notowano minus 
3 żt a r.a Jn.-zrr r-linua 4 st.
(A> DOKOŃCZENIE NA 8TB. »

n:em e źwiatosrym zasięgu i że 
nasz zachodni / sąsiad odgrywa 
ważną rolę w umacniani i Doko- 
ju. odprężeń.a i powszechnego 
bezpieczeństwa.

Pod takim znakiem pmbiega- 
ją ud kilku dn: obchody jubile­
uszowe. W .iedzibie Rady Pań- 
s-wa naatapil wczoraj wręcze­
nie najwyzazrch odznauzea 
państwowych, tj. Orderów Ka­
rola Marksa, honorowych tytu­
łów pnodująrego naukowca, 
bohatera pracy oraz nagród 
państwowych licznej grupie aa- 
slużottych działaczy : pracowni­
ków NRD w dowód uznania za 
ich wkład w rozwój polityczno- 
.■oolecłay, goapodarcz-c. nauko­
wy : kulturalny ich aocjalistya- 
nej ojczyzny.

Wśród dtnsczor.y.-h majdają 
są rn. In. znakomity chemik 
orof. dr Harman Klar*, zespół 
k.nstruk torów z zakładów 
Kari-Zeua w Jenie, zeopół kon­
struktorów maazya poligraficz­
nych w Radebeul. grupa leka­
rzy. twórców nowej metody ba­
dania serca a berlińskiego szpi­
tala kkniczi.eg- Chart*, nsarze 
Dieter Jtoii i Joachim Nowotny, 
malarz prof Herbert tucholski 
i inat

W aajbliar* czwarte*. 4 bm. 
w Koctbinac.e Hutniczyr: 
Hemsna Materna 
•-nstadL 20-noóbowa 
naszego „Budomaszu” 
skompHkowar.-j operacji 
sunięcia wielkiego pieca na od- 
(B) DOKOŃCZENIE na «tr <

im
■banki*- 

brygada 
dokona 

prze-

— Politechnice Śląskiej. K&ztał- 
cić się tu będzie prawie 20 tys. 
młodzieży. Nowy rok akademi­
cki zainaugurowan i również w 
Akademii Ekonomicznej w Kc- 
towicach oraz w Śląskiej Aka­
demii Medycznej.

Uroczystości inauguracyjne 
odbvlv sie także w uczelniach 
i szkołach podległych Minister­
stwu Obrony Narodowej. Trady­
cyjne ..Gaudeamus’’ zainauguro­
wało nowy rok m-in. w Wojsko­
wej Akademii Politycznej. Woj­
skowej Akademii Technicznej. 
Wojskowej Akademii Medycznej 
oraz Wyższej Oficerskiej Szkole 
Wojsk Łączności w Zegrzu kota 
Warszawy i w laj-tatsaej u- 
cielni Ludowego Wojska Pol­
skiego — Wyższej Otici-rskiej 
SJioie Wojsk Znęciła luz.nra- 
nych im. T. Kościuszki we Wro- 
clais. i, W uroczystańcuicli udział 
wzięli obok ptz. dstawiculi MON, 
byli Uczestnicy walk i faszyz- 
■nerr. hilleiow-k.m na wszi-tkicb

oraż 'iTh-Htrdfftr iteWIł” F51"

programów; ęh w klasach 1 i 2 
zreformowanej szkoły, przygo. 
tawano alł pracowni i klaso- 
pracowni nauczania początkowe­
go. Było to możliwe także dzię­
ki zaangażowaniu zakładów pia­
ty i komitetów lodz.ciel.-kich. 
Nadal jednak jeśli chodzi o 
wyposażenie pracowni, wyżtę- 
pują dysproporcje między nie­
który mi zbiorczym. szkołami 
gminnymi i placówkami szkol­
nym: w miastach. Do naucza­
nia w klasie 1 i 2 powszechnej 
szkoły średniej przygotowano 
1136 nauczycieli a w celu za­
pewnienia kadry pedagogicznej 
dla klas trzecich skierowano na 
3-semestralne studia przed­
miotowo-metodyczne 276 nau­
czycieli.

Przeprowadzone kontrole i wi­
zytacje szkól oraz badania wy­
ników nauczania w klasach 
pierwszych stuicrdzily zadowa­
lający poziom wiedzy uczniów a 
uzyskane średnie wyniki w 
województwie radomskim są 
wyższe od średnich krajowych.

Jednym z podstawowych wa­
runków realizacji reformy oś­
wiaty jest odpowiednia baza lo­
kalowa. W latach 1976—79 od­
dano do użytku cztery szkoły 
podstawowe — 2 w Radomiu 
oraz w Jasieńcu i Potworo- 
wie, w budowie jest pięć kolej­
nych placówek. Przekazano 
także pięć Demów Nauczyciela.

Dużo uwagi poświęcono pra­
cy ideowo-wychowawczt j w 
środowisku naaczycielskim. któ­
ra jest skoncentrowana na 
inspirowaniu działań zmierza­
jących do pełnej realizacji wo­
jewódzkiego programu rozwoju 
oświaty 1 wychowania, prawid­
łowego wdrażania refowy sys­
temu edukacji, kształtowania za­
angażowanych postaw ideowych 
nauczycieli oraz ich aktywności 
zawodowej i apoleezno-politycz- 
nej. Wiaże się to z dalszym roz­
wojem szeregów partii w śro­
dowisku nauczycielskim i u- 
macniaiiu działalności POP w 
ftltofa.-h.

W dyskusji poruszono wiele 
problt-mow dotyczących polep- 
szenia bazi lukataw< j szkól. 
dziaUnosti organizacji harcer­
skiej, ścisłego w -p.Hdzialanja 
sekoly i ze, śrcdowiskiim, do-' 
IwąUicajU.i rMatgogó'.' . a UÓM'' 
pracy partyjnej wś.od nauczy-I 

“flill. (bw)

Przemówienie papieża lana Pawia II 
na XXXIV Sesji ONZ

relacjonować będziemy u* 
mach-..Życia".

(P) Projtkt budynku dle tądcnr i prokuratur Warnawy pM

„Życie” patronuje akcji WITAMINA

Pracownicy odbierają już pierwsze ziemniaki
Informacjo własna

<Pł Sprawnie prerbieg* w etolerrnym wajewadrtwie akcja 
..Witamina". Terał nadszedł tui odbioru ziemniaków. W ta­
mie potrzeby laiog ok. IM zakładów przemysłowych naszego 
regionu tzacu> się na 1« tys. ton i taka iloac — większa o Z 
ty a ton niz w ub roku — jest przyfitaMi.

NOWY JORK tPAP). Pa­
pież Jan Paweł II, który od­
bywa podróż po Stanach Zjed­
noczonych. przybył do siedzi­
by Organizacji Narodów Zjed­
noczonych w Nowym Jorku, 
gdzie z trybuny Zgromadze­
nia Ogólnego wygłosił specjal­
ne orędzie. Zgromadzenie O- 
gólnę przerwało debatę a 
jeden dzień, by pa wlęcic go 
wyłącznie wizycie papieża.

W przededniu wizyty sekretarz 
generalne ONZ Kurt Waldheim 
opublikował oświadczenie, w 
którym podkreśla, iż fakt, że 
przywódca jednet z wielkich 
społeczności religijnych świata 
zwróci się do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych jest świa­
dectwem ważności i rangi idea­
łów. które ONZ chce wcielić w 
życie.

Po południu Jan Paweł II u- 
dał sie do nowotarskie! katedry 
św. Patryka, a następnie od­
prawi! nabożeństwo na wielkim 
stadionie baseballowym ..Yankee 
Stadium”.

Na wstępie swego przemówie­
nia w siedzib.* ONZ papież dal 
wyraz wdzięczności dla ONZ i dla 
je) sekretarza generalnego Kurta 
Waldheima za skierowane don 
zaproszenie do. odwiedzenia mo- 
dziby Narodów Zjednoczonych i 
wyglo-zMla prz« mówienia przed 
tym do»totnvm forum.

Stolica Apostol-k.i — .-twier­
dzi! papież — ceni robie wyso­
ko swój udział w pracach ONZ 
i 1*1 intcjatywach. a takżi dak 
wyraz swego uznania dla tej 
(Cl DOKOŃCZENIE N S STR. 4

Wybitny kubański choreograf 
Alberto Mendez 
gościem baleiu TW

Informacja własna
(Pt Balet Teatru Wielkiego 

gości wrbitnego twórcę zagra­
nicznego. Do Warszawy zjechał 
wybijający sie kubański cho­
reograf młodego pokolenia — 
Albeno Mendez. będący od kil- 
lu już lat chluba Narodowego 
Baletu Kuby. Artysta podejmie 
z warszawskim tancerzami 
przygotowanie wieczoru baleto­
wego. którego premiera zapla­
nowana została na kwiecień 
przyszłego roku.

Najciekawsze prace Mćndeza 
podziwialiśmy już w Warszawie 
podczas koleinrch wizyt hawan- 
skieeo baletu Alicji Alonso. 
Bardzo nielicznemu gronu wiel­
bicieli sztuki choreograficznej 
znane są wlec niektóre jtgoba- 
ktr: ..Plasnusja". ..Rzeka i las". 
..Popołudniowa aiesta”. ..Pas de 
troła”. ..Marionetki” ! jedna z 
(Bi DOKOŃCZENIE NA STR J

Obchody 35 rocznicy MO i SB w Radomiu
Informacjo własna

Ok S tył. ton dostarczyły 
Warszawika Spółdzielnia O- 
gróór.icga. 750 ton WSS -Spo­
łem”. Reszta — to indywi­
dualne zakupy poszczególnych 
przedaięb.oritw w gospodar­
stwach rolr.ych, spółdzielniach 
itp. nie tylko w stołecznym 
województwie. gie i innych 
rejonach kraju.

P.rrwsz* z-emn-aki — Ht — 
m jut w piwnicach pracown .- 
ków Zakładów tm. Róży Łuk- 
ł»-nburg. 20- odebrała rałoęa 
- Tewy”. SOt — ..Kaoprzaka 
200t -Creusa". W tym tygodniu

ok. <0 t otrzymają Zakłacr .J2 
Upca”. Ziemniak- obrodził'. ma 
™ najmmejMę-ch ctaporow z ich 
okupem. na ogól pracownicy 

chwalę toż ich jakoóc. W-ęcej 
•«z oprowadza m ich od indy­
widualnych goopodarzy. którzy 
często oferują ziemniak, po 
konkurencyjnych cenach. Warto 
dodać, ze jak eo roku prooow- 
r..kom znajdija-ym aię w trud 
nych warunkach rencistom j 
emerytom. służby eocjałn* dos­
tarczają kartofle, bezpłatnie

Coraz więcej zakładów przy-
I stok także owoce . warzywa z

myślą o zimowych zapasach. Do 
tej pory WSO dostarczyła ok. 
3.WL głowni* cebuli i jabłek. W 
tym roku dużą popularnością 
ci-*rs- się eprzodaz aarzyw ■ 
owocow be-po-redmo g samo- 
chodu - dywód palnę go produ­
centa. który dostarcza towar 
świeży i no niższych cenach niż 
oferują sklepy. Takie min.-kier- 
masce odbywają aię m.in. w 
..Tewie”, WZT. ..Kasprzaku". 
Drukarni Im. Rewolucji Paz- 
dzternikowęj.

WRZZ. która koordynuje w 
atołteżnym województwie akcję 
..Witamina” informuje. z* potr­
wa ona w tym roku taszczę co 
najmnie- mieatae. Ale wart* 
-by te zakłady, które mają wy-

maków. war-rw czy owoców 
ęwlekały i zwoziły towar 
najszybciej. korzystają, 
sprzyjające; pogody, (aa)

nie 
j*k 

ze

(R) Radomscy funkcjonariu­
sze obchodzili 33 rocznicę po­
wołania do życia organów Mi­
licji Obywatelskiej Służby 
Bezpieczeństwa. 2 bm. w godzi­
nach popołudniowych na placu 
Zwycięstwa odbył -ię apel po­
ległych. a następnie delegacje 
funkcjonariuszy MO. organiza­
cji społecznych !, politycznych 
łożyły wieńce pod Pomnikiem 
Braterstwa Bruni. !V‘eńce 1 
wiązanki kwtatów złożono rów­
nież pod płytą Franciszka Jóż- 
wiaka „Witolda” przy zespele

KPP oraz przy pomniku ku 
czci poległych żołnierze ra­
dzieckich w Parku im. T. Koś-

W godi-Mch wleezo.-nycl. w 
sal- widowiskowej Radosno.-, 
ru" odbył* sta uroczysta aka­
demia. Przybyli przedstawicie­
le wojowtódzkich władz partyj­
nych i administracyjnych t 
I sekretarzem KW PZPR Ja- 
nuszętn Pr okop, aż: etc ! woje­
woda Romanem Maćkowskim. 
Obecny był członek kolegium 
MSW der. dep. płk dr Wła­
dysław Ciaston.

Referat okolumoeciowy wy. 
głosił członek egzekutywy KW 
PZPR, komendan* wojewódzki 
MO płk Marian Mozgawa.

Mówiąc o histori przypom- 
n ał en p.erwsz* da: po wy­
zwolenie. gdy funkejnaariusze 
MO dawali przykłady wielkie­
go męstwa wal.-zęr o utrwale­
nie władzy ludowej. Ta sama

odwag* i odoame -.echuje 
ftinkcjonariusty dz'ś, gdy stoją

siego społecznego mienie.
Następnie 120 przodujących w 

pracy funkcjonariuszy MO i SB 

państwowe resortowe. M.itt. 
Krryże Oficerskie Orderu Od­
rodzeń.* Pobk: otrzymali: Ste- 
mstew Krawczyk i Sta-teław 
Strycz (obaj emerytowani funk­
cjonariusze MOI oraz *nj- Wła­
dysław iJtpaj. Ponadto 9 osób 
ujękorowan. Krtyram. Kasra- 
lerakim: Orderu Odrodzeni* 
Polaki, 7 Srebrnym! i 5 Brązo­
wymi Krzyżem! Zasługi i » 
oaób odznakami ,Za zasługi dla 
woj. radom»ic!*g>j".

Doniosły moment urc.zystoźc! 
Etanow lo wręeaenie 25 fur.kcjo- 
narlutaem MO ćypfo-iów ukoń- 
zenie zęoszny. n - lud ów •< m- 

woóowym studium adm niatra- 
cyjąym UMCS w Lublinie. Są 
te pserw*l abeolwenc: studium, 
którego redomaći punkt kon­
sultacyjny powstał z inicjaty­
wy KW MO. Dyplomy wręczał 
rektor UMCS w Lubi.nte prof. 
W.eslaw Skrzydło. Akadem ę 
zakończył występ zespołu tan­
ce ludowego UMCS. Przodują­
cy fnnkcjonar.u<:e MO SB 
'potkali ‘fę w klub!* NOT z 
władzam partyjnym : adtr - 
niatjacyjnjmr województwa 13 
funkc:o3ar’u(zy otrzymało llaty 
gratulacyjne, które srręcz"! 
I sekretarz KW PZPR Janusz 
Prokop.ak. (amł
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Bogatsze o doświadczenia

kamlle- 
wyriż- 

wakłra- 
pr*d»s- 
A Kięe

(Tl Co mieszkanter nuaota esy 
wsi wie o pracy Komiku Kon­
troli Społecznej? (Przypomni j- 
my: KKS, w lierbie !«!, ukon­
stytuowały się przed rokiem przy 
radach narodowych wsrystblrb 
szczebli. Na członków 
tow powołano działaczy 
niajarych się wysokimi 
mi ideowo-moralnymi i 
pozycjami oeobisiyml).
przeciętny obywatel o .swoim" 
Komitecie Kontroli Społecznej 
wie na ogół niewiele. O d e z ■- 
w a natomiast skutki tej daia- 
lalności. Po prostu pewnego 
dnia dostrzega, że coś, co w 
dziedzinie społecznej czy gospo­
darczej dotąd szwankowało — 
teraz funkcjonuje lepiej: jakieś 
zjawisko — ujemne, drażniące 
— zniknęło z pola widzenia. 
Człowieka satysfakcjonuje jut 
sama poprawa w danej dziedzi­
nie, 1 rzadko dochodzi, kto się 
do tęga przyczynił.

Samym komitetom rozgina ni* 
jest potrzebny. Skora jednak ieti 
rola polega na wychwytywaniu 
z naszego życia wszelkich nie­
prawidłowości i zła, a także za­
pobieganiu im. jest całkiem zro­
zumiale, że KKS starają zię o 
Jak najszerszy i najściślejszy 
kontakt z ludnością oraz orga­
nizacjami, zwłaszcza ze związ­
kami zawodowymi, samorzą­
dem robotniczym i aamorządem 
mieszkańców.

Jako prąyklad jednej a form 
takiej styczności komitetu te 
społeczeństwem na terenie twe­
go działania są — organizowane 
wspólnie przez MKKs I Komi­
tety Osiedlowe w Lubinie (woj. 
legnickie) — spotkania z miesz­
kańcami poszczególnych osiedli. 
Po takich gospodarskich rozmo­
wach, podczas których miesz­
kańcy wskazują m.in. na uster­
ki budowlane I awarie techni­
czne, występujące w blokach, na 
skutki nie trzeba długo esekaó: 
wady sa szybko usuwane, usz­
kodzenia — likwidowane.

Skoro już plszemy a efektach 
pracy, warto jeszcze odnotować 
m.in.. te MKKS w Radomiu, w 
związku z otrzymywanymi sy­
gnałami, zainicjował przeprowa­
dzenie kontroli zasiedlenia 
mieszkań spółdzielczych. Inter­
wencja okazała się bardzo pot­
rzebna. Napływają też do tam­
tejszego MKKS zęlofezenia, do­
tyczące stosunków między lu­
dzkich w fabrykach i instytu­
cjach, nieprzestrzegania dyscy­
pliny pracy, naruszania przepi­
sów a awaleaanht tlkohobsmu 
i in.

Nie znaczy to. że Komitety 
Kontroli Społecznej w każdym

prryaadku iteją podejmawwć 
inierorearję. Psweliii, ,, .ne 
ętowaie da najmewania ia» apra- 
waoai a aserssyaa saaeaa- 
■ ia apaiacaBym. takim, 
tek aieroapadaraote ary kllka- 
waaś. Ate faktem jest, że pa pa- 
u ataniu 
laiejąee 
kun troll 
pOCYUjl)’
1 aba wiązką prseprewsdłania 
inspekcji, a przyisajmniej osła­
biły swą (racę. Tateż KKS 
starają oię yrsede wszystkim u- 
aktywnić pawałane d« ten ar- 
(*aa kantralne — apoleerne I 
ntwodawe. daialające aa daaym 
terenie araa koordynawać ich 
dsialaliMiać, tym samym — 
swiekssańe ekuteesnaść tych ar- 
•anew.

I efektami aa tym pola po­
winna się prsede wszystkim 
mierzyć ich aatącsdeaia i daś- 
wiad nenia.

Rak dsiaialaasci | doświadczeń 
—• ta akres kratki, jednak wys­
tarczający. by na podstawie do- 
tycbrsasouyeb wyników otwier- 
dsie, te kierunki dsiaiania KKS 
wychodzą napereelw zapotrze­
bowaniom ępatei-znym. uu re- 
mltaty pracy — spotykają się a 
powszechną aprobatą. Ce warte 
jeszcze podkreślić — te zasad- 
niese saMoaaśe, jakie dta skn- 
tecznośsd dcl stan KKS ma 
powiąrjMue icb ■ radami naro­
dowymi. Rady narodowe wyty­
czają boniem bezpośrednio kie­
runki dsiaJania komitetów, w 
rozwiązywania najważniejszych 
społecznie problemów.

Dokonana analiza i ocena ro­
cznych doświadczeń oraz efekty 
w działalności KKS. będzie 
im bardzo pomocna w dalszym 
wzbogacaniu form pracy. Z 
tych doświadczeń — uwzględ­
niając wszelką odmienność 
spraw na wat — najwięcej po­
winny skorzystać ogniwa kon­
trolne w gminach, dotąd sto­
sunkowa słabe. Ale również w 
miastach, nawet w tych, w któ­
rych komitety radzą sobie wca­
le dobrze, mają one jeszcze du­
że pole do popisu — zarówno w 
zakresie doskonalenia swego 
systemu uzyskiwania informacji 
o wszystkich ujemnych zjawis­
kach, jak i spnsnbach nadzoru 
nad realizacją swoich wniosków 
pokontrolnych pracz jednostki 
państwowe i spółdzielcze.

•same komitety stawiaj* przed 
sobą te zadania. Można więc •- 
eaekiwać ich wzmożonej działal- 
uaśei na kolejnym etapie pracy.

KKS. ntektera ła­
ja* u*nedni« ogniwa 

ogołacanej i uwadawej 
nię aiejako zwolniona

(MARK)

Po IV Ogólnopolskim Rajdzie Ratowników Drogowych

Patrole ludzi dobrej woli
Informocjo wiosno

(P) W poniedziałek. 1 bm. 
zakończył sie IV Ogólnopolski 
Raid Ratowników Drogowych. 
Zorganizował go klub „Aulo- 
Moto" drialajary orzv Fabryce 
Transformatorów j Aparatury 
Tr»kcvfnei „El‘a" w Lodzi r»rzy 
współudziale Okresowej Korni- 
sił Bezpieczeństwa Ruchu Dro­
gowego PZMot.

Ogółem w .rajdzie wzięte u- 
dzial 53 załogi z 9 okręgów 
PZMot. Organizatorzy wyzna­
czyli dwie równorzędne trasy, 
każda o długości ok. 120 km, ze 
startem w Lodzi i metą w Bu­
rzeninie (woj. sieradzkie). Pod­
czas rajdu wszyscy uczestnicy 
odpowiadali na testowe pyta­
nia z zagadnień udzielani* nier- 
wszel pomocv medycznej, prze­
pisów ruchu drogowego, ze zna* 
iomości spraw turystycznych, 
wykazywali sie umieietnościa- 
mi kierowani* własnymi pojaz­
dami podczas próby sprawnoś­
ciowe! oraz zdawali praktyczny 
egzamin z udzielania pomocy 
pwzkodowanvm w pozorowa­
nych wypadkach drogowych. 
Przy okaz li imprezy ratownicy 
interweniowali w trzech auten­
tycznych wypadkach drogowych, 
udzielając pomocy medycznej 
rannym, zaberoieczaiac miejsce 
kolizji itp.

Ostatecznie rajd ukończyły 43 
załogi. W klasyfikacji indywidu­
alnej najlepsi okazali sie Ka­
zimierz Foryś i Jan Dobrowolski 
z Krakowa, drugie miejsce za­
jęli Bogdan Delikat i Stefan 
Hołboez z Rz< szowa. a trzecie 
— And-zei i Krzysztof Jarosie- 
wiczowie z Warszawy. Zespoło­
wo raid wygrała ekipa z Rze-

azowa. orzed Warńaąwą i Ło­
dzią.

Wśród pań najkfwaa okazała 
sie załoga warszawska — Maria 
Furmanik i Krystyna Skotarek. 
naiteoiei na pytania medyczne 
odpowiadał Kazimierz Foryś z 
Krakowa, natomiast na pytania 
za znajomości zasad bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego — Krzy­
sztof Skotarek z Warszawy, któ­
ry też osiągnął najlepszy rezul­
tat w ieżdzie sprawnościowej.

Z okazji rajdu odbył* sie o- 
gólnopolska narada działaczy 
zajmujących sie organizacja 
społecznego ratownictwa dro­
gowego w Polsce. Podkreślono 
bardzo _ ___
łódzkie! Inrturezc. zgłoszono wie­
le uwag i wniosków, które pra­
wdopodobnie będą uwzględnio­
na dl* dalszego rozwoju ruchu 
ratowników drogowych. Usta­
lono. ż* organizatorami przysz­
łorocznego ogólnopolskiego ral- 
du członków patroli ludzi dob­
re! woli bed* działacze motoro­
wi a Czestochowr. (Stoi.)

dotrę orzygotowanie

Notatki z Wiejskiej KRONIKA DYPLOMATYCZNA

Niema fonografia?
<P) « ostrej formie przedstawiono problemu fonografii pol- 

ikiej 2 bm. na poeiedreniu Sejmowej Kominji Kultura i Sztuki. 
Komisja zajmonaia tlę ta spraw* już po rnz drugi (poprzednio 
przed 1 laty) i. jak stwierdzono, od lego czas* nie oborrunje 
nie żadnej poprawy w tej dziedzinie. Odyaeja narwał minioter 
Loranc starania o rozpoczęcie budowy tłoczni płyt, decyzje w 
tej sprawie meandrują bowiem 
łach.

od wfefa tat po różmrh rrscr

(P| Załtepca przewlotniczaceBo 
Rady panalwa Zdaialaw Tomal 
przvUI z bm. na audiencji po­
żegnalnej ambasadora Boejaii.

»cven>ej Republiki Związku Biz- 
mań.kiego w Pol.ee U Mamię 
Maunga. (PAP)

WIZYTY- SPOTKANIA - ROZMOWY

temat

Za bardzo zlą uznał sytuację 
fonografii poseł Holoubek, nie 
widząc również perspektyw 
rozwiązania jej w najbliższej 
przyszłości. Właściwie więk­
szość postulatów- z poprzednie­
go posiedzenia na ten
należałoby na nowo powtó­
rzyć.

Wskutek rozlicznych 
bań trzy główne zadania fono­
grafii: upowszechnianie świato­
wego dorobku muzycznego jako 
podstawy kształtowania kultury 
muzycznej każdego społeczeń­
stwa i każdego człowieka, doku­
mentowanie współczesnej twór­
czości polskiej oraz zaapokaja-

zanieri'

we potrzeb rynku w zakresie 
muzyki rozrywkowej — są w 
tych warunkach niemożliwe do 
zrealizowania w stopniu wy­
starczającym. Tymczasem do 
świadomości powszechnej dotar­
ła już chyb* prawda, że płyta 
jeut dla muzyki tym. czym 
książką dla literatury. Niedoroz­
wój fonografii spowodował nie­
odwracalne straty, jest to bo­
wiem jedyny sposob trwałego 
rejestrowani* przemijających, bo 
ulotnych wartości. Nie mamy i 
nigdy nie będziemy mieć odpo­
wiedniej liczby nagrań mistrzów 
batuty (Fitelberg. Bierdiajew), 
instrumentu (Koczatoki. Szpicu!- 
■ki), ezy słowa (BroniewBki,

(P) Przebywająca z oficjalna 
wizyta w Krakowie delegacja 
Norymberg podpisała 2 lim. 
..Ramowe porozumienie o współ­
pracy" obu miast. Podpisy pod 
dokumentem złożyli: prezydent 
miasta Krakowa Edward Barszcz 
i nadburmistrz Norymberg! 
dr Andresa Urschlećhter.

Porozumienie, będące jedną z 
Istotnych form wypełniania

XVII Rajd Warszawski 
msza w piątek 
ze stadionu „Polonii’

Informocjo wiosno
(P> Kolejnym sprawdzianem 

żerańskich ..Potekieh Fiatów 
125p** i ^ołaiezów 2000” w 
konfrontacji z wiełu innymi sa­
mochodami na 
1000 km trasie 
specjalnymi i 4 
gowymi) będzie 
sie w piaiek. 6 
szawski, 
FSO.

Według ^C^-nwcj^

liczącej ponad 
(z 35 odcinkami 
próbami wyśęi- 
rozpoczynający 

bm.
ki órem u

Rajd Wai- 
patronuje

Według ifucinał-ji przekaza­
nych podczas wtnrkow, ąo *i»t- 
kąnia w Automobilklubie War- 
syaw kim, do udziału w impre­
zie. bwtacej ostatnia w tym ro­
ku eliminacja rajdowych mis­
trzostw Polski oraz eliminacja 
mistrzostw Europy kierowców, 
zgłosiło sie ponad lOO załóg pol­
skich. a także z Austrii, Bełgii. 
Czechosłowacji. Danii. Fintan- 
dii. Luksomubrga. RFN. Szwe­
cji i Węgier.

R.,id rusza w piątek o godr. 
14.39 ze stadionu KS ..Polonia” 
przy ul. Konwiktorskiej. gdzie 
czynna będzie wystawa motory­
zacyjną. Meta po ok. 24 godzi­
nach zmagań — także na tym 
stadionie. Przed przybyciem raj­
dowców w sobotę ok. godzin* 12 
rozegrane zostanie Kryterium 
Asów z udziałem 9 najlepszych 
polskich zawodników kartingo- 
wych.

W piątek i w sobotę, od godŁ 
12 do 16. ekipy z FSO i stołecz­
nej milicji sta placu przed sta­
dionem „Polonii" zorganizują dla 
posiadaczy „Polskich Fiatów 
125p". „Polonezów” i ,.7-astnw 
llOOp" bezpłatne przeglądy i re­
gulacje reflektorów, a także za­
płonu i gażników. majace na ce­
lu zmniejszenie zużycia paliwa.

(dar)

konkretną treścią procesu nct- 
ni lizacji między obu krajami, 
odpowiada również duchowi i 
literze zaleceń Aktu Końco­
wego KBWE. Sygnatariusz.: na­
wiązują w tekście umowy do 
układu PRL—RFN z 7 grudnia 
1,70 r. i deklarują wolę obu 
miast dalszego umacniania i 
pełniejszej realizacji zasad te­
go układu.

Po uroczystości podpisania 
prezydent Barszcz stwierdził w 
oświadczeniu dla prasy, że po­
rozumienie dowodzi „wagi, ją­
ka ób.. miasta przywiązują do 
rozwijania wzajemnie korzyst­
nych kontaktów, w imię umac­
niania pokoju i przyjaznych 
stosunków" oraz zapawniL że 
Kraków dopilnuje koróri.u. .t.:- 
nej, pełnej i ścisłej realizacji 
uzgodnionego tekstu.

Nadburmistrz Norymberg! z* 
•woj strony podktcślil. że zo­
stało podpisane porozumienie, 
które żiuź.cć ma idei zbliżenia 
mieozy obu mtaśfami. ..Dzięku­
ję przetL awieiclom Krakowa za
10 wieliri' zaitfRnic. Wspólnym 
rw-zym zadaniem będzie wy­
pełnianie iej unOowy życiem".

OdpówiaJśjkt'iia pytania pra­
sy nadburmistrz Noryinbiergi 
iKitwiardził, że poi<:zumieuiy 
było przedmiotem niechęci a na­
wet ataków niektórych środo­
wisk w Bawarii i poza nią. leń? 
ostatnio rząd bawarski potwier­
dził w piśmie do władz Noryrn- 
beręi. że nie oponuje przeciw 
porozumieniu, lecz wita je z 
zadowoleniem.

W giMizinach przedpohidnio- 
wycl. dr Andrżrs Ur.chleehter 
wraź a .zlonkami delegatji No- 
mnUergi przebywał na terenie 
b. •>:(!< rowskiego obozu śmie:- 
ci Oświectni-Brzcżinlta. Obtc- 
ny bjT mczydent E. Barszcz. 
f'i śJrsćh.echtei zwiedził knt- 
matorium oraz bloki nr 4 i 5, 
w których zgromadzono naj­
bardziej przerażająco dowody 
i dokumenty zbrodni III Rze­
szy. Frd ścianą śmierci btoku
11 nadbunniStrz Notymbeigl 
złożył wieniec r. szarfami o 
barwach tego miasta, na któ­
rych widniał napis ..Z czcią i 
pamięci* — miasto Norymber­
ga",

Delegacja Norymbergi udała 
sie następnie na tereny byłego 
obozu kobiecego w Brzezince, 
gdzie zlożvla wieniec pod Mie- 
dzyaaroilowym Pomnikiem Ofiar 
Faszyzmu. (PAP)

I

Ze wspomnień klienta
Szafa czyli cierpliwość wynagrodzona

Kongres laryngologów
Informacjo własna

(P) W dniach 5—7 paździer­
nika odbędzie się w hotelu Vi- 
ctoria w Warszawie I Europej­
ski Kongres Pediatrii Laryngo­
logicznej z udziałem 200 laryn­
gologów dziecięcych z kraju i 
150 z zagranicy. W kongresie u- 
czcstniczyć będą poza naukow­
cami z większości krajów Eu­
ropy także przedstawiciele me­
dycyny z Australii. Argentyny, 

’ Japonii i USA.
Organizatorem jest Sekcja O- 

tolar ngologi. Dziecięcej Pol­
ak g i Towarzystwa Otolaryn- 
g Trgiczr.ego.

Jak nas p informowała prze­
wodnicząca Komitetu Organiza­
cyjnego doc. dr mcd. Ewa Kos­
sowska, głównym tematem kor.- 
gr.su będzie tzw. zespól z»to- 
kowo-oskrzelowy u dzieci. Jest 
to choroba, która charakteryzu­
je się m. in. kaszlem nocnym i 
trwa niejednokrotnie u dzieci 
od jesieni do wiosny uniemo­
żliwiając im sen 
normalny rozwój.

Polska 
dziecięcej, której 
docent dr med. Jan 
wicz. ma wysoka rangę w świę­
cie medycznym, zarówno dzię­
ki osiągnięciom naukowym jak 
i organizacyjnym.

i utrudniając

(P) Do dzitiaj nie wiem, czy 
bał to kaprys architekta, czg 
tei budowlanym coś tam nie 
WUżZło. W kożdytn razie u> no- 
tcym mieszkaniu obdarzono 
mnie wnękę na szafę o szero­
kości 144 cm. U’ informacji 
meblowej rozłożono ręce. Nikł 
takich ssaf w Polsce nie produ­
kuje; z typowych, bet angażo­
wanie rtemieślnika. złożyć nie 
sposób. Ponieważ nie uznają 
takich metod popierania r:e- 
mioałc. żytem szczęśliwie bez 
tzafu. Aż napić ktoś mi tam 
poradtił. >*bp poszukać zzafy 
tzw. wolnostojącej z Riałegduo- 
ku. Wprawdzie droższa od wie­
kowej, ale ma 137 cm i przy 
odrobinie inwencji można sobie 
poradzić samemu z upchaniem 
szpar.

Polowanie trwało ł miesięcy. 
Zawsze byłem za wcześnie lub 
za późno. Wreszcie, te ostatnia 
śród* tierpnia br., na kierma­
szu meblowym na Ursynowie 
trafiłem pełny las. Wyglądało 
to mniej więcej tok:

— Proszę szafę, tę białostoc­
ką-

— t.łOO sl.
Wyciąpam książeczkę kredytu 

dla młodych malżeństtr.
— Tylko potótrka za TO 

sprzeda iętny.
— Dlaczego? Towar 

przecież na liście—
— Takie przepisy, aie proszę 

jechać do Piaseczna, mają te 
szafy i wolno im sprzedawać.

CZWARTEK. W Piasecznie 
nie widzteli szaf od miesiąca,

PIĄTEK: Ponownie kiermasz 
na Ursynowie. — Chciałbym 
zobaczyć fę przepisy zabrania­
jące sprzedaży z kredytu... — 
Sprzedawca obejetnie zasiada 
przy stole I pochyla sne nad 
krayżówhą.

nt*

jeft

szkoła lary ngologi: 
twórca jest 

Danitle-

(AD.)

Telefon do SPHW klnkotóic, 
firmującego kiermasz. Dyr. Ty­
miński: To niemożliwe, musza 
sprzedać, proszę powołać sie na 
rozmowę ze mną...

SOBOTA: Nie sprzedam, a 
dyrektor to mnie może... — pan 
tr granatourym kitlu tsómieclia 
się ironicznie.

Żona zaczyna płakać. Z tru­
dem opanowuję irię. aby nie 
wcisnąć faceta te szafę. Przez 
4.5 miesiąca udało nam się sen­
sownie wiidać zaledirie jedna 
piąta kredytu. Za półtora mie­
siąca (kredyt jest ważny pćd 
roku) pozostałą kwotę, ok. 46 
tys. zł. trzeba będzie zwrócić. 
Mam. oczywiście, jeareze tonę 
wyjście — kupić kilka np. wer­
salek. odsprzedać je, i dopiero 
z gotówka w kiestem zaczai się 
meblować.

Nie mam .-umiaru retperno- 
trać jednak s tej szafy. Poza 
tym. problem robi się interesu­
jący — jak to się dzieje, że 
jeden facet może tię bezkarnie 
u-ypiąć na wszystkie zarządze­
nia? Co. czy też kto. go chronił 

Dyżurny prezydenta miasta: 
Cóż ja poradzę, proszę spróbo­
wać tł> stołecznym wydsiale 
handlu, mają tam dyżur...

Dzwonię, przedstawiam spra­
wę. — Proszę zostawić adres i 
telefon, sprawdzimy i ca triad o- 
mhnp.

PONIEDZIAŁEK: Nie mop* 
doczekać się na telefon. więc 
sam dzwonię koło południa do 
stołecznego 
Sara wa zajmu je 
czak. ale 
Mam czekać.

WTOREK 
stąpiła pani 
czekać.

SROD.4.- Około gmiziny 13 
jest już decyzja stołecznego

wydziału handlu, 
się pani Łu- 

jest nieuchwytne.

'O-Pann Łuczak 
Uitkoirtka. Mani

wydziału handlu. Mam skou- 
taktoicać się z dyr. Tymińskim 
z SPHW Mokotów. Dzwonię — 
jeet na naradzie. Mam czekać.

CZWARTEK: Po raz pierw­
szy «■ całej tej historii słyszę 
od dyr. Tymhiskiego słowo 
„przepraszemtt”. Mam skontak­
tować sie z panie Piecyk z 
działu nadzoru handlowego.

Jeaziemy razem na wspom­
niany już kiermasz meblowy 
pełni optymizmu. Finał? Ależ 
skąd! Dumosobowęi tym razem 
personel., odmau-:a sprzedaży. 
Nie tą przeszkoleni na^ okołicz- 
nnść kredtrtów. Pani faspektor 
próbuje perswadować. postra­
szyć. wreszcie sama ełtcę teppi- 
»ać rachunek. Nic z tego. Za­
żenowane rotkładc ręce, prze- 
nrotsa. Mam ezekać.

A więc czekam. Telefon odzy­
wa sie w piątek. Mogę kupić 
szafę. Jest specjalnie odłożona. 
Gdzie? Oczywiście, 
mym kiermaszu, 
personel? Skądże, 
przepisy? Też nie.

Id# na kiermasz. 
bjj ten sam, a jednak sprzedają 
szafę. Nic nie rozumiem.

No i co? Włafeitrię nie. ftfiko 
dzisiaj. py Zastanowieniu, 
strasznie mi wstyd. Dla głupiej 
szafy zawracałem głowę tylu 
ludziom, żopewne zdezorganizo­
wałem im prace. Włoę mi się 
jeży na głotrie na myśl, co b-j 
to było, gdybym np. trirmarzył 
sobie zestaw mebli. Petmię bei 
min-stra by się nie obyło.

(brk)
PJ. Proszono mnie w stołecz­

nym wydziale handlu o mfor- 
mąę. ę. czy wdało mi się wszys­
tko Domyślnie załatwić. Udała 
się. Serdscznie dziękthą.

Galczyn-lu, Tuwim, wielu wy­
bitnych aktoriiw).

Fonografia nie sjteinia w spo­
sób zadowalający swoich obo­
wiązków dydaktycznych nawet 
wobec dzieci, co stawia pod zna­
kiem zapytania skuteczność no­
wych progrsunów szkolnych. 
Różne półśrodki w rodzaju ko­
produkcji r. firmami zagranicz­
nymi w nagraniach arcydzieł 
muzyki polskiej, obok niewąt- 
pliwych korzyści, pociągają za 
roba ograniczenia w możliwoś­
ciach sprzi-daży płyt z tymi li­
tworami na rynku krajowym.

Świat rozwija przemysł fono­
graficzny jako niezwykle opła­
calny. wprowadza nowe techni­
ki nagraniowe, udoskonala apa­
raturę odtwarzającą. Postęp w 
tej dziedzinie jest zawrotny. Je­
szcze kilka lat temu nasze na­
grania (nie płyty!) dorównywały 
czołówce. DÓdś należą do gor­
szych. Na jednego mieszkańca 
przypada w Związku Radzieckim 
1.5 płyty, w Japonii. RFN, Ho­
landii i we Włoszech ponad 1 
płyta, w USA 3 płyty. My ale 
możemy przekroczyć zaczarowa­
nej granicy 0.25 płyty.

Nie ma studia z prawdziwego 
•darzenia, nagrania odbywają 
się w wynajmowanych salach, 
przeważn e w nocy, gdy wyko­
nawca nie dysponuje pełnia 
sprawności artystycznych. Zbyt 
długi cykl produkcyjny płyty, 
niedomagania poligrafii, od któ­
rej zależy druk kopert, decy­
dujących w znacznej mierze o 
powodzeniu płyty na rynku za­
granicznym, dopełniają całości 
obrazu.

Przewodniczący Komisji, pos. 
Lasota, zapowiedział troskliwe 
opracowanie materiałów i wnio­
sków, i ponowne wystąpienie do 
władz zwierzchnich z postulata­
mi. zmierzającymi do zapewnie­
nia fonografii należytego jej 
miejsca w naszej polityce kul­
turalnej. Nam pozostaje nadzie­
ja. że na następnym posiedzeniu 
Komisji nie będzie trzeba tych 
wniosków formułować po raz 
trzeci IBIS

Konkurs krasomówczy
,rQ doty laur Syreny”

il1) Warszawski Ośrodek Ra­
diowo-Telewizyjny, Warszaw- 
skię Przedsiębiorstwo Turysty­
czni „SYRENA" oraz Stołeczny 
Zarząd Wojewódzki PTTK przy 
wsDÓludziale redakcji „Kuriera 
Helskiego" i tyąodniiu • Stolic?” 
organizują v. dniu 7 paźdserni- 
ka br o nodz. II nu ntaeu Zam­
kowym w Warszawie wiilki 
konkurs kra.tomówezy ,.O złoty 
laur Syżęny”.

W konkursie udział biora 
przewodnicy PTTK, zrzeszeni w 
Komisji Przewodników Turys­
tycznych.

Sąd konkursowe, w skład 
którego wchodzą m.in. języko­
znawcy i aktorzy, bedżie oceniał 
w sztzcgólnoicł fo- me wypo- 
wiorlń i roajorntiść tematyki 
warszawskiej. (x)

• Wkepremirr Miecaysław Ja.
giekki priyjął %ekretar*a 
staną byłych kombatantów 

Republiki Francuskiej Maurica 
Planticra. Tematem rozmowj by­
ły zagadnienia iwtąaane z reali. 
zacją programu polsko-francu­
skiej współpracy międiykomba- 
rantkiej, zwUsacaa w dziedzinie 
upamiętniania i popularyzacji 
dziejów wspólnych walk Polaków 
i Francuzów z faazysmem hitle­
rowskim. W spotkaniu uczestni­
czył minister do spraw komba­
tantów gen. dyw. Mieczysław 
Grudzień. Obecny był ambasador 
Francji Serge Boidevaix.
• ♦ bm. wicepremier Kazi­

mierz Secontski przyjął de­
legację francuskiej firmy 

Khone Poulenc S.A. z jej preze­
sem Jean Gandois. Omówiono 
możliwości dalszego rozszerzania 
współpracy polsko-francuskiej w 
przemyśle chemicznym.

W spotkaniu uczestniczył mini­
ster przemysłu chemicznego Hen­
ryk Konopacki. Obecny był 
ambasador Francji Serge Boide- 
v»ix.

Przedstawiciele francuskiego 
przemysłu chemicznego przeby-

PAP DONOSI
Bolesławcu odbyło się 
wyjazdowe plenum KW 

w Jeleniej Górze, poświę- 
k.erunkom rozwoju uspo- 

lonego przemysłu drobnego

• W 2 bm.
PZPR 
cone I 
łccżnionego przemysłu drobnego 
do roku !9BS. w obradach, któ­
rym przcwodnaczcl I sekretarz 
KW PZPR ptanizlaw C.osek, 
uczestniczył wicepremier Tadeuaz 
Pyka. W plenum brała udział 
również przewodnicząca Główne­
go Komitetu Turystyki Teresa 
Andrzejewska.
• Wydawany we Wrocławiu 

partyjny dziennik Dolnego Śląska 
„Gazeta Robotnicza”, obejmują­
cy swoim zasięgiem cztery woje­
wództwa (wrocławskie, wałbrzy­
skie, legnickie i jelenogórskie) 
już od ponad 20 lat służy regio­
nowi popularyzując cenne inicja. 
tywy społeczne, gospodarcze i 
kulturalne. W uznaniu zasług Ra. 
da Państwa przyznała zespołowi 
tej redakcji Order Sztandaru 
Pracy II klasy. W uroczystość: 
odznaczenia uczestniczył zastępca 
kerownika Wydziału Prasy, Ra. 
d a i Telewizji KC PZPR — Mi­
chał Alias oraz przewodniczący 
ZG SDP Jozef Barecki. Obecni 
byli pierwsi sekietarzc koinlte- 
ów wojewódzkich PZPR: we 

Wrocławiu — Ludwik Drożdż, w 
Jeleniej Górze — Stanisław Cio-

(P» Prezes nartę Ministrów, na 
wniosek ministra komunikacji, 
odwołał Stanisława Mroczka ze 
stanowiska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Komunikacji w 
związku z jego przejściem na

i

wali w Polsce na zaproszenie 
Ministerstwa Praemysła < hemici. 
nego. Prowadzili oni rozmowy 
również w Komisji Planowania 
przy KM, Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki Mor­
skiej oraz w Ministerstwie Finan­
sów.

• Na zaproszenie podsekreta­
rza stanu przy Radzie Mini­
strów, rzecznika praso w ega 

rządu — Włodzimierza Janiurką 
przebywa w Polsce rzecznik pra­
sowy prezydenta i rządu cypryj­
skiego, dyrektor generalny biura 
prasy i informacji . Miltiadis 
Chri«todoulou. Obaj rzecznicy 
przeprowadzili rozmowy na te­
mat współpracy pomiędzy rzą­
dowymi służbami informacyjno- 
prasowymi Polski i Cypru. Gość 
cypryjski został przyjęty przez 
kierownika Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych — wiceministra 
Józefa Czyrka oraz spotkał się 
z kierownictwem departamentu 
prasy, współpracy kulturalnej i 
naukowej MSZ. Odbył też roz­
mowy w Polskiej Agencji Pra­
sowej i w P.A. „Interpress*’.

(PAP)

W SKRÓCIE
sek, w Legnicy — Stanisław Cie­
ślik a także sekretarz KW PZPR 
w Wałbrzychu — Danuta Mika.
• Ocenći realizacji uchwały KW 

PZPR z lipca 1977 r, w sprawie 
programu poprawy warunków so­
cjalno-bytowych ludzi pracy woj. 
poznańskiego na lata 1977—1980 by­
ła 2 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Poznaniu. W’ obradach, 
którym przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Z 
uczestniczył kierownik Wydziału 
Planowania i Analiz Gospodar­
czych KC PZPR Manfred Gory- 
woda.
• Kieleckie jest kolejnym wo­

jewództwem. które pomagać bę. 
dzię w odnowie zabytków Krako­
wa. 2 bm. w Krakowie podpisa. 
no oficjalne porozumienie po­
między obu województwami, w 
uroczystości tej uczestniczyli 
m.in. zastępca członka Biura Po. 
litycznego KC. I sekretarz KK 
PZPR — Kazimierz Barcikowskł 
i I sekretarz KW PZPR w Kiel­
cach — Aleksander Zarajeżyk.
• 2 bm. rozpoczęła się w Insty­

tucie Badań Jądrowych w Świerku 
k. Warszawy 2-dn owa konferen­
cja naukowo-techniczna „Energe­
tyka jądrowa 1979 r.” zorganizo­
wana przez IBJ i Stowarzysze­
nie Elektryków Polskich.

emeryturę. Prezes Rady Mini­
strów wyraził S. Mroczkowi po­
dziękowanie za pracę na dotych. 
cza< zajmowanym kierowniczym 
stanowisku państwowymi. (PAP)

Delegacja kombatantów francuskich
przelmva z wizytą w Polsce

(P) 2 bm. delegacja sekretaria­
tu stanu byłych kombatantów 
Republiki Francuskiej z szefem 
tego resortu min. Mauricem 
Plafttierom. przebywająca w 
Polsce na zaproszenie ministra 
d/s kombatantów PRL gen. dyw. 
Mieczysława Grudnia, przeby­
wała na terenie Centrum Zdro­

Wybitny kubański choreograf

(P) Alberta Mendez w _ ___ ___ _______
poznał się z zespołem baletowym Teatru Wielkiego

Fot. Jerzy Płoński

towarzysticie Marii Krzyszkowskiej za-

iB) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
najnowszych prac — „Rara 
acis". Już niedługo będziemy 
mieli możliwość bliżej zapoznać 
sie z dorobkiem choreografa — 
w wykonaniu warszawskich so­
listów.

Po tvgodtiiowvrn Dobccie w 
Teatrze Wielkim. Mendez opu­
ści nasz zeenół. bv nowrócic do 
Wąrszawr na dłużę! w pierw­
szych teeodniaeh przr.szieao ro­
ku i oodiać próby. Jak na# po­

200 numerów
na tum sa-
7.mienił ęię
To może

eł M-

„Hotelarza”
Informacja własna

(P) Już 17 lat ukazuje 
..Hotelarz" — miesięcznik Zrze­
szenia Polskich Hoteli Turyaty- 
cznrch i Polskiej Federacji 
Campingu. Pismo dociera do 
hoteiwzr ..Orbisu", wojewódz­
kich przedsiębiorstw turystycz­
nych. FWP. ..Gromady”. „Tury­
sty”. ..Samopomocy Chłoo-kiei” 
oraz działaczy i członków zrze­
szonych w Polskiej Federacji 
Campingu, a także nauczycieli 
i uczniów szkół hotelarsko-ga­
stronomicznych.

Z okazji jubileuszu odbrio sie 
spotkanie ze.-Dołu redakcyjnego 
z orzewodmczaca Głównego Ko­
mitetu TurrsJvki. mm. Teresa 
AndrMiowska. (hi)

«ie

wia Dziecka — najpiękniejszego 
pomnika poświęconego pamięci 
najmłodszych ofiar wojny — 
dzieci pomordowanych w latach 
1939—1945 przez faszystowskich 
ludobójców.

Gospodarzem spotkania był 
przewodniczący Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
PRL. min. Janusz Wieczorek. 
Goście zapoznali się m. :n. z po­
mieszczeniami części klinicznej 
CZD oddanej do użytku w br.; 
interesowali się także wyposa­
żeniem i urządzeniami diagno­
stycznymi i terapeutycznymi po­
likliniki centrum, która dotych­
czas udzieliła pomocy ponad 50 
tys. dzieci z 14 krajów świata 
(nie licząc Polski). (PAP)

Zapowiedź 
ocieplenia

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Pogodę w Polsce nadal dyk­

tuje wyż skandynawski. Nad 
obszar naszego kraju napływa 
chłodne powietrze pochodzenia 
arktycznego.

Jak twierdzą synoptycy, naj­
bliższe dni będą jednak cieplej­
sze. Zachmurzenie będzie małe 
lub umiarkowane. W nocy i nad 
ranem spodziewane są mgły i 
zamglenia. Temperatura maksy­
malna w ciągu dnia od 13 do 
18 st.: minimalna w nocy o<! ze­
ra do plus 5 st. (1)

Prognoza pogody
informowano, w skład jego wie­
czoru weida następujące balety: 
stónne romantvczne ..Pas de 
quatre” Pugniego w choreogra- 
tii Alicji Alonso wc Juleśa Pcr- 
rota oraz ..Marionetki" z muzy­
ka Remberta Egiicsa. „Pas de 
trois” z muzyka Manuela Mau- 
ri. ..Popołudniowa sjesta” do 
muzyki Ernesta Lecuony oraz 
..Rara acis” do muzyki Georga 
Friedricha Haendla. Kubański 
twórca zamierza dołączyć także 
do wieczoru nowa swoi a pracę, 
oparta na muzyce polskiej.

Podeimowana przez balet 
warszawski współpraca z Alber­
tem Mendezem jest bez wątpie­
nia sensacja w skali światowej. 
Bedzie to bowiem pierwsza za­
graniczna realizacja tego wie­
lokrotnie nagradzanego iuż na 
miedzynarodowrch festiwalach 
i wvsoko cenionego w święcie 
choreografa. Należy zatem po­
gratulować inicjatorom tej wi­
zyty sukcesu i spodziewać się 
kolejnego wydarzenia choreo­
graficznego na warszawskiej 
scenie, (pi-h)

(P) Jak podaie IMśGW w 
Warszawie będzie dziś zachmu­
rzenie małe i umiarkowane. 
Terno, maks, w dzień około 11 
st. Wiatr slaby i umiarkowany 
wschodni. (PAP)

kalendarium
• Środa jest 276 dniem 1979 r. 

Do końca roku pozostało 85 
ani, u- tym 73 dni robocze.
• Słońce wschodzi 

5.35, a zachodzi o godz. 
Środa jest krótsza od 
szego dnia w roku o 5 
17 minut.
• Imieniny obchodzą 
Gerard.

o podz.
17.11. 

najdtuż- 
godzin i

i
Teresa

★
• Czwartek będzie 277 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 88 dni, w tym 72 dni 
cze.
• Słońce wschodzi o 

SAO, a zachodzi o godz. 
Czwartek będzie krótszy od 
najdłuższego dnia w roku o 5 
godzin i 21 minut.

9 Imieniny obchodzą Rozalia 
i Franciszka. (j.l.)

robo-

godz.
17.03.

Przyjaciołom . Najbliższym, którzy okazali nam serdeczną 
pomoc w narc*ę iszych dla nas chwilach 1 towarzyszvH w ostatnim 
pożegnaniu naszej najdroższej córki

DOROTY JEDYNAK
serdeczne podziękowania składają

rodzie*

gr.su
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Uwaga! Rezerwy! Tam, gdzie las, piach i morze
Na przykład bonder L

JERZY STRZAŁKOWSKI

JEST w czynnościach pro­
dukcyjnych Łańcuckiej Fa­

bryki Śrub proces zwany ob­
róbką plastyczną walcówki. 
W nim to. poprzez wiele prze­
różnych operacji, przekształ­
ca się otrzymywaną z hut stal 
w pręty o żądanej średnicy; 
fachowo nazywa się to ciąg­
nieniem na zimne i kalibro­
waniem.

się ów
służy 

obrobce jako 
Dodaję piętom

duch
przy

etoy pumę. CiMte <w «»»- 
Kowalo rwało scę A my d«- 
sliismy «ę z produkcją.

Musialo byi naprawdę zle. 
skoro sami postanowili w Łań­
cucie rozpocząć’ produkcję. 
Technologię dał ..Stochem-’, ra­
czej na odczepnego. Pomiłsacze- 
ntą w Łańcucie były, magazy­
ny również, lecz skąd wziąć 
kwasoodporna instalację (bon- 
dev „żre"). co robie z ciepłem 
wydzielającym aię w trakcie 
produkcji, gdzie ochładzać i od­
prowadzać wodę? Wobec tych 
trudności znów wróci! temat 
kooperacji.

Solidny partner

oszc-zęd- 
bonde- 

mln zl 
dec.cbeli

Po tym wyjaśnieniu może­
my przejść do spiritus mo­
rem całej historii i tego tek­
stu. Nazywa 
bonder. a 
wspomnianej 
..smarowidło",
poślizgu, ułatwia pracę lu­
dziom i maszynom zmniej­
szając tarcie, zużycie energii 
i części. Obniża hałas, jaiti 
przy tej robocie powstaje. Z 
wyliczeń wynika, że 
ności z zastosowania 
tu przekraczają 6 
rocznie, a o 15
zmniejsza on ludzkim uszom 
dawkę huku.

Była o bonder w ŁFS wielka 
obawa. Tym większa, im bar­
dziej rosły śtopcy. Roczne po­
trzeby sięgają 340 ton, a tony 
te ważne są ogromnie: od nich 
zależy produkcja, jej ilość, ja­
kość i terminy. Ilość zyskanych 
złotówek i dewiz.

Zamówili bonder w „Stoche- 
mie” — warszawskim Zakła­
dzie Przemysłu Nieorganiczne­
go. „Dali nam — opowiada Ste­
fan Baran, branżysta-zaopat rze- 
niowiec — jeden rzut i poorre- 
stali na tym. Monity, jazdy nic 
nie pomogły. Spróbowaliśmy 
więc, po sąsiedzku, w Ursusie. 
Była tam spółdzielnia Pracy ..Ka- 
mełia”. Załatwili naa podobnie. 
Samochody wynajmowane w 
PKS-ie jezdzily i... czasem wra-

W związku z artykułem J. Jias- 
przyckiego „Czysta fortnallstyka 
i brud nr ręce’’ (24 sierpnia br.) 
uprzejmie informujemy. że 
KPEC' nie musial być zaalarmo­
wany • braku cieplej wody w 
budynku przy ul. Nowogrodz­
kiej 38 — jak pisze autor felie­
tonu — gdyż właśnie SPEC po 
stwierdzeniu uszkodzenia wy­
miennika SPORZĄDZIŁ 
TOKÓL i przesiał do 
MDM w celu dokonania napra­
wy lub wymiany.

PRO- 
Pf.M

Nie chodzi teł o „aasady sty­
rane” i nie o stosowanie „czys­
tego formalizmu" pr«y rozstrzy­
ganiu. kto powinien wymiennik 
naprawić. Sprawa jest jasna dla 
SPEC i dl* PGM.

SPEC remontuje lub wymieni* 
wymienniki POZOST AJĄCE NA 
JEGO STANIE MAJĄTKOWYM, 
a PGM — swoje. A jeśli PGM 
MDM tego obowiązku nie wy­
pełnia mimo posiadania ekip 
remontowych o znacznie więk­
szej zdolności przerobowej niż 
ZEC Śródmieście. TO INNA 
SPRAWA. Uważamy, że czynie­
nie zarzutów z tego powodu 
SPEC jest niesłuszne, niepotrze­
bne I przedstawione wnioski po­
winny ulec sprostowaniu.

Z-c* Dyr. d a Eksploatacji 
mirr ini. TADEUSZ MRÓZ

Red. — Prostujemy i ograni­
czamy sic tylko do podkreśle­
nia najdoweipniejsiych fragmen­
tów sprostowania.

Z PRASY KRAJOWEJ
Krzyk grozy

Z megafonów umieszczonych 
w kilku autach. jednocześnie 
popłyną autentyczne glosy szpa­
ków. wyrażając* grozę. Nagra­
ne przez dr. Ryszarda Zająca 

z Instytutu Sadownictwa i Kwia­
ciarstwa w Skierniewicach, gło­
sy te zastosowano już z dobrym 
skutkiem do odstraszania ptac­
twa z sadów. Obecnie, po raz 
pierwszy, metoda tą naukowe* 
posłużą się w mieście, a kon­
kretnie w Łodzi, w Parku im. 
Moniuszki, a także w innvch 
rejonach, fdzie — jak doniósł

DZIENNIK POPULARNY’ — 
olbrzymie ilości niektórych ga­
tunków ptaków (a zwłaszcza ich 
gromadne lokowanie aię w u- 
patrzonych micjacach na nocleg) 
stało ale uciążliwe dla otoczeni*.

Czytelników — miłośników 
zwierząt i ptactwa, których mo- 
glab* zaniepokoić powyższa in­
formacja. gazeta zapewnia, ze 
ptactwu nie starto' aie żadna 
krzywda: w łódzkim ekspery­
mencie podietrm r.a zlecenie 
Uydz. Ochronę Środowiska i 
Gosp. M'odn*l UM. bierzc u- 
dzia! >i •cdstawkial Ligi Orhro- 
ny Przyrodr. (ai.r.)

Wiadomo ogólnie, że we wszel­
kiej Współpracy dobrze się wie­
dzie jeśli partner jest silny. W 
chemii mocarze prawdziwi, to 
chemicy od związków organicz­
nych. Gdzież jest taki siłacz 
najbliżej Łańcuta? W Nowej 
Sarzynie.

Zadzwonił mgr Marian Grzyb- 
czak z LFS do mgr Leona Stel­
macha z Zakładów Chemicznych 
„Organika” w Nowej Sarzynie, 
jak i Oii. zastępcy dyrektora da. 
ekonomicznych. „Słuchaj stary, 
wy jeiteście chemicy, a my tu 
rrumy takt „wasz" problem. 
Produkcja bonderu. oorzvrządo- 
wanie dla mej. jakiś zbiornik, 
reaktor... Wiesz sŁir..„ Nam za­
leży żeby io rozeznać. Czy 
mógłbyś?" Mgr Stelmach mógł. 
Jeszcze tego dnia przedstawił 
temat kierownictwu ZCh w No­
wej Sarzynie.

Chemicy to na ogól pasjona­
ci swej roboty. A że przy ca­
łej swej pa«ji są także prak­
tyczni. problem rozwiązywali pod 
kątem uruchomienia produkcji 
w Nowej Sarzynie. Na co Łań­
cut odpowiedział konkretną o- 
fertą i zamówieniami. Znale­
ziono w Sarzrr.le pomieszcze­
nia (me wykorzystany budynek 
na terenie zakładu oraz nie­
czynną w nim instalację) i 
znaleziono sdrowce: kwas azo­
towy idący do tej pory w ście­
ki. miedź i biel cynkową z od­
padów. Wkrótce pierwsze bon- 
dery wysłano do Instytutu Me­
chaniki Precyzyjnej, dla labo­
ratoryjnej kontroli. Zanim przy- 
srta odpowiedź, bonder spraw- 
usał aię już w Łańcucie.

wagi *oiegoni z Sarzyny i oni 
,.od ręki" je uwzględniają.

Dla Zakładów Chemicznych 
„Organika — Sarzyna", w No­
wej Sarzynie bander — to 
produkcja rzędu 300 ton w ro­
ku bieżącym o wartości 4,8 
mlq zl. U s korzystano niopzyn- 
ną dotąd aparaturę, zaoszczę­
dzono sporo wapna, którym 
neutralizowano odpadowy kwas 
•tzotowy. Największym jednał: 
zyskiem jest potwierdzenie te­
zy. iż warto próbować 1 szu­
kać7.

Mają chemicy wielki problem; 
ich bonder jest tańszy 
wartości sumy, składników 
jego produkcję, 
paradoks i Tak, 
bonder robiony 
ków wyklętych 
towe normy i przepisy, na 
zamiennikach najniższych kate­
gorii. słowem — na odnadach.

Kiedy w kraju zwiedzieli eię, 
że jest producent bonderu so­
lidny i terminowy, zaczęli No­
wą Sarzynę monitować. Każdy 
dostawał odpowiedź jednoznacz­
ną: sprzedamy chętnie, ale po 
zaspokojeniu dostaw dla fa­
bryki w Ijińcucie.

od 
na 

Ktoś powie — 
bo sarzyński 

jest ze składni- 
przez instyfu- 

i przepisy.

Rachunek

Łańcucka Fabryka Śrub z 
miejsca zyskała na transporcie 
(do Nowei Sarzyny 80 km * nie 
prawie 400. jak do Warszawy), 
koszt przewozu 750 zl zamiast 
7.5 tysiąca za kurs. Przr tym 
terminowość i rytmiczność do­
staw. Brak ktopotów • pusty­
ni przewozem . Z Łańcuta do 
Sarzyny opakowania, z powro­
tem bonder.

Przez tę bliskość — mów. 
Zbigniew Chodkow-ki. szef 
trawialni w ŁFS — mamy rze­
czywisty wpływ na kooperanta. 
Na telefon zgłaszamy nasze u-

Szczęśliwy koniec

Dla zabezpieczenia i wzros’u 
produkcji istotna, sprawa stało 
sic wprowadzenie bor.deiu do 
planowej działalność Zakładów 
Chem-.rznet+i w Nowel Sarzy­
nie i dzięki temu uzyskanie 
dostąw-potrzebnych składników. 
Zjednoczenie Przemyślu Orga­
nicznego ..Organika-’dało odpo-

wiednią gwaiaitcję. Ponieważ 
podstawową przeszkodą w pro­
dukcji bonderów jest niedobór 
bieli cynkowej. w wyniku pod­
jętych starań zapewniono dodat­
kowy przydział bieli, jak też 
kwasu fosforowego.

Zjednoczenie Przemysłu Nie­
organicznego poinformowało na­
tomiast. że w związku z likwi­
dacją produkcji bonderu w 
Spółdzielni Pracy „Kamelia” 
wyraża zgodę na specjalizację 
Nowej Sarzyny w tej produkcji 
W’ 1979 r. dla odbioiców w po­
łudniowym regionie kraju, bio- 
rąc pod uwagę zmniejszenie 
kosztów transportu i przewo­
zów. Z tą decyzją skończyła się 
w Sarzynif produkcyjna partv- 
zantka. jaką byl wyrób bonde­
ru.

Wygląda na to. że piodukeja 
bonderu będzie rozwijana. Jak 
mówi inż. Stanisław Pelic. spe­
cjalista w zakresie metalurgii, 
nowocześnie traktowany bonder 
to nie tylko „smarowidło". Bon- 
deryzacja to także wytwarza­
nie na powierzchni przedmiotu 
metalowego fosforanowej po­
włoki, chroniącej go przed ko­
rozją oraz ułatwiającej pokry­
wanie go farbami, a 
możliwość produkcji 
właśnie wyrobów, jakich żądają 
kontrahenci krajowi i 
tiiczni.

Tak się przedstawia ta ■..trą­
ca .sprawą", która wiązią swój 
szczęśliwy koniec.

UCJAN Sojecki pamię­
ta, że rano było chłod- 

padał desżcz. Po południu 
w powietrzu cisza,

więc — 
takich

zagra-

(Materia! otrzymaliśmy za 
pośrednictwem redakcji „Glos 
Chemika-Meta Iow ca").

no. 
zawisła 
od której zrobiło sę strasz­
niej niż od huku. W Iteau 
dogasał pożar, wiatr niósł 
dym z leśnych pogorzelisk.

Ci, którzy widzieli stano­
wiska polskich armat na cy­
plu. opowiadali, że las dooko­
ła baterii został strzaskany, 
korzenie powyrywane .: ziemi. 
Wszystko miało tam kolor po­
piołu i takie same były twarze 
artylerzystów, którzy odparli 
kolejny U tarś 'L rtlOfZa j 30- 
wietrza.

Z dokumentów wynika, 1 
października, kilka minut przed 
zawieszeniem broni, zestrzelony 
został hitlerowski 
trzydziesty drugi 
chwili rozpoczęcia 
wyspu, a już po 
broni, wyleciał na 
nie niemiecki 
cy wzdłuż morskiego brzegu. 
Ten ostatni akord słyszano w 
Helu i w Kuźnicy, niektórzy 
nawet myśleli. że nastąpiło 
zerwanie pertraktacji, ale pod 
wieczór nie było już wątpli­
wości: nazajutra, w 32 dniu 
wojny, nastąpi kapitulacja.

Po wyjściu wojska, zanim 
minął pierwszy dzień okupacji, 
aresztowano na Helu ponad 20 
osób. Niemcy wywozili zatrzy­
manych na przesłuchania, albo 
od razu do Stutthofu, gdzie o- 
-adzony został także Lucjan So­
lecki. kolejarz, który do końca 
obrony heląkiej reduty pełnił 
służbę’ na ostatniej wówczas 
polskiej linii kolejowej ud Kuź­
nicy do Helu.

samolot — 
licząc od 

obrony pół- 
zawieszeniu 
polskiej mi- 

trałowiec. idą-

i

Ankieta -Życia”

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Przedwcześnie dojrzali

SPOKOJNIE i b«tix>»ko 
przeżyłam 11 hit swego ry­

cia, nie zastanawiając się nad 
przyszłością, która miała być 
wielkim rozczarowaniem. Nie 
mogłam uwierzyć, że częato 
powtarzane słowo 
stanie się wkrótce rzeczywi­
stością. a potem historią i 
wspomnieniem. Urodziłam się 
w skromnej mieszczańskiej ro­
dzinie. ojciec byt kolejarzem 
matka zajmowała się domem, 
jedyna starsza siostra wy.izła 
za mąż 2 lipca i wyprowadziła 
się do innej miejscowości.

W Ośtatrrm dniu wakacji ro­
żen z matka odpoczywałyśmy na 
Ławce w kasztanowej alei praed 
domem. Ojciec poóegnawszy się 
z nami, wyruszył wieczorem v 
służbową podróż, soetawiajac nas 
z kilkoma złotymi przy duazj', 
bo pensję miał odebrać następ­
nego dnia 1 września. O świtąe 
obudzii mnie warkot samolotów 
i zamakar.y gk» matki: Niemcy 
prsafciULZj L; granicę Polek:. Spo­
glądając na pełną bólu i rozpa­
czy twarz, zrozumiałam, ze stało 
się to najgorsze i odtąd każda 
chwil* będzie wypełniona stra­
chem i wyąsekiwaniem na ło­
żąc* nam wszystkim niebezpie­
czeństwo. a może i śmierć? Słu­
chałyśmy komunikatów radio­
wych. z których mewiele mośna 
było zriwumiec.

Późnym wieczorem w nassej 
'ra-eztanowej alei, zaczęto sie po­
jawiać mnoMwo totnierzy i kor- 
Matka z sąsiadkami zabrał^ się 
do fetowana herbaty dzieci 
przyniosły podarowane od m>j- 
-coweęri piekarza pieczywo Kto 
zyw błeą..i z czajnikami j pie­
czywem w kierunku apraąrnc- 
nych i zgłodniałych żołnierzy.

Matka azusala »<<<! nich swo- 
jeąo zięcia - podofio ra. który 
miesiąc po ślubie, został powo­
łany do oteccy Ojczyzny. Nie 
malaria szwagra, ae! jego jed- 
nroiwt e kubtwea ał*cj«ic’.i,ac*j

..wojna”.

w innej dzielnicy naszego mia­
sta. Następny dzień — sobota, u- 
płynąi pod znakum ucieczki cy­
wilnej ludności i rozpaczy tych 
— pozostających na miejscu w 
zasięgu wToga. Kto miał okazje 
dostać się do pociągu, lub wyna­
jąć furmankę, wyjeżdża! do Czę­
stochowy. w kierunku Kielc, Ję­
drzejowa, Skarżyska ; dalej. Nie 
miałyśmy pier.iedzy. ani męsk.< j 
opieki, aby móc się dołączy < do 
rzeszy uciekinierów. Ulokpwalys. 
my więc kilka tobołków w piw­
nicy. celem zachowania dobytku 
;»w-d ewentualnym bombardo­
waniem i oczekiwaływny dalsze­
go biegu wydarzeń. W nocy wy­
słuchiwałyśmy ziuenawidrónego 
warkotu niemieckich samolotow.

Po przerywanym koazmamym 
śma, obudził na* świt niedziel­
nego poranka i cisza potęgująca 
nasz lęk. Wczesnym rankiem 
wyruszyłyśmy pustymi ulicami 
na Jasną Górę, aby adąśyć na 
p.-rw.-zą pora.-ną m»zę >w.ę'ą 
W kościele przeć cudownym ob­
razem niewiele było osób. Ojco­
wie paulin, i garstka w.ęmycr. 
W czasie Mboć-.-astwa panowała 
atmosfera skupienia i pobożno-- 
a. Nagie nasze serca zastygły w 
bezruchu, bo oto tg świętą cisa* 
zbeaacziacil miarowy straaoiy 
■>dglo* kilkunas'u par żddack.c;: 
butów. prMkraczająryeh proę: 
•wiątyni. Wyrocy, starannie u- 
bran, z butnym, minami wy- 
cięprw. -t.męb przed najwięk­
szą świętością i majesUiem.

Nigdy ni* przypuszczałam, m 
w takich okoiwstx»ciacb i miej­
scu oraz lak szybkim arnae. >»- 
'tąpi moje pierwsze oglądanie 
aroga.

Szibao powracały-my do domu 
tMK^znym. uiicam- słysząc x da­
leka odgłosy jadącycśi sanMcho- 
d«<u . a następnie rzołgow. Prwz 
kilka dni nie wychodziłyśmy z 
domu, żróy n»e oglądać adoby u - 
cmę. którzy nieśli -ntierc. zr. - 
•zrzęnie. zabierał: wolność do- 
roatywi oraz normalna, ąpokojr.*

dzieciństwo. me am-jącywi życia 
istotom.

ZA kilkanaście dni powrocit 
ojciec, zmlzerowany. zmę­

czony i zupełnie inny, jakby 
mu nagle przybuło wiele łat 
Nie u lersyt, że zastanie nas 
żywe i całe we własnym do­
mu. Tyle zruzncrenia i śmier­
ci zobaczył w crawr swojej 
podróży, że stracił wiarę w 
szczęśliwy powrót i spotkanie 
z rodziną. Pensji oczywiście 
nie otrzymał, bo któż i Rdzir 
miał mu ją wypłacić?

Musu! więc wrócić do pracy, 
chociaż podjęcie takiej decyzji 
nie było lat've. bo pracę u oku­
panta uważano za czyn poniża­
jący godność prawdziwego Pola­
ka. Cóż miał jednak począc sko­
ro ponad! odpowiedzialno c za 
losy n-jbłizszych .' Po jakim- 
czasie otrząsną! się z apatii i 
poddania, gdyż wmągńl do orga­
nizacji poćróetnnej. dzięki czemu 
miał możność wykazywać odwa­
gę. nucjatywę i paąntkyzrr.. Od­
zyskał wiarę w oswobodzeń,- 
Ojczyzny i pokonanie wroga.

Będąc na służbie przewozi 
prasę, broń, nawiązywał kontak­
ty * partyzantami województwa 
kieleckiego. Razem z kolegam: 
niszczył transporty dortaw wy­
syłanych przw. Niemców na 
front rateedci. Do domu często 
wieczorami pronchodzili chłopcy 

myć się i wyspać po ludzku. Bj • 
waśo. żr ojciec jjrzyprowadzał z 
w«ąon<>w siojacych na bocff.ic; 
kolejowej ludzi wysyłanych na 
roboty do Niemiei. Pi ubierał 
ab w kok jowe ciuchy, czapki 
kupował bilety j wysyłał do do­
mu. lub kontaktowa] z oddziaU- 
mi leśnymi.

M" domu bah-my mą o ojca, 
nie wiedzar njtdy. jak się skoń­
czą jego wypady i powroty Zaw. 
sae jednak starałyśmy się byc mu 
pomocne, pilnując j arhran.ając

przed ni< pożądanymi spotkania­
mi z Niemcami.

Nauka w czasie okupacji, na­
wet z zakresu szkoły podstawo­
wej byia bardzo utrudniona. po- 
nit waż wróg nie chciał mtec 
mądrych i wjkształconych Pola­
ków. Języka polskiego uczyłam 
się z płomyczków drukowanych 
przez okupanta. Zdarzało .się. ar 
pan kierownik .-zkuły Kazimierz 
Bilski, przynosił do klasy zaka­
zaną lekturę i czytał podczas

Wieczorami w domu przy 
zamkniętych drzwiach czytałyś­
my z koleżankami utwory Ada­
ma Mickiewicza, podręczniki his­
torii i komunikaty podziemnej 
prasy. Szkoły były co petnw. 
czas zamykane dla potrzeb woj­
ska. a młodzież kieiowauo do 
rośnego rodzaju prac.

Pamiętam, jak rfas wyznaczę 
-io do przenoszenia brudnej o- 
oaeay i obuwia piaywezjonyui 
x frontu radóeckteąo. Po kilka 
godzin dziennie mubiałyśray no­
sie z wagonów do magazynem 
fabryk: Uzęstochowsanka — za­
krwawione. po»yaane dezynfek­
cyjnymi środkami, cuchnące ko­
żuchy. Raz będąc u kresu wy­
trzymałości fizycznej, ukryłam 
się za stertą odzieży w magazy- 
ma. ale po pewnym czasie, trar- 
ba było wrócić do swojej funkcji 
tragarza. Nie udało mi cię upa- 
traec chwili, w której pilnujący 
żołdak będzie odwrócony pleca­
mi. Ujrzałam skierowany w moją 
stronę karabin, us^.szniain nie­
ludzki wrzask i prawie równo­
cześnie strzał. Serce w* mnie 
zamarło. nogi Odmówiły pcahi- 
sienstwa. Trwało to ułamek se­
kundy, pooe-wałam się ; n>e 
wiem jakim cudem udało mi aie 
uciec przed 
Niemcem.

Momentów grozy i *tr* 
chu było wiele, nie tpoaob 

icn wazystkicłl znueecic w krót­
kich wspomnieniach, dlatego 
opisuję niektóre i to bardzo 
skrótowo, jak zdołała zareje­
strować dziecięca pamięć.

Przypominam aobie. jak pew­
nego razu przed gocaaną pałicyj- 
hł wbiegł do na.- adyszau.' zry­
jemy ojuta. otoda rwar*, ladt* 
xanr oczy i bra-. gą.iu w krtani 
świadczyły, że nie przyse-dl d<> 
nas z wizyta. Po wypiciu azklai 
ki herbaty odzyskał gło i pozie 

v spokój, ale słowa dziwnie się 
nie kleiły. Po jaktm« czasie do 
wir-dnałam się. że ow major".' 
działacz { patriota przybiegł, oo 
wMconaniu wyroku anrierc: r* 
dyrek>ora* fabryki w Rudnikach

iyn>

Z Gdyni przypłynął wooolot 
zostawiając na zatoce czarr.ą 
imugę spalin. Od przystani ru­
szyła te stronę miast* jedna, 
potem druga wycieczka, dzień 
oył w miarę ciepły, bezwietrz­
ny, ałońce 
chmury.

Naczelnik
Kuśmierek oblicza, że w sezo­
nie przyjeżdża 2 i pół miliona 
jednodniowych turystów, co­
dziennie 20 tysięcy. 4 razy wię­
cej niz liczba stałych miesz­
kańców.

Na ilel mus.my wszystko 
przywieźć, całe zaopatrzenie, 
;hieb. mleko, warzywa, bo ua 
tym, jak my mówimy, krowim 
ogonie, nie ma an: jednej kro­
wy. ani jedr.ego płachetka u- 
prawnej ziemi. Las. piach, tno- 
rże i to co w morzu.

Tłumek przyjezdnych zatrzy­
mał się przed budką z pączka­
mi i przed stylową kawiaren­
ka. Po drodze na plażę jest 
jeszcze tylko pawilon warzy- 
’.va-oivo< e. Smażalnie ryb odtłu­
ściły już sobie jesiennych tury­
stów. O tej porze zamknięty 
jest nawet kiosk z pamiątka­
mi.

Kasa miejska ma z turysty­
ką kontakt w zasadzie jedno­
stronny, to znaczy — wydaja. 
Nie czerpie żadnych dochodów, 
które można by przezńaczvć 
na lepsze wyposażenie i upięk­
szenie miasta.

Około południa zjawił się w 
porcie ko-lejny wodolot i grupy 
turystów znów szły w kierun­
ku plaży, główni ulicą, przy 
której atol kilka odrestaurowa­
nych demków kaszubskich, 
pięknie wkomponowanych w 
krajobraz mierze:.

Naczelnik miasta mówił o kło­
potach i budownictwem. Bra­
kuje mieszkań. Na He! trzeba 
sprowadzić wszystko od ce­
mentu. cegieł i desek poczyna­
jąc. Oczywiście także fachow­
ców. To w sumie podwaja ko­
szty. Za te same pieniądze mo­
żna wybudować gdzie indziej 
dwa mieszkania, na Helu jedr.o, 
pięć, zamiast dziesięciu i do 
tego wcale nie lepiej i n.e ła­
dniej. chociaż chcłałobr się bu­
downictwa srliacwar.ego z me­
tr wajni regionalnej architeż;-, 
tury.

wycieczka, dzień

przebijało przez

miasta Zdzisław

Na łasą robotą trzeba nr.ae 
zaiazr.e zdrowi* i krówzy ży-

Zapjąiem .obi* życiorys w 
kilku punktach: mat Wacław 
Bugajski odbył «łn-bę wojskc 
wa przed wojną. W* Wrześni u 
został zmobllituwwąy. Z Gdym 
przywiózł na Hel ostatni tran­
sport ywnuś.i w tym dniu, 
kieay na półwysep pchały s * 
taż hitlerowskie oddziały zmo­
toryzowane. By! jednym z o- 
brońców Helu. Przeżył kapitu­
lację cbóz. Po wyrsroleniu 
p zyj-. iiał na Hel. Kepi! k«j- 
tev. icwił i łowi. Chyba nie­
prędko zrezygnuje.

Pt-rr giówn*] ulicy »potk*i 
łem tV«cł*wa Bug*jak ego. Nie 
był on r tego spotkani* zadol 
wolony. ponieważ ktoś napisał 
w gazę?!*, że rybacr na Helu 
a- rrilicnerry na holenderskiej 
jedzą porcelanie. Jśdj 
kupić 'połowę miaat*. 
cale : tak dalej.

— A prawda -est taka 
jak -złowiek ciężko nie pop;*s 
tuje — to nie zarobi, * jak lęti- 
ter stoi, to ieizcte dokłada ■’—( 
dwa tyśiąre złotych dziennie

— Na przykład Szomburg. 
teraz ni* wypływa...

Bugajski potwierdził, ale s.o 
podjął tematu. Powiedział. .;e

ryba wędrowała z Zatoki Bot- 
nickiej na południc i w edy 
sezon był dobry, co nie anaozy 
jednak, is .-yb. mieli lok*; e 
życie. Lhi; krótkie, pogoda 
wtormowa, mróz, ublodŁen.!*.

*
Ludzie przynoszą rożne 

starocie z* strychów, albo zaa- 
lezitnc . na brzegu rupiecie: 
zardzewiałe lampy, resztki sia- 
ci. szczątki łodzi

Jan Golusińsk:. emeryt, cz ,ęśc 
eksponatów przekazał do mu­
zeum, .zęść regionalnej izbis. 
a Wi<le je«cze zostało w jato 
starym dwit kaszubskim, któ­
ry Uczy sobie półtora z górą 
wieku, przygarbi! się. zmalał, 
przycupnął.

Odnajduję ten aom na pierw­
szej fotografii Helu z początku 
naszego stulecia. Posesja numer 
100. Dalej podobne chaty, 
szczytami zwrócone na ulicę. 
Panorama portu rybackiego, w 
głębi latarnia

— Wieża latarni została w 
09 reku zburzona. Tej zabudo­
wy już nie ma. Tutaj stoi te­
raz przedsiębiorstwo „Koga". 
Jeszcze jedno zdjęci* oprawio­
ne w ramki, z roku, zdaje się, 
38: port i śtojąie burta przy 
burcie kutry, których było 
prred wojną ponad 60. Wszyat- 
kie one zostały w* Wrześniu 
zmobilizowane, przewoziły na 
Hel ropę z tankowca ukrytego 
kolo Jastarni, brały udział w 
ewakuacji Orłowa i Gdyni, za­
opatrywały helską redutę w 
iywsiość.

— W sierpniu 1939 był kło­
pot z osobami, które przeby­
wały tutaj na urlopach. Więc 
wy«złv zarządzenia i sołtysi 
chodzili po wsiach, uderzali w 
dzwony: dzisiaj, proszę pań­
stwa. o godzinie 14 odjazd po­
ciągu do GdjT.i. W*zysey ku­
racjusze mają opuścić teren 
półwyspu... W końcu sierpa a 
zamknąłem dom na klucz i 
stawiłem się na Oksywiu, w 
moj«j jednoztce wojskowej... 
A tu, w.dz: pan. łuski od amu­
nicji działek szybkostrzelnych, 
tjj — złom karabinu kaliber 
7,6, kawałek taimy cekaesm:. 
Znalezione nad morzem, wy. 
grtsban* z piasku.

■ćf* -ftwże t / pctw.trdr.ć.
. JSróctf J *• W AJfustyjt Snomburg atlety

do ludz' odważnych. Stary żoi- 
JU-r weęwpodoficar WP. Pochodzi

z rybackiej rodziny, samodziel­
nie -zaczai łowić zaraz po wy­
zwoleniu. kiedr 
toc* aie było

— spiawcy powie.«zrnia niewia- 
nyeli Polaków prey forach kole- 
jowyi-h (wyrok zc.-tał wykonany 
w rocznicę powieszenia Pola­
ków).

Pamiętam również rewizję 
pro'prowadzoną w naszym mie­
szkaniu. podczas nieobecności oj­
ca. Po wyjściu Niemców w nie­
długim czasie przyszedł do nas 
łącznik z paczką jaiasy do przę- 
ulezienia w województwo k:«- 
leekie. W nieklotych czynnoś­
ciach chętnie pomagałam ojcu, 
były to nieraz dziwne zajęcia: 
na przykład zarywałam plaster­
ki saiowanu między którymi by­
ła potoeona trucizna, przywiezio­
na od dobcego znajomego apte­
karza z Katowic. Owe przysina- 
ki ojciec podrzucił d» fctaŚMf 
psów policyjnych na dworcu. 
P*y aluzyly do pomocy w czasie 
łapanek ludzi, przywożących 
ży wnoac do miasuc.

Przez nasz dom, w miejscu 
którepo moi obecnie dworzec au- 
tobuaowy. przewinęło się wiele 
otoo oo których nazwisk i pseu­
donimów me przywiązywaliśmy 
większej wagi. Jedoo pozostały 
w pamięci, inne zatarł czas. Nie 
.starałam m* tez pamiętać dat 
wydanrń. ni* sądziłam, że będą 
mi kiedyś potrzcfaoe. Ni* wie­
rzyłam. że te koszmarne dni tak 
szybko miną i wolność nade jdće 
lotem błyskawic).

Było » U stycznia 1848 roku, 
kiedy w niemieckiej firmie, za­
brane ae szkołę dziewczęta szyły 
koszule. Niespodziewanie w sa­
mo południe nadlec-ad samolot 1 
zrzucił bomby. Z okien trzeciego 
piętra pr»- ul. Waszyngtona uj­
rzałyśmy przed Urzędem Poczto­
wym tuman kurzu. Niemcy, któ­
rzy nas pilnowali, byli bardziej 
rasknezeni od nas. Ogarnęła ich 
panika, zaaaęli w poaptectou pą­
kować maszyny i bel* towaru do 
samochodów, na.« wypuszczono 
do domu. Oni. panów:* rtriata. 
-mienelm* się bal: partyzAntiró 
i radzieckich żołnierzy. Całr jch 
ład i poraadek roasypai rię w 
jednej chwili.
yu NOCY ałychac było odgloay 
’ ’ ciężkich dział. .Jtatiuaze " i 
warkot samolotów- Brzmiało to 
w uwach. jak najładniejsza 
muzyka, napawało radością i 

ad sieją. I tak własn * nastą­
pił nasz pomut do normaln<t<' 
życia, ale już nie dzieci, tylko 
ludzi przedw ereśni* dojrzą- 
łrch. klorrm skradziono bez- 
róiwki* nocmś.n* dzieciństwo

nawet w za- 
bezpiecznych

I szlaków. a przy za, iągach. obok
• vb. trafiały s ę niewypały. 

' Szcmburg wydobył 13 torpec i 
I miał w siecią-b dryfującą mi­

nę. Rzecz polegała wtedy na 
tyni. żeby wybrać łososia i n ' 
potrą ić detonatorów, Szoiu- 
bu-g łososia wybrał.

A oraz Szcsuburg n ■ " •• i o- 
I dci w morze. Ludzie spogląda­

ją w kierunku portu, liel-125 
>, i'Hel-127 jai stały tydzień tr­

ato. tak stoją.
Sn ..le n <i la, o. ■' po­

wiedział mi -tary szyper: s o- 
dzii śiny ' Iow ka ’ zmroku. 
Do Helu by’.o jakieś 36 mil. Ja 
&a kutrze 123. sya Lucjan na 
127. Była m że 9. kiedy w rłu- 
chaw e radi, telefonu odezwał 
- ę glos Lucjana: uwaga, dz’ - 
je ię z nami coś niedobrego. 
Zobaczył :.t na morzu, tak 
jakby mgłą zasnutą, jaskrawą 
kulę, której -wiatlo ptdrówalo 
różnvna r.aóę niem bla-ków. V 
«łv. hawc* miałem cis ę — łą­
czność ustal*, przyrządy dosta­
ły wibracji. To trwało kilka 
iii nut. Na moim kutrze nic «!e 
nie stało, ale ludzi* na 127 
przeżyli -?ok. Upadli na pokład 
: wydawało się, ż* zostali po­
ra cni.

O snotkan.u szombu-gows -h 
kutrów .: UFO mów się na He­
lu różni*. Jadni wierz*, 
nie wierzą, machają -ęką. Ktoś 
(nazwisk* n’e ujawniam) przy­
mrużył oł:o ! powiedz'*!: jed­
no j:-t pewne, e na raiię oba 
kutry 'toja ' ,‘
jawi s:ę ryba — oba 
morze.

że Jak IrHto po- 
‘ wyjdą w

«

zajmuj* 
0*t*tn:'h 
połowów

Tereny przy porcie 
rotbudowsne w ciągu 
lat przedi ę^oestwo 
i usług rybackich ..Koga". Pra- 
cujt w t’vm wielkim na skalę 
Helu kombinacie co piąty mie­
szkaniec miast*. „Koga” zatru­
dnia 82(i osób, w tym 800 ry­
baków na 32 nowoczesnych ku­
trach. Iow: 20 ty*, ton ryb ro­
cznie. posiada umowy I kon­
traktu z prawie wrzyitkimi ry­
bakami indywidualnymi w 
Helu 1 w Jastarni. Kombinat 
przetwarza ryby, mroęi, Wetu­
je konserwuje

Przedsiębiorstwo liczy sobie 
dopiero JO lat. ale w metrykę 
wplwne ma tradycje przeMe 
od poprzedników, wraz z ich 
doświadczeniem I umiłowaniem 
zawodu. Jest to wartość ol­
brzymia. rbot trudna do wy­
marzenia.

MARYSIA 
f ***»*«*ion a

♦
Przy dawnych rtanowi-

Mach balerli peiot. gdzie 40 
lat -emu drzewa zastały 

‘ a korzen.e wyr­
em. — rośnie zno- 
wy las. Po wojir.e 

na Hel sporo lu- 
ex« . z xent.-al- 
P en e.-zaiy s:ę.
w te- c roczn.a 
ftare i nowe 
9.^icnyir> »kraw<u 

<□ *• h.R. Qiach, frr»- 
u.

'emu 
skau* 

warte z < 
wu 
prv.
d 
nej

a

ecn*>o
z Wy o.
Polsk 
drzewa 

a w
na

e . wi co z agora

łe- e
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Wywiad z Leonidem Zamialinem dla radia austriackiegoPrzemówienie papieża na sesji ONZ Leonid Breżniew

ss-zególne zadanie *■ obronie 
pokoju, papież podicrealil. te 
różne formy nierówności i nie- 
sprawtcdtlwośc! w dziedzinie 
posiadania dóbr materialnych i 
korzystania z nicu są jedna t 
przyczyn napięć stanowiących 
groźbę dla pokoju. „Trzeba so­
bie uświadomić, że istniejące w 
poszczególnych krajach oraz w 
stosunkach międzv państwami, 
a nawet kontynentami napięcia 
ekonomiczne kryją w s-b:e is­
totne elementy, które ogranicza­
ją lub gwałcą prawa człowieka 
przez wyzysk pracy i inne wie­
lorakie nadużycia obrażające 
godność osoby ludzkiej. Wynika 
stad, iż zasadniczym kryterium, 
według którego zdają 
na-zej wsnói zesneści 
zmagające się w 
społeeznc-eko:

(P) Papież Jaa Panel 11 przemaicia «u ju>u>n OAZ
Fol. CAT — Pboiofss

(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
organLacji. swe i aprobaty dla 
epokowego znaczenia tego naj­
wyższego forum w życiu mię­
dzynarodowym Wsuół-zcnei 
ludzkości.

„Stolica Apostolską nie nrzr- 
staje. też popierać żadań i ini­
cjatyw ONZ mających na celu 
pokojowe współżycie i współ­
prace mięazy narodami”. „I'a- 
pież Jan XXIII oraz Paweł VI 
z ufnością patrzyli na te do­
niosła instytucie, widząc w nie! 
wymowny i wielce obietUiicy 
mak naszych czasów. Również 
i przemawiający w teł chwili 
papież w pierwszych zaraz mie­
siącach swego pontyfikatu dal 
kilkakrotnie wyraz temu, że z 
tą sama ufnością i nodobnvm 
do swych poprzedników przeko­
naniem wpatruje się w ten 
znak.

Jan Paweł II oświadczył że 
zaproszenie go do zabrania gło­
su w ONZ świadczy o tym. że 
organizacja ta uwzględnia i re­
spektuje calv moralno-religiiny 
wymiar tych ludzkich spraw, 
jakimi zajmuje się Kościół. ..Z 
pewnością dla tych spraw, któ­
re stanowią przedmiot waszej 
troski — wyrażających zfe w 
wielorakiej działalności i w licz­
nych. organicznie połączonych 
instytucjach podległych ONZ 
lub z nia współpracujących — 
szczególnie w dziedzinie kultu­
rę. zdrowotności, żywienia. Pra­
cy, pokoiMćeęo wykorzystania 
energii nuklearnej — rzec2a 
podstawowa jest. abvśmv spo­
tykali ale w imię człowieka ro­
zumianego integralnie, w całej 
pełni ł w całym w.-zechstronnvm 
bogactwie jego duchowe i i ma­
teria! n»l egzystencji, iak temu 
dałem wvrat w pierwszej ency­
klice molego oontyfikntu zaczy­
nające) się od slow Redcmptor 
hominidy".

Korzyatajae z niezwykłej oka­
zji. jakiej dostarcza dzisiejsze 
spotkanie z przedstawicielami 
tyłu narodów ziemskiego glo­
bu". papież przekazał pozdro­
wienia „dla każdego bez wyjąt­
ku człowieka żyjącego na naszej 
ziemi" oraz złożył ONZ życze­
nia, żeby la organizacja przy 
swoim prawdziwie uniwersal­
nym rharakterze nie przestała 
być nigdy „ta wyniosłą trybuna, 
z której widzicie w całej praw­
dzie i sprawiedliwości wotystkie 
sprawy człowieka".

..Dla tej racji — oświadczy! 
Jan Paweł TI — z tego d’.ejo- 
wego imiulsu pod koniec stra­
szliwej II wojny światowej, dnia 
28.6.1945 t. /óstate podpinana 
Karin Narodów Zjednoczonych, 
a w dniu 24 października tegoż 
roku 
cja.
went 
la 
Praw 
ezlowieka 
caeśaie dużą i

powstfl.i was» organiza- 
Pierwszym i pod-tawo- 

j’j dckumen‘cm
Powszechna f 

Człowieka i 
pisanego

>xliwycb dob-ma-

by- 
Dcklaracja 
(10.12.1948), 

_ > równo- 
mała literą. 

gdvz chodziło o każdego i o 
wszystkich". Wskazując, że do­
kument ten jest óhtocm milo­
wym na wielkiej i trudnej dro- 
dz» red-ąju ludzkiego, papież 
podkreślił, ż? postęp ludzkości 
musi mierzyć sic r.ie. tylko roz­
wojem nauki i ‘eehnikL ale ró­
wnież. a nawet bardziej jeszcze 
rozwojem życia, moralnego.

„Właśnie wówczas, kiedy ów 
Jednostronny postęp 
skierowanej do celów . . 
hegemonii i podboju, do tego, 
aby człowiek zabijał człowieka, 
aby jeden naród nls czyl inny 
odbierając mu wolność i prawo 
do istnienia — właśnie wówczas 
mam wciąż na myśli II wojnę 
światową, która rozpoczęła się 
40 lat temu. 1 wraeśnia 1939 r. 
od napaści na Polskę, a zakoń­
czyła się 9 maja 1945 r. — właś­
nie wówczas powstałą ONZ... 
narody i państwa całego globu 
zrozumiały, że jeśli nie mają się 
wzajemnie napadać i wyniszczać, 
mus a się jednoczyć.

Dziś, do 43 latach od rozpo­
częcia II wojny światowej, pra­
gnę ciwohć się do całokształtu 
doświrdeteń ludzi i narodów 
ówtrnsuego — żyjącego w zna­
cznej m erze Jeszcze — pokole­
nia. M złem niedawno spo- 
aobiaś) dotknąć tych doświad­
czeń w jednym z miejsc 
najbardziej bolesnych, 
bardziej nabrzmiałych 
gardą dla człowieka i. jego pod­
stawowych praw, ‘ 
obóz zagłady w 
który odwiedziłem 
mojej pielgrzymki do Polski w 
czerwcu br. To miejsce okryte 
smutną sława. 
jednym z wielu na kontynen 
cie europei-kim. 
jednego winna stanowić 
ostrzegawczy na drenach życia 
w-półcc-ncj ludzkości, aby raz 
na zawsze zniknęły wszystkie 
podobn" oboe?- koncentracyjne 
na każdym miej-scu Ziemi. I 
winno zniknąć na zawsze z 
tycia narodów i państw wszt- 
stto t«x, co jasi piajix>mni«ui»«i

techniki 
wojny.

naj-
po-

jakim byl 
Oświęcimiu, 

w czasie

jest niestety.

Pamięć tego 
znak

tam.}cŁ s 
ratA...

Czcigodn. zebrani darują mi. 
że o tym wspominam. «!• był­
bym niewiur.y historii natzegc 
stulecia, byłbym nieuczciwy wo­
bec wielkiej -prawy człowieka, 
której wszyscy pragniemy słu­
żyć, gdybym — pochodząc z 
tego kr.ju. na którego żywym 
< ;el< -Konstruowano kiedyś 
Oświęcim — milczał na ten te­
mat”.

Jan Paweł II przypomniał 
wypowiedziane przed 14 laty 
w ONZ -Iowa papieża Pawia 
VI: „Nigdy więcej wojny".

„Paweł VI — kontynuował 
papież — był niestrudzonym słu­
gą sprawy pokoju. Ja -am ze 
wszystkich sil pragnę go na­
śladować i kontynuować tę je­
go służbę. Kościół katolicki 
wszęozle. na w-zystkich miejs­
cach ziemi głosi orędzie poko­
ju. modli się o pokój ..wycho­
wuje dla poiioju". W pracy tej 
bło n udział również przedsta­
wiciele i wyznawcy innych ko-- 
eiotow i w-pólnol. a także in­
nym religii świata i praca tu. 
pdUczona z wysiłkami wszyst­
kich ludzi dobrej woli, z pew­
nością przyno-i owoce".

Vskazujac. że 
dla wybuchające 
konflikty zbrojne, 
się zn zażegnywai 
;a bczp<»<r<.dnich rokowań, iak 
eltoćby grożącego w końcu ub.r. 
konfliktu zbrojnego między Ar- 
gmiłyna i Chile, pap: ż sryrą- 
zjł pragnienie, aby kryzys na 
Bli-k-.m Wschodzie rnogt zr.a- 

I fi Jakie- właściwe rozwiaza- 
mf. „Pokój w tej części świa­
ta — oświadczył — nie może 
iłte brać pod uwagę należytego 
loświązania problemu palestyń­
skiego.

Łączy się z tym iciile pro­
blem łada, niezawisłości i in­
tegralność; terytorialnej Liba­
nu. k‘óre nowitmy z stać utrzy- 
nfene w interesie wszystkich". 
PŚ Ucż wyraził także pragnienie. 
aUb* Jerozolimą otrzymała sta- 
tds oparty na gwarancjach mię- 
dzynar-d' wych. zgod-ie z p-o- 
po7.ycjami papieża Pawła VI. 
Chodzi przy tym o uszanowa­
nie dziedzictwa, które czczą 
wierni reprezentujący trzy re- 
łigie monoteistyczne.

Wskazując dalej na niepoko­
jące informacje o zbrojeniach. 
J«n Paweł II wyraził aprobatę 
dla „kompetentnych decyzji i 
umów zmierzających do reduk­
cji tych Zbrojeń”. Również opór 
stawiany wobec konkretnych i 

propozycji odnośnie 
zbrojeń 

wynunęlo 
zgrom-.dzenie w ubiegłym 
ku na sesji .specjalnej 
świadczy o tym, że w parze z 
wola pokoju głoszonego przez 
wszystkich i przez większość u- 
pragnionego — współistnieje ja­
kieś może ukryte, może hipote­
tyczne. ale jednak realne jej 
przeciwieństwo i zaprzeczenie, 
ciągle, przygotowanie- do wojny”.

Papież wskazał, że produkcja 
broni coraz to straszliwszych i 
hardziej udoskonalonych stwa­
rza niebezpieczeństwo, że ktoś 
może uruchomić mechanizm 
powszechnego zniszczenia. „I 
dlatego potrzebne jest nie 
mniej ciągły, bardziej jeszcze 
energiczny wysiłek zmierzający 
w kierunku likwidacji samej 
możliwości wywoływania wo­
jen. zmierzający, jeśli tak mo­
żna powiedzieć, do uniemożli­
wienia kataklizmów wojennych 
w dziedzinie samych postaw, 
przekonań oraz samych wewnę­
trznych intencji i dążeń rządów 
i narodów”.

Papież wskazał, ze walka e 
pokój jest zadaniem z zakresu 
nienaruszalnych praw człowie­
ka. zaś pokój jest większy i 
ważniejszy od jednostkowych 
interesów. Mówca wyliczył i 
inne prawa człowieka, wymie­
niając wśród nich prawo do 
wolności religii.

Mówiąc dalej o ogromnym 
rozwoju dóbr materialnych na 
przestrzeni ostatniego stulecia. 
Jan Paweł II wyraził pogląd 
że w związku z tym zrodził aię 
sz-:reg postaw teoretycznych i 
praktycznych, przy których za­
nikła mniej lub bardziej wra­
żliwość na duchowy wymiar 
ludzkiej egzystencji.

„Uważam, że słynny prolog 
do Kartv Narodów Zjednoczo­
nych. w którym narody należą­
ce do tej organizacji „zdecydo­
wane ustrzec przyszłe pokole­
nia od klęski wojny” stwierdza­
ją uroczyście „wiarę w podsta­
wowe prawa człowieka, w god­
ność i wartość osoby ludzkiej, w 
równość praw mężczyzny i kn- 
bietv, narodów wielkich i ma­
łych". pragnęły dać wyraz ta­
kiemu właśnie wymiarowi".

Po stwierdzeniu, że Koaciti 
katolicki, zgodr.is r. uchwałami 
H Soboru Watykańskiego we 
współpracy z innymi wyznania­
mi i eeigismt wiń® wroja

istotnych 
realnej redukcji 
jak tc. które

wobe; 
egzamin 

nim lysttmy 
□m icZBo-ustr o j<r 

we nie jest i nie me,że być kry­
terium natury pclityiano-impe- 
rialistycznej, ale może, a nawet 
mu-i być kryterium natury hu­
manistycznej, tzn. czy i o ile 
każdy z tych systemów roclny 
jest rzeszy wiście zmniejszyć, 
ograniczyć i wyeliminować dc 
maksimum różr.ę formy wyzy­
sku człowiką i zapewnić czło­
wiekowi przez prace n.e tylke 
sprawi, dhwy p. dział niezbęd­
nych dćbr materialnych, ale 
także edpewiedni d a jego god­
ności udział w całym 
produkcji craz w zydli 
nrm, ktćre wekół tego 
się kształtuje”.

Mówcą wska -ał. że 
no w tej dtiedeinie w ostatnim 
stuleciu znacznego 
nłę brak w tym 
g-ożeń, gwałcenia 
wieka. „Niepokoją 
we czasem różnice 
akimi kręgami ludzi 
nie bogatych z jednej strony, 
a z drugiej większością społe­
czeństw, którą stanowią bieżą­
cy. wręcz nęd-arze, p>>-bawieni 
żywnoś i, be . możliwości pracy 
i kształceni* się. ludzie skara­
ni masowo n-i głód i choroby. 
Ale niepokój budzi również ra­
dykalne od 'jelenie pracy od
wlasncscL Niepokój budzi się
choćbv na widok zobojętnienia 
człowieka wobec warsztatu
produkcji, z którym wiaże g.
trlko ob<iwią'ek o acy. bei

ola własnego dobra.”
H wskazał rów- 

•zagrożenie, jakie wią-

procetie 
społecz- 
procesu

dokom-

postępu. ale 
zasresta za­

praw czło- 
tu airaazli- 
mięizy wa- 

naómier-

przyjął premiera Grecji
MOSKWA (PAP). Leonid Bre­

żniew przyjął wa worek na 
Kremlu premiera Grecji, Kon- 
suntir. jss KsranMaśtaa. którr 
p- zełrrwa w ZSRR z wizytą o- 
f cjalca.

Omawiając problemy między­
narodowe L. Breżniew podkre­
ślił ogromne znaczenie cało­
kształtu prac dokonanych przez 
kraje europejskie w latach sie- 
derndzieeiątych w celu caiągnię- 
cia odprężenia. Tym samym ce­
lom służy pdpisanie radziec- 
ko-amerykańskiego układu 
SALT-II. Równocześnie L. Bre­
żniew zwrócił uwagę na to, że 
w ostatnich czasach pojawiły 
się oznaki wywołujące poważ- 
t> zaniepokojenie o przyszłość. 
W tych warunkach konieczne 
jest, by wszystkie państwa pod­
jęty wysiłki zmierzające do za­
chowania i utrwalenia atmosfe­
ry odprężenia oraz osiągnięcia 
kor.krttpyeh wyników w dzie­
dzinie ograniczenia i zaprzesta­
nia wyścigu zbrojeń.

K. Karamanlia mówił o poko­
jowym charakterze polityki za­
granicznej Grecji oraz jej goto­
wości współdziałania w osłabie­
niu nap:ę,ia i umocnienia poko­
ju. Wysoko ocenił in układ 
SALT-II. którego wejście w ży­
cie pozwoliłoby podjąć bardziej 
zdecydowane kroki w dziedzinie 
rozbrojenia.

Tego samego dnia delegacje 
ped przewodnictwem A. Kosygi­
na i K. Karamanliaa kontynuo­
wały rozmowy. podczas których 
podpisano deklarację radziecko- 
gr, cka oraz por zumienie o 
współpra '• gospodarczej i tech­
nicznej. (P)

w Wiedniu • Rozmowy z Chinami
UIEDEN (PAP). W wywiadzie dla radia aaatriackiege kie­

rownik Wydziału Informacji Migdzynaradawej KC KPZR, 
I>eonid Zamiatin, nawiązał do szerzonych przez USA infor­
macji na temat pobytu na Kubie „radzieckiej brygady wojsko­
wej". Stwierdził, że ZSRR udzielił już odpowiedzi w tej spra­
wie, aewiadcaając, iż cała ta sprawa wysunięta teraz przez 
USA została wymyślona w celach propagandowych.

L. Zamiatin przypomniał, 
że na Kubie jest niewielki ra­
dziecki wojskowy oddział 
szkoleniowy, który działa tam 
już od przeszło 10 lat i na 
mocy porozumienia z rządem 
Kuby szkoli Kubańczyków w 
obsługiwaniu broni konwen­
cjonalnej produkcji radziec­
kiej, którą ZSRR sprzeda je 
Kubie, podobnie jak innym 
państwom. Na Kubie nie ma 
żadnych radzieckich oddziałów 
bojowych. Są to tylko wymy­
sły propagandy amerykań­
skiej, która stara się obecnie 
utrudnić proces ratyfikacji 
porozumienia SALT II.

L. Zamiatin powiedział, że et 
doradcy prezydenta USA. którzy 
wymyślili problem ..radzieckiej 
brygady bojowej" są krótko­
wzroczni i nie rozumieta tego, 
co jest obecnie główna sprawą: 
teraz rzeczywiście należy po-

USA zaktywizują „politykę kanonierek”
Wystąpienie prezydenta Cartera

‘ZAS

to
ro-

poerueit. że pracuje
.- icbie i

Jan Paweł 
nież na 
że aię z przepaścią mię.izy roz­
wojem i po'!omem życia dosz- 
czególnych stref globu ziem­
skiego. Wszystkie te dyspropor­
cje mus-s brć systematycznie 
wyrównywane.

Papież wskazał również na 
różne formy niesprawiedliwo- 
śri I krzywdy wyrząt.’rne du- 

ludzkiemu, w -wiada- 
się przeciwko ‘lkiej 

narodowej, spo- 
i politycznej, 

papież pod- 
wplności re- 

wykonywania

ehowi 
i«c i 
dyskryminacji 
tocznej, rasowej 
W tym aspekcie 
k eślił znaczenie 
ligii i swobody ____ __
obrrad-ków religijnych.

Z kolei papież przypomniał, 
że ONZ ogłosiła oz 1979 ro­
kiem dziecka. ..Żaden kraj na 
świccle — mówił Jan Paweł II 
— żaden seatem polityczny nie 
może myśleć o swoje) przysz­
łości inaczej jak tylko poprzez 
wizje tych nowych pokoleń 
które przejmą od swcich rodzi­
ców wielorakie dziedzictwo 
wartości zadań i założeń, za­
równo własnego narodu, jak 
też całej rodziny ludzkiej. Tio- 
ska o dziecko jeszcze przed je­
go narodzeniem, od nierwszej 
chwili poczęcia, a z kolei w la­
tach dziecięcych i młodzień­
czych jest podstawowym .spraw­
dzianem stosunku człowieka do 
człowieka”.

Końcowy fragment prze­
mówienia poświęcił mówca 
znowu nadrzędnemu znaczeniu 
walki o pokój, potępił zawrot­
na spiralę zbrojeń, wskazał, że 
trzeba życzyć uroczyście na­
szym dzieciom, dzieciom wszy­
stkich narodów Ziemi, aby nig­
dy już nic doszło do nowej 
wojny. Papież życzył ONZ. aby 
pozostała nadal najwyższym fo­
rum pokoju i sorawiediiwości.

<P)

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Jimmy Carter wystąpił 
w P<Hiiedziatek z przemówie­
niem t< iewizvinym do narodu, 
klóie było poświęcone — jak 
»ic wyiazil — „pokojowi i bez- 
Pi.czeń-iwu Stanów Zjednoczo­
nych". Prezydent poruszył pro- 
l ■ m i. w. rsiozieckiej obecnoś­
ci v.oj»kowe i na Kubie. Przy­
znał. że St...ijr Zjeanoczone „nic 
s oja w obliczu 
bipośredniego, 
grożenia". „Nie 
koniyngei i. nie 
derzeuiuwe. nic 
ne- bezpośredniego 
Siły te nie 
transportu dla 
santii powietrznego lub mor- 
-kioga W gre nii wchodzi rów­
nież niebezpieczeństwo nuklear­
ne dla Stanów Zjednoczonych” 
— powiedział prezydent.

Równocześnie jednak J. Car­
ter ponownie utrzymywał, że 
„radziecka obecność wojskowa 
na Kubie” wywołuje w Stanach 
Zicdnoczonych „poważne zanie­
pokojenie", ponieważ rzekomo 
„powoduje ona zwiększenie na­
pięcia w basenie Morza Karaib­
skiego i rejonie Ameryki Środ­
kowej" oraz wywołuje „obawy 
niektórych krajów, iż mogą 
znaleźć się pod naciskiem ra­
dzieckim lub kubańskim".

Pu zydent oznajmił, że w Key 
Wcst na Floiydzie zo~tanie u- 
twwzony dziah.jacy stale sztab 
..kaiaibskiej jednostki opera­
cyjnej. k:óry będzie dysponował 
oddziałami wszystkich rodzajów 
wojsk i służb". Siły te — jak 
stwierdził prezydent Carter — 
będą miały za zadanie „szyb­
kie reagowanie na pretensje o 
charakterze wojskowym w tym 
rejonie". Siany Zjednoczone 
r.izszei-zają również zakres ma­
newrów wojskowych i beda 
przeprowadzać je regularnie. 
Wskazuję się. że innymi sło­
wy. USA zamierzają zaktywizo­
wać ..politykę kanonierek" w 
basenie Morza Karaibskiego,

J. Carter oświadczył również, 
że USA będą nadal utrzymy­
wać swoje siły w barie wojs­
kowej w Guantanąmo. położo­
nej na terytorium Kuby. SU-

jakiegokołwick 
konkretnego za­

lesi to duży 
są to siły u- 
stanowia dla 

zagrożenia, 
maja si odków

wysadzenia de-

Pierwsze wystąpienie papieża 
na ziemi amerykańskiej

Od stałego korespondenta 
MACIEJA StOTWINSKIEGO

Newy Jork. 2 ąsidrieraika
(P) W strugach deszczu bo- 

stończycy słuchali wczoraj pier­
wszego przemówienia Jana Pa­
wła II na ziemi amerrkań-dciej. 
Swa homilie bostońska papież 
noswięcił przede wszystkim mło­
dzieży. Podobnie iak to czynił 
poprzednio w Irlandii, oapież 
przestrzegł młodych Ameryka­
nów. aby unikali pokus. jakie 
ze sobą niesie lekkie życie. 
..Stajać w obliczu trudnych Dro- 
blemów- i rozczarowań wielu lu­
dzi cofa sie nrzed odpowiedzial­
nością za swe czyny 
papież
wistowi. zamvka się 
lubslwie. obojętności, erniżmie. 
oddaie narkotykom, 
seksualnie, stosuje ______ _
Jan Paweł II powiedział. że pro­
ponuje miodem miłość wobec 
druęieęo człowieka. co i«t 
nrzeciwnością uciekania od rze­
czywistości

W Irlandii oanież zaatakował 
równie? kon-T*nnc*ine nodeis-

mówił
i ucieka od rzeczr-

w samo-

wyżywa 
przemoc".

Cholera w Burundi
DAR ES-SALAM (PAP). W 

rejonie stolicy Burundi, nie­
wielkiego kraju leżącego w Af- 
ryce w schodniej. pojawiła się 
ponownie cholera. O.-talnio za­
notowano tu 47 przypadków tej 
choroby, na *zcrę«eie bez ofiar 
mj*es»inFen ■ (Pt 1

c.ir do życia. dogadzanie -obie, 
dążenie wszelkim; sposobami do 
wzbogacenia się. Zaatakował 
rozwiązłość seksualną twier­
dząc. że wszystko to jest źród­
łem moralnych schorzeń eooie- 
czeństw Zachodu.

Bostońskie przemówienie pa­
pieża jest uznawane przez wie­
lu tutę twych komentatorów za 
wyzwanie rzucone crwilizacyi- 
nrm moralnym wartościom Za­
chodu. Tak twierdzi na przy­
kład reoor’er ..New York Time- 
sa”. Ta zdecydowana nostawa 
konfrontacji Jana Pawła II wo­
bec tego co dzieje się w sferze 
moralne i w państwach kaoitali- 
strczaych. iak się tu utrzymu­
je. przez cześć katolików ame­
rykańskich jest ze wszech miar 
pochwalana, przez innych uwa­
żana jednak za ..przedwczesna". 
CL którzy popierają cytowane 
wypowiedzi nouieża. wn-hodza z 
założenia, że wielu Ameryka­
nów rozczarowało się do „ide­
ałów świata zachodniego”.

Dziś papieski samolot w ran­
nych godzinach wuladotral w 
Nowym Jorku. Tu josnodarrem 
wizyt* jest sekretarz generalne 
ONZ Kurt Wsldheim (nodeimu- 
iacv Jana Pawła H jako głowę 
pań-twa watrkań-kieeo) oraz 
a erbi-kup Nowego Jorku, kar­
dynał Terence Cook. O godz. 12 
czasu miejscowego 
głosił __ _ __|
Zgromadzenia Ogólr.eoo Naro­
dów Ziednocącmn K

nowi to naruszenie suweren­
ności tej republiki.

Pouad.o prezydent oświadczył, 
że minister obrony USA otrzy- 
miąl polecenie dalszego zwięk­
sz; .-.ia potencjału sil amerykan- 
skicli un . szybkiego rozmiesz • 
czania, tak aby mogły one broe.ić 
aui .-ryaańskich mieresów rów­
nież w innych rejonach świa­
ta. „Powinniśmy być zdolni do 
przerzucenia części naązych 
wojak lądowych, morskich i 
lo-nnzjch do oddalonych rejo­
nów" — powiedział Carter. Do­
dał on. żc USA będą równie* 
WZI.-..1 niać swój potencja! wy­
wiadowczy.

V.'sz/ątkie te posunięcia pre­
zydent starsi się przedstawić 
jako odzwierciedlenie 
kiego zaniepokojenia ' 
Zjeur.oczonych. któię 
„z obecności ladzie, kiego Od- 
ozialu wojskowego i.ą Kubie", 
mimo taktu, iż ZSRR i Kuua 
nie podejmują żadnych krokow 
wymierzonych przeciwko USA.

Mówiąc o porozumieniu SALT 
11 prezydent stwierdził: „Sta­
ny Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki.
państwa 
między nami są złożone, 
nieważ zawierają w sobie rów­
nocześnie silne elementy rywa­
lizacji i współpracy.

Tak więc nasze interesy na­
rodowe nierzadko są ze .-tobą 
w konflikcie. Jednakże jako 
dwa wielkie mocarstwa mamy 
wspólne interesy i kierujemy 
sie przeważającym, wspólnym 
dążeniem niedopuszczenia do 
wojny jądrowej. W konsekwen­
cji musimy przyznać, 
zumienia o kontroli 
nią jądrową 
znaczenie dla 
państw".

„Raz jeszcze 
Senatu USA z 
fikowanie porozumienia SALT 
II" — powiedział J. Carter, 
charaktei yzując to porozumie­
nie jako „najważniejszy z« 
wszystkim kroków, jakie kiedy­
kolwiek zostały podjęte w dzie­
dzinie ustanowienia kontroli 
nad zbrojeniami jądrowymi”.

J. Carter stwierdził, że przy­
wódcy państw europejskich, bę­
dących sojusznikami Stanów 
Zjednoczonych, jednogłośnie u- 
dziełaja poparcia porozumieniu 
SALT II. ..Jeśli Senat nie za­
aprobuje tego porozumienia — 
podkreślił prezydent — za­
równo ci przywódcy, jak i ich 
kraje będą zbici z tropu i głę­
boko zaniepokojeni".

W końcowej eaęści wystąpie­
nia prezydent powiedział, że 
odrzucenie SALT II byłoby po­
ważnym ciosem dla pokoju 1 
bezpieczeństwa. „Nie powinniś­
my stosować rozgrywek poli­
tycznych. gdy chodzi o bezpie­
czeństwo Stanów Zjednoczo­
nych, me powinniśmy stosować 
tych rozgrywek, gdy chodzi o 
dalsze istnienie tudz.kości. nie 
powinniśmy przekształcać SALT 
II w przedmiot gry politycznej. 
Wszystko to jest zbyt ważne 
dla naszego kraju, dla naszych 
sojtawników”. (P)

..giębo- 
Stanów 
wynika

to dwa najsilniejsze 
na Ziemi. Stosunki

P»-

mają 
obu

że poro- 
nad bro- 
kluczowe 

naszych

zwracam się do 
apelem o raty-

Zapowiedź desantu
marines w zatoce

głębić proces odprężenia mię­
dzynarodowego, przede wszjet- 
kim odprężenie między ZSRR i 
USA a nie k«nitlik<r*’ać go jaki­
miś wym} słonymi problemami, 
które odpowiadają wyłącznie in­
teresom określonej cae-ci polity­
ków amerykańskich pragnących 
przeszkodzić ratyfikacji SALT II 
i zahamować lub podważyć pro 
c»s odprężenia.

Na pytanie przedstawiciela 
radia austriackiego, co jest dla 
ZSRR ważniejsze: Kuba czy ra­
tyfikacją SAI.f II L. Zamiatin 
stwierdził, że już samo po»ta- 
wienie sprawy jest niewłaściwe i 
Kubą łest państwem suweren­
nym. prowadzącym własną po­
litykę. którą ZSRR szanuje, i 
popiera.

Kuba istnieje w trudnych wa­
runkach: USA Ktaraja się zdła­
wić ją za wszelka cenę, na jej 
terytorium mieści sdę amery­
kańska baza wojskowa — z te­
rytorium USA podejmowane są 
prowokacje przeciwko Kubie. 
ZSRR szanuje niezależna i sa­
modzielna politykę Kuby, która 
odgrywa obecnie duża role w 
ruchu niezaangażownnych. Po­
rozumienie SALT II potrzebne 
jest nie tylko Związkowi Ra­
dzieckiemu. ale również Stanom 
Zjednoczonymi i wszystkim pań­
stwom świata.

L. Zamiatin nawiązał następnie 
do porozumienia zawartego w 
Wiedniu przez L. Breżniewa i J. 
Cartera, podkreślając, że jego 
znaczenie polega m. in. na tvm. 
że dwa państwa odgrywające 
poważną role nie tylko mówią 
o tym. że zamierzała się roz­
broić. lecz zawarły porozumie­
nie obniżające do określone i 
granice poziome naibardziei 
niszczycielskich bioni. a więc 
strategicznej broni rakietowo- 
jadrowei. obniżył* te poziomy 
do pułapów nie naruszających 
bezpieczeństwa ani jednej, ani 
diugiei strony. Po nrzypomnie- 
niu treści porozumienia SALT 
II. L. Zamiatin podkreślił, że 
po ratyfikowaniu lego porozu­
mienia powinny na^aoić rozmo- 
wy na temat SALT III. Stwier­
dził że obecnie dh całego świa­
ta jest snrawa ważna. abv po­
rozumienie ło stało sic faktem 
politycznym i fizycznym. a 
wszelkie obarczanie tego poro­
zumienia iakimiś nie związany­
mi z nim problemami jest 
sprzeczne z ustaleniami przy­
wódców ZSRR i USA.

ZSRR ’ — zwrócił uwagę L. 
Zamiatin — nit wiaże przecież 
SALT II r wycofaniem wojsk 
USA z Okinawy. gdzie Amery­
kanie utrzymują 80 tys. żołnie­
rz* wyposażonych w broń rakie­
towa i Jądrową wymierzona 
g.-zeciwko ZSRR. ZSRR jest 
Konsekwentny w sprawie SALT 
II i pragnie, by porozumienie 
to stało sie faktem, ci natomiast, 
którzy beda starali sie udarem­
nić lub odroczyć ratyfikację po­
rozumienia. wezmą na siebie 
winę wobec ludzkości, a ludz­
kość im tego nie wybaczy.

Kolejne pytanie dotyczyło roz­
poczętych w Moskwie rozmów 
radziecktrchiń.skich. W odpowie­
dzi na nie L. Zamiatin powie­
dział. że rozmowy dopiero sie 
zaczęty i źe ZSRR uważa je za 
ważne. Polityka ZSRR w tej 
sprawie nie uległa zmianie — 
Związek Radziecki pragnie u- 
trzymywać normalne stosunki 
międzypaństwowe z ChinamL 
stosunki oparte na zasadach no- 
kojęwego współistnienia. Nie­
stety — dodał L. Zamiatin — w 
ostatnich latach rząd ChRL 
prowadził i nadal prowadzi po­
litykę opartą — jak sam mówi 
— na traktowaniu ZSRR lako 
swojego wroga nr 1. Uważamy, 
że ta polityka jest z gruntu 
niesłuszna. Chclellbyśmy mieć 
z Chinami stosunki dobrego są­
siedztwa. oparte na takich sa­
mych zasadach, na iakich sa cr 
parte stosunki dobre"o sąsiedz­
twa. powiedzmy z Austria. Ja­
kie stanowisko zajma w tych 
rozmowach Chinv. pokaże nal- 
bliższa przyszłość. Rozmow? 
trwają dopiero kilka dni i na 
razie tmdno przewidywać *czym 
sie zakończa. (P)

Meksyk ograniczy
eksport ropy do USA

MEKSYK (PAP). Komisja 
energetyezM Meksyku oświad­
czyła w poniedziałek, że poczy- 
r.-iac od 19W1 r. kraj ten ogra­
niczy eksport produktów nafto- 
n • —.odnyeh do USA. Na S'arv 
Zjednoczone przypadać wiec 
la Jzic i;, iko 65 proc, meksy­
kański-go eksportu w tej dzie­
dzinie — obecnie na rym I: pół­
nocnego sąsiada trafia 88.7 proc. 
W oświadczeniu komisji pod­
kreślono. że decrzja ta pozwoli 
zmnie.i-zyć zależność kraju od 
USA i poszerzyć dotychczaso­
wy -rench zbytu.

W szczególności Mek«*k za­
mierza rozwinąć eksport ropy 
naftowej do Francji. Hiszpanii, 
Brazylii i Japonii. (P)

Normalizacja życia w Luandzie

papież wy-
orzemów.enie na forum

Ouantanamo
WASZYNGTON (PAP). Wyso­

ko postawiony urzędnik Penta­
gonu poinformował, że prały- 
dent Carter wydał rozkaz prze­
prowadzenia w ciągu najbliż- 
•eych kilku tygodni operacji 
treningowego wysadzenia de­
santu w sile batalionu piecho­
ty morskiej w zatoce Ouanta­
namo na Kubie. Amerykańskie 
agencje informacyjne podaja. że 
w skład 
marines 
okrętów 
USA.

Ceiełłi
monstracja siły w basenie 
eaa KaracheuMCa. ®ł

desantu wejdzie 1500 
przy wsparciu grupy 
marynarki wojennej

Jej operacji je«;

i

<e- 
Mo-

I

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
UNITA nie mogłaby się utrzy­
mać na terytorium Angoli bez 
stałej i bezpośredniej pomocy 
rasistowskiego rządu Republiki 
Południowej Afryki.

Do przejawów normalizacji, 
mających wyczuwalny wpływ 
na życie i zaopatrzenie stolicy, 
należy coraz lepsza komunika­
cja z resztą kraju. Każdego dnia 
z lotniska w Luandzie odlatuje 
planowo do miast Interioru 
i wybrzeża atlantyckiego 10 dc 
12 samolotów. Luanda stała się 
także jedną ze stolic afrykań­
skich o najlepszych zagranicz­
nych połączeniach lotniczych. 
1? razy w tygodniu lądują tu 
samoloty * różnych towarzystw, 
wśród nich komunikację z Eu­
ropą i resztą Afryki utrzymuje 
angolakie towarzystwo TAG, 
portugalskie TAP, Aeroflot i In­
ter flug.

W sklepach Luandy. Huambo, 
Lubango i innych miast — czę­
ściowo dzięki uruchomieniu, 
bądź zwiększeniu produkcji kra­
jowej — ludność miejscowa mo­
że zaopatrywać się w obuwie, 
niezbędną odzież, artykuły go­
spodarstwa domowego i higieny, 
a także w kosmetyki. W prze­
ludnionych w wyniku wojny o 
niepodległość miastach angol­
skich — np. Huambo ma obec­
nie trzykrotnie więcej mieszkań­
ców niż ea esesów kolonialnych 
— progiem aprowizacji jest roz­
wiązywany przez wprowadze­
nie regularnych, tygodniowych 
przydziałów dla pracujących ro­
dzin. Jednocześnie ..repatriuje” 
się stopniowo część ludności z 
powrotem do regionów rolni­
czych. wyludnianych w czasie 
działań wojennych, odczuwają­
cych dotkliwy brak rąk do pra­
cy.

W Luandzie otwiera aię nowe 
restauracje i bary, dotąd zam- 
nięite po wyjeździł do Portu­
galii tch dawnych -właścicieli. Z 
wolna poprawia aię komunika­
cja autobusowa, w mieście poja­
wiły się taksówki.

Przedstawiciele resortów go­
spodarczych rządu angolskiego 
z dużym uznaniem mówią o pol­
skim wkładzie w normalizację 
transportu, komunikacji i pro­
dukcji rolnej w Angoli oraz w 
rozwijanie tych dziedzin. Pro­
wadzona w trudnych warunkach 
praca służb obsługi technicznej 
Polmotu. Agrometu. Ursusa 
i Bumaru. których ekipy działa­
ją na terenie całej Angoli, uzna­
wana jest powszechnie za wzo­
rową.

W Luandzie toczą się obecnie 
rozmowy z wieloma firmami so­
cjalistycznymi i zachodnimi, 
które pragną inwestować w An­
goli. Jest fo już rezultat ogło­
szonej w lipcu ustawy o inwe­
stycjach zagranicznych. Zezwa­
la ona m dokonywanie inwe-

stycji, oferując dogodne warun­
ki ..organizacjom o uznanej re­
nomie", jeśli będą one zatrud­
niać angolskich pracowników, 
gwarantując im odpowiednie 
szkolenie zawodowe. Rok 1979 
został ogłoszony przez zmarłego 
prezyden.a Agostinho Neto „ro­
kiem szkolenia kadr”.

Zgodnie z ustawą, udział ka­
pitału angolskiego w nowych 
przedsiębiorstwach nie może być 
mniejszy, niż 51 proc., a ponad­
to nie zezwala ona na dokony­
wanie Inwestycji zagranicznych 
w dziedzinie obrony narodowej, 
instytucji finansowych i kredy­
towych. w usługach publicznych 
oraz w zakresie środków maso­
wego przekazu.

Główne kierunki zaintereso­
wania przyszłych inwestorów 
zagranicznych prowadzących in­
tensywne negocjacje w Luandzie 
— to kompleksowe zagospodaro­
wywanie wielkich obszarów rol­
niczych i górnictwo, w tj-m wy­
dobycie ropy naftowej, w czym 
szczególnie zainteresowań* jest 
brazylijski monopol ..Pet robra*”.

(P)

Piąć dni
przed jubileuszem

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ległość 20.8 m. Jest to ten sam 
piec, w którego fundamentach 
znajduje się kamień węgielny, 
wmurowany w 1950 r. przez 
premiera Otto Grotewohla w 
czasie uroczystości rozpoczęcia 
budowy huty. Sama operacja, 
przygotowywana od blisko mie­
siąca przez specjalistów z „Budo- 
masz-j” i ich miejscowych kole­
gów, prowadzona będzie zupeł­
nie nową metodą, co pozwoli 
wykonać przesunięcie 3500-tono- 
wego kolosa w ciągu ok. 4 go­
dzin. Tym samym ekipa pclsko- 
NRD-owskich monterów wyko­
na swój wspólny czyn, podjęty 
na cześć 35-lecia PRL i 30-1-cia 
NRD. na dwa dni prz< d zapla­
nowanym terminem.

W środę 3 bm. przybywa do 
stolicy NRD pcciąg „Przyjaźni" 
ze Związku Radzieckiego. W 
składzie blisko tysiącosobowej 
grupy gości, znajdują się liczni 
obywatele radzieccy, którzy w 
okresie poprzedzającym pow­
stanie NRD, pomagali niemiec­
kim antyfaszystom i komunis­
tom przygotowywać grunt pod 
powstanie socjalistycznego pań­
stwa niemieckiego.

W poniedziałek mieszkańcy 
śródmieścia Berlina obserwowa­
li próbę generalna d> niedziel­
nej defilady jednostek narodo­
wej Armii Ludowej. Defilada ta 
będzie jednym z głównych 
punktów nrogramu obchodów 
jubileuszowych w stolic* NRD.

ANDRZEJ OSIECKI
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HENRYK CHĄDZYŃSKIEnergetyczny amok NRD Karamanlis 
w Moskwie

polecono obli-

W Riccione po- 
pierwsza na świecie 

oświetlana 
zużyciu energii 
podczas iście 

tańców rozsza- 
W Gę­

się ekspe-

Rzym, w październiku
(P) Włochy — wraz z nadcią­

gającymi chłodami — opano­
wała prawdziwa gorączka 
zimna i ciemności. Włosie 
-Sunerszczyk” — „Topoli no” 
— kolejne swe numery po­
święca wychowaniu młodych 
obywateli w duchu energe­
tycznych oszczędności. Ucz­
niowie klas podstawowych, 
którym jako jedno z zadań 
wakacyjnych 
czyć, ile kierowca samochodu 
zapłaci za 20 litrów benzyny 
skoro jeden litr benzyny 
kosztuje 500 lirów — po po­
wrocie i wakacji musieli 
wnieść do zadania poprawkę, 
uwzględniając, że w sierpniu 
benzyna zdrożała o 100 lirów i 
kosztuje obecnie 600 lirów za 
1 litr. Najtęższe głowy Me­
diolanu zastanawiają się. czy 
nie udałoby się w jakiś spo­
sób wykorzystać energii stra­
conej w czasie hamowania 
pojazdów. W Riccione 
wstała 
dyskoteka, która 
jest dzięki 
wytwarzanej 
indiańskich 
lalej młodzieży, 
nui konstruuje 
rymentalnie dzielnicę (dla u- 
bogich rodzin) która ma być 
ogrzewana 
zawsze, jak 
wą ludziom 
ną.

„Przyszłość
to teraźniejszość jest czarna' 
głoszą włoscy zwolennicy poli­
tyki oszczędzania energii elek­
trycznej. Teraźniejszość rze­
czywiście nie przedstawia się w 
zbyt różowych kolorach: zapla­
nowane odcięcia ćtoolywu prą­
du w poszczególnych dzielni­
cach miast, kolejny wzrost o- 
płat elektrycznych, cen benzyny 
i olejów pędnych, zimne wnę­
trza domów. wr< szcie wygaszone 
światła na ulicach.

Zwolennicy oszczędności e- 
nergetycznych dowodzą, że są 
one nie kaprysem, lecz nieod-

i oświetlana nie 
wiadomo, łaska- 
energią słonecz-

nie jest ciemna:-- - - •• _

Problem Palestyny 
na wokandzie politycznej 
Ameryki
Od stałego korespondenta 

Nowy Jork, w październiku 
(P) Problem Palestyńczy­

ków postawiony został ua 
wokandzie politycznej Ame­
ryki na rok 1980 przez szero­
ką koalicję murzyńskich 
przywódców t białych libera­
łów. Wbrew ostrym protes­
tom tutejszego proizraelskie- 
go lobby wielu działaczy mu­
rzyńskich odwiedza w tych 
dniach Bliski Wschód, doko­
nując wymiany poglądów z 
przywódcami Palestyńczy­
ków. w pierwszym rzędzie 
z Jaserem Arafatem, kierują­
cym Organizacją Wyzwolenia 
Palestyny. Ogromnie tu po­
pularny czarny pastor Jesse 
Jackson uznawany przez 
wielu za następcę Lutliera 
Kinga, udał się także do 
Izraela, aby przedstawić tam 
poglądy czarnych Ameryka­
nów na konflikt blisko­
wschodni. Ale premier Begin 
uchylił się od spotkania z 
murzyńskim aktywistą.

Czarni Amerykanie popierają 
zdecedowanie prawo Palestyń­
czyków do »amo«t.anow enia po­
litycznego. apelując jednocze­
śnie o zaniechanie na Bl.skim 
Wschodzie akcji terrorystycz­
nych. Murzyni amerykańscy 
chca też jak najlepszych sto­
sunków Ameryki z państwami 
arab.-kimi. twierdząc, że w 
przypadku kolejnego embarga 
naftowego największe etraty 
ponieśliby najubożsi Ameryka­
nie. a wiec właśnie Murz

Czarni kongrrsmen: zasiada­
jący na waszyngtońskim Kapi­
tolu zanrosill także Jasera 
Arafata do odwiedzenia USA 
w n»Jbl'żstym czasie i do za­
brania głosu na specjalnym 
„edukacyjnym forum" na te­
mat problemów Bliskiego 
Wschodu.

Dodać należy, na koniec. Iż 
grupa białych senatorów zgło­
siła po raz pierwsze od wielu 
lat wniosek O zredukowanie, 
na razie o symboliczne 10 proc., 
militarnej pomocy CSA dla 
Izraela. Miałoby to naotanić 
na znak protestu przeciw uży­
waniu przez Tei-Awiw amery­
kańskiego sprzętu wojskowego 
w agresji na Liban oraz na 
znak protestu przeciw zasiedla­
niu przez Izrael okupowanych 
terytoriów arabskich. Jak wia­
domo przywódcy Izraela aaża- 
dali ostatnio podwojenia 
amerykańskiej pomocy wojsko­
wej dla Tel-Awiwu. M.S.

Juź ponad 4 tys. ton 
cukru z Kaby

BUDAPESZT (PAP). Zbudo­
wana ..pod klucz" przet pobk-e 
przedsiębiorstw* cukrownia 
„Hajdusagi" w Kable na "Wę­
grzech wschodnich wkroczyła 
już na dobre w kampan.c cu­
krowniczą. Dotychczas wypro­
dukowano ponad 4 tys. ton cu- 
kru-krysztalu i 1 350 ton w sta­
nie płynnym Podczas obecnej 
kampanii w Kab.e przerobi się 
300 tys. ton buraków cukro­
wych. czyli dwa razy tyle, sle 
przewidywano wotęprie w pro­
gramie roerucha 4*j w ełk:H 
•weelycj.. (P)

Od stałej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ

wcacalną konieczność ą. Nie 
należy trudności energetycznych 
traktować jako kłopotów przej­
ściowych — dowodzą — i z na­
dzieją czekać na chwilę. ze 
szejkowie pewnego dnia obniżą 
eony ropy. Trzeba sobie uświa­
domić — mówi sekretarz ge­
neralny włoskiego centrum o- 
grzewania wnętrz, inż. Giorgio 
Zezzo — że litr oleju ogrzew­
czego kosztuje mniej niż jedna 
butelka wody mineralnej — 231 
lirów — a kryje w Sobie ener­
gie potencjalną ponad 10 tys. 
kalorii — to znaczy równą 
trzydniowej pracy człowieka. 
Dlaczego cena tego surowca 
miałaby spaść? Niechybnie 
wzrośnie. Trzeba raczej zna­
leźć sposób na opracowanie o- 
szczedniejszej gospodarki o- 
grzewania wnętrz.

Włosi mają żywo w pamięci 
pierwsae jaskółki kryzysu e- 
nergetycznego z 1974 r., kiedy 
państwa zachodnioeuropejskie 
przeżywały pierwszy szok naf­
towy. Podjęte środki okazały się 
wówczas zupełnie niewystar­
czające. Ich autorzy zapomnieli 
absolutnie o katastrofalnej nad­
produkcji wszelkiego rodzaju 
elektrycznego sprzętu gospodar­
stwa domowego — codziennych 
pożeraczy energii elektrycznej. 
Dyr. G. T.ezzo twierdzi, 
kryzys energetyczny 
Zachodniej jest swego 
pretekstem dla ukrycia 
n!onvch w przeszłości 
Niegdyś 1 kg nafty 
24 liry. produkowano 
bollery na wodę pracujące 
50 proc, swej mocy — bo le­
piej było zużyć więcej paliwa, 
niż wrorodukować droższe, a 

urządzenia, 
zlikwidowano 

zastępując 
cieplnymi 

miasta.

że tzw. 
Europy 
rodzaju 

popeł- 
błędów. 

kosztował 
więc

na

•4 
ja-

ciepła, 
w. ce- 

linii. nie zapomi- 
iywłącymi 

WKiyat- 
prnlka. 

a mniej 
telewizor

i

oszczędnielsże 
Wówczas to także 
hy droelektrownie. 
je elektrowniami 
ropę. Zbudowano 
których domy pozbawione 
podwójnych szyb, czy też 
kielkolwiek izolacii termicznej 
zapob agającej ucieczce ciepła.

Profesor ..Yentigradi'- (czyi! 
„Dwadzieścia stopni” — fikcyj­
ne nazwisko mające swe źród­
ło w wydźnei w roku ubiegłym 
ustawie zakazującej ogrzewa­
nia mieszkań powyżej 30 st. C) 
urzęduje w Rzymie nod nume­
rem 47-492. Każdy Wioch, jeśli 
staje wobec problemów natury 
energetycznej. może do niego 
zatelefonować po poiadę. Rady 
pnofe-ora ..Ventigradi” są pro­
ste: należ? izolować okna i da­
chy, montować lampy fluoryzu­
jące — tańsze i zużywając ■ 
mniej prądu, a dające trącej 
światła. unikać tapetowaniu 
ścian w ciemnych kolorach, po­
chłaniających więcej 
włączać pralki w nocy, 
lu odc aśen. 
nać, że potwerami 
sic prądem sa przede 
kim: bojler na wodę, 
lodówka i żelazko, 
żarłoczne są rad to 
czv adapter.

Niewątpliwie po ęźnym sprzy­
mierzeńcem wl/n-kiego kryzysu 
energetycznego jest przemysł 
produkujący sprzęt gospoda- 
stwa domowego. Produkuje on 
żelazne potworki karmione bez 
umiaru energią elektryczną. 
Podobnie przemv.-l samochodom 
wy. któremu, mimo wysiłków 
wielu mózgów, nie udało się 
leszcze wyprodukować oszczęd­
nego samochodu.

Jaka więc będzie 
zima we Włoszech? 
c.e piecyki, włóżcie 
swetry, dla rozgrzewki wyra­
biajcie ciasto — jak wasze 
babki — ręcznie, odbieracie 
dzieciom skutery, dając fm 
IM lirów na autobus, a sami 
miast stać godzinami 
mochodach 
żróbcie rano 
do pracy po 
trzu. a zima 
strzeżenie” — zapewnia przez 
telefon prof „Tentigradi”.

ta d tafta 
„Wył^cz- 

ftrubsze

w sa­
na światłach — 
mały spacerek 
świeżym powie- 

minie niepo-

Zanussiego spojrzenie przez historię

Nie Romeo, nie Julia
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, w październiku

(P) Początek. jak z Fellinie­
go. Dwaj wytworni, przystoj­
ni. promieniujący elegancją 
i wdziękiem mężczyźni, odda­
ją się rozkoszom polowania. 
Dzień wapamaty. U* wspania­
ły. sługa czeka w należnej 
odległości na przywołanie. 
Panowie nie brudzą rąk sar­
nią krwią. Każdy gest, każ­
dy krok, me tylko słowo, zdra­
dzają akaJię odczuć 1 intelek­
tu, zasób nienagannych ma­
nier i starannego wykształce­
nia. Dobre, wyzcze afery. Tyt­
ko cm jest fatalny. Wojna. 
Jesień 1943 rg w mzlbitej Pol­
sce — gdzieś w Generalnej 
Guberni.

W zarekwirowanim na ofi- 
cęrakla kwatery dworku trwa 
pororna raaa 1 sietar.sa. Do 
w-boru stoją kanie w stajni L_ 
niemiecka klasyka w oryginale 
ru. półkach prie*W<mneł biblio­
teki. Lecz każda kolejna go­
dzina pęcznieje dramatem. 1 to 
nie wytącan - dlatego, źe w o- 
kołicy pojawili «>ę partyzanci. 
Bsbafar filmu. porucznik Wehr­
machtu — Friedr:;*. decyduje 
się na podboj atrakcyjnej, tzte- 
chetnto urodznr.e j. równej mu 
pani dnmu — Eiżbśetr. 
za zyna «ię kiecka. Totalna 
tylko jako mężczyzny.

Trag.rana itskw dwojga ze 
zn awporycll rodów — naro­
dów? Unewie jot as flirt).

Tu 
Kie

Partnerstwo na miarę potrzeb
(P) Trudno dziś znalezć jakąś syntetyczną miarę zakresu i skali 

współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej miedzy krajami 
socjalistycznymi. Przykładem może być współdziałanie między 
Polską a NRD obejmujące swym zasięgiem wiele gałęzi pro­
dukcji orar dziedzin życia gospodarczego i społecznego. Inten­
syfikacja lej współpracy, tak widoczna w- dekadzie lat siedem­
dziesiątych, zmierza do zwięksaenia zdolności produkcyjnych 
i poprawy efektywności gospodarek obu krajów. Jak jednak 
zmierzyć rozmiary tego współdziałania? Czy tylko tradycyjnie 
wielkością obrotów handlowych? Czy ograniczyć się tylko do 
wyliczenia umów, a jest obecnie około 26 umów międzyrządo­
wych, 36 porozumień między ministrami oraz 140 umów o 
specjalizacji, które regulują współdziałanie.

w

łącznic ponad 250 min ton 
Podobnie korzystnie pfze- 
transport ropy dla NRD 
wykorzystaniu urządzeń

A może bardziej charakte­
rystyczną ilustracją wspólnych 
poczynań będzie pomyślna 
realizacja programu rozwoju 
infrastruktury po obu stro­
nach Odry i Nysy? Wiadomo 
przecież, że w regionach tych 
nastąpił widoczny rozwój pla­
cówek handlu wewnętrznego 
i usług, nastąpiłu poprawa za­
opatrzenia ludności rejonów 
przygranicznych w energię 
elektryczną, wodę i gaz, roz­
budowano ośrodki wypoczyn­
kowe. połączenia komunikacyj­
ne. Współdziałanie objęło pla­
nowanie przestrzenne, dziedzi­
nę kultury, nie mówiąc o tu­
rystyce.

Jest zresztą wiele przedsię­
wzięć. które mogą być ilustracją 
niezwykle efektywnego współ­
działania w skali miądzrnarodo- 
wej. Przykładem, dziś już kla­
sycznym, jest tiurspori ropy 
naftowej z ZSRR do Polski i 
NRD rurociągiem ..Przyjaźń”, 
Od czasu uruchomienia tego ru­
rociągu w 1963 roku i jego dru­
giej nitki — dziesięć lat późnie), 
przetransportowano do NRD tą 
drogą ' gfeg! 
ropy, 
biega 
pW J ,..
preeładunkowych w Poeci.- Pół­
nocnym. ropocltgtł Gdańsk-Płock 
oraz wolnych zdolności przesy­
łowych zachodniego odcinka ro­
pociągu „Przyjaźń".

Między dbu naszymi kraja­
mi notujemy też pierwsze pio­
nierskie przedsięwzięcia w ra­
mach RWPG, czego przykła­
dem było otwarcie na skalę 
bez precedensu wspólnej gra­
nicy, umożliwiającej ruch tu­
rystyczny, czy chociażby bu­
dowa wspólnej przędzalni ba­
wełny „Przyjańi". Przedsię­
biorstwo to wyprodukowało 
od uruchomienia łącznie po­
nad 50 tys. ton przędzy, którą 
podzielono równo dla potrzeb 
obu krajów. Dziś nie jest to 
jedyne tego typu przedsię­
wzięcie w krajch RWPG, du­
że znaczenie będzie miało dla 
rolnictwa przekazanie wspól­
nej inv.-estycii w Szwedt, w 
programie jest wiele następ­
nych.

Najszerszą dziedzina współ­
pracy w zakresie budownictwa 
jest eksport usług budowlanych. 
Od kilku lat polskie przedsię­
biorstwa uczestniczą w realiza­
cji ważnych obiektów przemy­
słowych w NRD. a wartość tych 
usług określona została na bie­
żące pięciolecie w wysokości 
266 min rubli. W pierwszych 
trzoeh latach zrealizowano usłu- 

i gi wartości 205 min rubli, a po- 
, r.adto polskie ekipy wykonują 

na terenie NRD usługi morta- 
[ Jtowe, ^konstrukcyjne itp.

Pisząc o działalności inweety- 
I cyjnej nie sposób nie wspotn- 
' nieć o wspólnych przedsięwzie- 
| ciach, realizowanych z korzyścią 
t dla wszystkich partnerów, na 
i rynkach innych krajów. Do roku 

IttfłO ekipy z PoUk: i NRD zbu- 
dują wspólnie w Tanzanii fab- 

i rykę włókiennicza o zdolności 
produkcyjnej 20 min m kw. ma- 

' terialow drukowanych oraz sześć

pogrążone w bezoentoe i tragiz­
mie wojny, wobec której i on 
1 una poauslaja benilai? Część 
tutejszych recenzentów nazwa­
ła tę bistonę polsko-niemiecką 
wersją Romea i Julii. Zarzuco­
no wręcz Krzysztofowi Za­
nussiemu — autorowi filmu — 
mato odkrywczy wybór formuły 
konfliktu, posłużenie się kla­
sycznym. wysłużonym wzorem 
dramatu miłosnego

Lecz to nieprawda. ..Drogi w 
nocy" — nakręcone dla koloń- 
•kiej rozgłośni radiowo-telewi­
zyjnej WDR i zaprezentowane 
w pierwszym programie telewi­
zji (ARD). zanim przebrzmiały 
echa 40 rocznicy hitlerowskiej 
napaści na Polskę — nie sta­
nowią nowego zwdania Rorar.i 
1 Julit U Szekspira jest miłość 
1 dramat, tu jest diam.u bez 
odwzajemnionej mitośca. Bo­
haterowie Zanussiego nic są do 
nułos.1 zdolni. Przynajmniej w 
tych, wyraźnie — wręcz brutal­
nie — określonych wanmkach.

WszysUo mogłoby ich łączyć. 
Wiek, pochodzenie, namiętność, 
umiejętność posłużenia się tym 
samym 'eryk.em i swobodnej 
wędrówki po trch samyrh. wy­
sokich piętrach kultury europei- 
akiej. Ona grywa Chopina. Za­
kazanego. Or, — oświeioany ofi­
cer Wehrmachtu, gardzący śoi- 
oacką ‘ępotą. chodzi na kon­
certy i nie sprzeciwu się nawet 
No coś zaąar dotyczy tylko 

I

milionów m kw. tkanin suro­
wych.

Nie ma zresztu takiej dziedzi­
ny. gdzie nie byłoby ścisłego 
współdziałania nad realizacją 
wielu ważnych przedsięwzięć. W 
dziedzinie elektrotechniki i elek­
troniki kontynuowana jest 
współpraca nad szybszym roz- 

Tejtimy. maszgag do produkcji tkanin poliestrowych są wyna­
lazkiem NRD. Polska zakupiła je także do Teofilowi!.

lot. Zdzisław K wilrckl
wojini podzespołów elektronicz­
nych. analogowych obwodów 
-ealonych. mikroprocoorów. nie 
mówiąc o szerokiej gamie wy­
mienianych maszyn i aparatury. 
S’acuje się. że wielkoć wzajem­
nych obrotów w u j dziadzi-iic 
osiągnie w bież, roku około 106 
min rubli, przy równym mniej 
więcej podziale dostaw z obu 
stron.

Właściwie oficjalna statystyka, 
podająca procentowy udział 
ogólnej wymiany towarów będą­
cych prz< dmtotem specjalizacji 
i kooperacji, nie jest wiernym 
zwierciadłem stanu faktycznego. 
Obejmuje ona tylko to. <n for­
malnie zapisano w umowach, 
natomiast istnieją całe potoki 
wymiany towarowej, które już 
złożyły się tradycyjnie w u- 
ksztaltowaną specjalizację, mają 
charakter trwały, choć nie wspo­
minają o tym umowy. Osiągnię­
te w obu krajach rozwój po­
tencjału gospodarczego stwarza 
przesłanki dla dalszego pogłę­
bienia tej współpracy, dalszego 
współdziałania. pozwalającego 
lepiej rozwijać i wykorzystywać 
potencjał produkcyjny i wzboga­
cać wzajemne dostawy towarów 
i usług w przyszłości.

Wyjątkowo istotnym 
sem dla rozszerzenia 
form współdziałania H 
spotkania pierwszych sekreta­
rzy Edwarda Gierka i Ericha 
Honeckera. Tak na przykład 
rozmowa przeprowadzona w 

impul- 
skali i 

mają

nym odbiomikiem radiowym. 
On widzi to 1 wie. źe słuchanie 
raźna także zakazane. Stać go 
jednak na pobłażliwość.

Rzekomy Wtoch. bibłiotekant. 
z którym łatwiej raonaw.at o 
niemieckiej filozofii i literatu­
rze niż z niejednym uczonyn 
rodakiem. ao<taje brutalnie zde­
maskowany. jako 2yd. Jego 
śmierć boli wręcz ideał. 
Friedricha, zdolnego do wznie­
sienia «ę ponad poziom mo­
ralny „Meto Kampf’. A więc 
nalekl o<i szablonu. 7. próbą 
własnego systemu wartości.
rziolny do uczuć wrzazego rzę­
du i odruchów wroz szlachet­
nych. usiłujący utrzymać »wą 
duszę nad powierzchnią cyniz­
mu. brutalności, zozwierzęce- 
nia — nieatonych 'przez wojną, 
potęgowanych przeć ideologie. 
Zurazcm słaby i ślepy. Mimo 
wahań, konsekwentnie sluzarr 
.sprawie, której przeciwstawić 
się nie potrafi.

„Nasze narody prowadza woj­
nę. ale to nie jeet powodem, 
fetoysmy my oboje r « mogli 
«ią poraziurueć” — przekonuje. 
Przekonuje, powołując bę na 
te same tradycje kulturalne, 
fezdobne wychowanie, mitość do 
sztuki. Jego zwątpienia wobe- 
hiUrrowsśuej „mieji" mają być 
nadzieją również dla niej. Lecz 
ona gardzi taką ofertą. ^Ja mam 
nadzieję'" — odpowiada i do- 
daje: ..Więcej, pewność".

Jest okrutna wobec jego pry­
watnych porywow czlacbetoo-- 
ci. Ody Friedrich pro- o zr- 
zwolente na wypożyczanie ksiąź- 
to z biblioteki. Hkbięta wąbu- 
■ba toonią- ..Powabuje pan m- 

lutym 1978 roku w woj. kroś­
nieńskim oraz następna w ma­
ju 1979 roku w Berlinie były 
inspiracją dla wielu wspól­
nych poczynań. Choć niektóre 
z nich mają charakter przysz­
łościowy, to jednak już obec­
nie zaawansowane są prace 
nad przygotowaniem ich rea­
lizacji, a także projektów 
konkretnych umów i porozu­
mień.

Trudno przecenić znaczenie 
współpracy w dziedzinie ma­
szyn i urządzeń dla kopalń 
odkrywkowych, dzięki czemu 
oba kra’e rozszerzające wy­
dobycie węgla brunaróego bę­
dą mogły lepiej zaspokajać 
potrzeby energetyczne. Przed­
sięwzięcia inwestycyjne, obok

rozbudowy „Zawiercia", prze­
widują rozbudowę mocy pro­
dukcyjnych dla filmów k ug­
rowych NRD, przy pomocy in­
westycyjnej strony polskiej. 
Ma to umożliwić rozszerzenie 
asortymentu dostaw wysokiej 
jakości barwnych filmów do 
Polski ną okres kilku lat. Roz­
waża się możliwość wybudo­
wania w Polsce, wysiłkiem 
obu krajów, fabryki kordu 
stalowego, szeroki zakres 
współdziałania obejmuje także 
różne dziedziny przemysłu 
chemicznego.

To ws^ratko przykłady tema­
tów o ogromnym ciężarze gatun­
kowym, przy czym współpraca 
produkcyjna, kooperacyjna i spe­
cjalizacja jest dziś motorem na­
pędowym wymiany. Obroty hand­
lowo osiągnęły wartość znacznie 
przekraczająca wstępne założe­
nia obecnej pięciolatki. Ostatnio 
ta dynamika wymiany jest może 
nieco skromniejsza, ale w ob i 
krajach przygotowuje rię wicie 
tematów, które tzutowjc będą 
na zwiększenie wzajemnych do­
staw w przyszłości. Natomiast 
dla przeciętnego obywatela Istot­
ne jest to, z czym styka się bez­
pośrednio w sklepach. Duże zna­
czenie ma dlatego otwieranie w 
NRD dalszych sklepów ..Horte- 
xu” z owocami, warzywami i 
kwiatami, a w Polsce stoisk z 
towarami produkcji NRD. bądź

wolno rabować

a ŁmicMieąo. 
role odgrywają 

filozoficzne,

zwolema?", a potem: „Czy 
mam panu podziękować za pań­
ską prośbę?”. „Jest pen uprzej­
my — mówi dalej — bo podo­
ba się panu być uprzejmym. 
Kiedy spodoba się panu nas root- 
oi-zelać’"

Kpi c jego ideałów. „Ot. nie­
miecka logika, niemieckie po­
czucie prawa. Nie wolno grać 
Chopina, ale 
konie..."

Jak zwykle 
pi erwsaorzędr.a 
dialogi. Soczyste, 
steżale konfliktem. Pewna sie­
bie i swej sprawy patriotka o- 
raz ośwtecnr.v. o ..czystych re­
kach". przedstawiciel narodu 
panów, podczas próby budowa­
nia pomostu. Lecz odległość 
zbyt daleka. Jego ..czyste ręce” 
— na tle burzącej, nawet ową 
dworską sielankę, pychy i bu­
ty. pogardy dla gatunku „Unter- 
meróehen". orar. zwykłego ter­
roru i benprawm w wykonaniu 
kolegów i podwładni, h Frie­
dricha — są w oczach Elżbiety 
wartością zbyt nikłą. bv mo­
gło drgnąć sereg. Wychodzi na­
przeciw trtko tyle, na ile po­
zwala lub nakazuje jej kobiece 
wrrachowanie oddane w atuł- 
hę narodowej wwawy. Mąż rrr- 
kornej (później prawdziwej) 
wdowy prarbywa wśród party­
zantów. Jej propozycja schadzki 
z panem oficerem podyktowana 
>e«t potnebą wydobycia tajem­
nicy umofiiwiającej zasadzkę 
na Niemców.

„Tylko potok: autor scena- 
r.tMze i reży-er — pisał -Die 
Zctt> — mógł odważyć się na 
opowiedzenie ‘ego: traglczno- 
ttoremnej historii mito-m»t nie- 
mleckiegi, oficera i wlacheckiej 
polskiej właścicielki dóbr pod- 
rzas drugiej wwjny światowej”. 
To prawda. F irn Zanussiego, je­
go wejrzenie w historie i spoj­
rzenie na dzień dżi-iejerr po­
przez hiatorię. są bardzo noł- 
•kie. I to nto H-fke r» srrględn 
w prtośr * m.e^ca akcji polską 

też oddziałów sprzedaży produk­
tów dla diabetyków, wytwarza­
nych u naszego sąsiada za Odra.

Rzecz jasna dostosowanie 
wzajemne struktur gospodar­
czych nie jest sprawą łatwą, 
przy rosnącej skali zaangażo­
wania, obok sukcesów, poja­
wiają się i porażki, jednakże 
decydujące znaczenie ma dob­
ra atmosfera, potwierdzana 
przez tradycyjne coroczne spo­
tkania na najwyższym szczeb­
lu kierownictwa partii i rzą­
dów obu krajów. Obchodzo­
na obecnie 30 rocznica pow­
stania NRD. podobnie jak 35 
lipcowa rocznica Manifestu 
Lipcowego, są okazją do ref­
leksji nad rozwojem obu kra­
jów, a także wzajemnego 
współdziałania. Doświadczenie 
obu stron wskazuje, że przy­
spieszenie postępu techniczne­
go, co dziś decyduje o unowo­
cześnieniu gospodarki i życ a, 
przebiega znacznie szybciej 
jeśli nasze kraje zintegrują 
wysiłki. Liczyć się więc należy 
z dalszym zainteresowaniem 
jeszcze szybszym rozwojem 
procesu integracji gospodarki 
polskiej z krajem, który jest 
naszym drugim po ZSRR part­
nerem w handlu zagranicz­
nym. Z rozwojem współpracy, 
który by obejmował w coraz 
szerszym zakresie nie tylko 
resorty i zjednoczenia, ale 
również poszczególne zakłady. 
Decyduje o tym wspólny in­
teres gospodarczy, a także 
identyczne cele polityczno- 
- ust rojowe.

Shehu Shagari
tbj|ł urząd prezydenta 
Nigerii

Po
się 

im. 
Ni­

wy-

LAGOS. LONDYN (PAP). 
Shehu Shagari złożył uroczyście 
przysięgę jako prezydent Fede­
ralnej Republik: Nigerii, przej­
mując ster rządów po 13 latach 
administracji wojskowej, 
złożeniu przysięgi odbyła 
defilada woj-kow* aa Placu 
Tafawa Balewy w stolicy 
geril. 2 bm. na uroczystym 
-iedzeniu zebrał się nowo 
brany parlament nigeryjski.

W przemówieniu inaugura­
cyjnym prezydent Shagari po­
wiedział m. !n„ że nowe władze 
nigeryjekie poświęcą wiele 
uwagi rozwojowi rolnictwa, 
budownictwa mieszkaniowego, 
oświaty i służby zdrowia. Wska­
zywał on na konieczność inte­
gracji narodowej różnych grup 
etnicznych zamieszkujących fe­
derację nigeryjską i przekształ­
cenia Nigerii w nowoczesne, 
uprzemysłowione państwo. Za­
powiedział on kontynuowanie 
poparcia Nigerii dla 
sprawy wyzwolenia 
Zimbabwe i Afryki 
wej”. „Będziemy 
wszystkie siły postępu i prze­
ciwstawiać się wszystkim siłom 
ucisku w Afryce i poza Afry­
ką” — powiedział nowy prezy­
dent.

Shehu Shagari został wybra­
ny jako kandydat narodowej 
partii nigeryjskiej. Partia ta 
uzyskała również 1-3 mandatów 
w dwuizbowym parlamencie, 
składającym aię z izby repre­
zentantów 1 senatu. Pozostała 
mandaty uzyskały cztery Inne 
partie polityczne. Narodowa 
partia nigeryjską w swoim pro­
gramie wyborczym zapowiadała 
kontynuację dotychczasowej po­
lityki Nigerii. (P) 

..słusznej
Namibii, 

Południo- 
popierać

kamerę (Witold Sobociński), 
muzykę (Wojciech Kilar), częś­
ciową obsadą aktorską (z Ma­
ją Komorowską — Elżbietą i 
Zbigniewem Zapastewiczem — 
żydowskim bibliotekarzem). Tyl­
ko Polak może tak pojmować 
tragizm tamtych lat i posłanie 
moralne z nich płynące — choć- 
b» tak jak Zanussi, który przy­
szedł na świat w roku, w któ­
rym wojna była już faktem.

..Drogi w nocy” nie są wy­
łącznie wycieczką w przeszłość. 
Druga — formalnie niespójna z 
pierwszą. psychologicznie prze­
jaskrawiona. lecz ukazująca au­
tentyczny problem — część fil­
mu osadzona jest w realiach 
współczesnych Republiki Fede­
ralnej.

Reporter, badający losy wo­
jennego pokolenia, odnajduje 
dorosłą już córkę Friedricha 
i przekazuje jej garść pamią­
tek po nieznanym ojcu, pole­
głym gdzieś na froncie wscho­
dnim. Wśród nich — pożeg­
nalny Ust ojca do Elżbiety, 
nigdr nie otwarty, przywie­
ziony z Polski. Lecz — jakże 
to dla nas niepojęte! — cór­
ka przyjmuje rodzinne reli­
kwie z chłodem | obojętnością. 
Tamte sprawy, sprawy jej oj­
ca i narodu, są dla niej czymś 
dalekim i obcym. Drze list, 
nie zaglądając nawet do ko­
perty. Uczuciowa i historycz­
na pustka. Kompletne desin- 
teressęment. Świadoma uciecz­
ka od historii.

Dramat tamtych dwojga 
kończy się więc oskarżeniem 
tych, których w sensie formal­
nym me sposób winić za 
przeszłość. Zanussi nie zawa­
hał się jednak przed posta­
wieniem zarzutu. Jego -Drogi 
w nocy” są m. in. pytaniem 
o dzisiejszy stan duszy nie­
mieckiej nad Renem.

on został 
to w Gre- 
wojskctrą, 
cyirilnepo

(P) Moskwa jest początko­
wym etapem pięciodniowej 
wtzyty premiera Grecji Kon- 
stantinosa Karamanl.sa ta 
Związku Radzieckim, pierw- 
szej jaką składa szef greckie­
go rządu w Kraju Rad. Je-t 
ona wynikiem długiego proce­
su normalizacji stosunków po­
litycznych i gospodarczych 
między oboma krajami.

Zapoczątkowany 
w 1974 roku, kiedy 
cji cbałono juntę 
a na czele rządu 
stanął Karamanlis. Wizyty de. 
lepacji gospodarczych, przed­
stawicieli kultury i sztuki, ź 
wreszcie ministrów spraw za­
granicznych obu państw, były 
oznakami polepszających się 
kontaktów na linii Ateny— 
Moskwa. Były one zgodne 1 
zasadami polityki zagranicz­
nej ZSRR, jak również z kon­
cepcjami politycznymi rządu 
greckiego. Jego premier cią­
gle podkreślał t podkreśla, że 
jego gabinet prowadzi poli­
tykę zagraniczną polegającą 
na dialogu ze wszystkimi part­
nerami, aczkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że Grecja jest 
częścią Europy Zachodniej. 
Może o tym świadczyć cho­
ciażby fakt, iż stała się ona 
częścią Eurcpejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej.

Trzymając kurs na Zachód, 
Karamanlis stara się jednak 
wykorzystywać wszelkie mo­
żliwości rozszerzenia kontak­
tów politycznych, a przedt 
wszystkim gospodarczych, i 
krajami socjalistycznymi a 
przede wszystkim z najwięk­
szym spośród nich — Związ­
kiem Radzieckim. Pragnie on, 
aby Grecja zajęła w tych 
kontaktach taką samą pozycją 
jak i inne kraje zachodnie 
Nie jest to łatwe, ale nie jest 
niemożliwe, tym bardziej że 
u> Atenach i w Moskwie ob­
serwuje się zainteresowanie 
dalszym, szerokim rozwojem 
współpracy gospodarczej i 
zwiększeniem obrotów handlo­
wych.

Również na płaszczyźnie dy­
plomatycznej panuje pełna 
zgodność poglądów co do ko­
nieczności dalszego osłabienia 
napięcia politycznego w Eu- 

I ropie, rozbrojenia i itmacriia- 
I ma pol.oja. Dlatego ba-dzo 

trafne wydoje się zdanie wy- 
głoszone przez premiera Ka- 

I ranianllsa w Moskwie, źe w 
związku z jego wizytą w Kra­
ju Rad „stosunki grecko-ra- 
dzieckie wkroczyły w nową 

I /azę" owoćńćl współpracy".
ZDZISŁAW KAMIŃSKI

$w:adectwo ubóstwa
i (P) CDU jest nadal najsil- 
I niejszą partią Republiki Fcde- 
I ralnej — to jedyny pewny 
I wniosek, jaki można wyciągnąć 
| z niedzielnych wyborów ko- 
I munalnych w Północnej Na- 
I drenii — Westfalii. Umocniła 
I ona swą pozycją kosztem so- 
I cjaldemokratóte i liberałów. 
I którzy ponieśli niewielkie 
I straty w porównaniu z po- 
I oizednimi wyborami. Wyniki 
I te — jak zgodni- stwierdzają 
I wszys'kie trzy partie — nie- 
I wiele mówią o szansach ts 
I przyszłorocznych wyborach 
I federalnych.
} Wyboru komunalne w RFN 
I mają swe własne prawa, nie 
I zawsze zgodn- z aktualną 
I i-onstclacją nolifyc-ną w 
I Bonn. D-etfdttjąer znaczenie 
I ma lokalny układ sil, toteż 
I alos oddany na chadeckiego 
I kandydata na hurmfttrza nie 
I musi boć 
I Straussa.
I może 
I Schmidta
I wi-dni-oo człowieka na sta- 
I notolsk-M kanclerza. A zresztą 
I do wyborów federalnych je- 
I szcze tak daleko, źe nastroje 
I mogą sie w tum c-nsie rmte- 
I nić na korzyść tej czy Innej 
I strony.
| Czy utrzymają się tenden- 
I cle korzystne d’a chadecśi. 
I dostrzegane w RrN tuż od 
I dłuższego czasu? Nieco lat- 
I wiei będzie odnowi-dri^ć na 
I to pytanie, gdy bed~iemv zna- 
I li wyniki wyborów k-do- 
I tryeh w Bremie w naiW^rzą 
I niedzielę. I w iednwn i w 
I drugim nrzynadktt n-suw- sią 
I ierfnak ta sarna wotnliwoić: w 
I jakim stopniu o wyniku wnbo- 
I rów zadecydotcałn kand’*d-”u- 
I ra Franza Joseta Straussa. Czy 
I dzięki niemu, czy pomimo nie- 
I po ehadecia umoenffa swn no- 
I tycią w Nadrenii — WerifrPf? 
I Będzie to centralne taoad- 
I menie prziisiłorocrw*’i wy- 
I borów federalnych. P-ooram 
I chadecji nie zawiera nie—oo 
I nowego, co mogłoby nrz-^orf- 
I nąć wuborców. Zan-wm'1 on 
I ehadrcii w noprzednich wy- 
I borach do Bundestagu no-y. 
I cię naisilnfetszej narty w 
I RFN. ale ni- wystare—d do 
I zdobycia ab-o!u‘n~i w*'-eroś- 
I ci ponad i0 p-oc. głosów. 
I która dawałoby Unii nrawa 
I rządzenia w Bonn Na sl-boś- 
I ci programowe chadecja 
I cheiała odpowiedzieć rflną o- 
I sobowoicią swego leadera. Nie 
I mógł tych oczekiwań snefnie 
I Helmut Kohl. cala nadzieja 
I chadecy w Słrcassie Dia wie- 
I lu. którzy pamiętają dawną 
I Unię, jest to źiriadeetwo du- 
I ehowego ubosrii-e

JAM SZ RETTER

trofum zaufania dla 
Ten lam wyborca 

uważać H"!muta 
za bardzie i odno-

sietar.sa
Karamanl.sa
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TVP TVP TVP TVP TYP TYP TVP
Po międzynarodowym festiwalu w Bratysławie

Każde dziecko ma piękne imię
Ryszard Kulesza powołał kadrę 
na mecze z Islandią i Holandią

Od naszego specjalnego wysłannika 
BOGDANA SŁOWIKOWSKIEGO

„Zaczynamy naszą lekcję ' — film tv ZSRR o Wietnamie

Tuż po zakończeniu mię­
dzynarodowego festiwalu pro­
gramów dla dzieci i młodzie­
ży w Bratysławie słowacki 
pisarz Peter Sevcovic powie­
dział publicznie: ..Raz jeszcze

Zdjęcie jednej z nagród festi­
walu 

przekonałem »ię, że tv roz­
wija dzieci, a infantylizuje 
rodziców”. Ta opinia, świado­
mie przyobleczona w formę 
efektownego paradoksu, (by 
wzmóc pofestiwalową dysku­
sję). znalazła w dużym stop­
niu potwierdzenie w 75 tytu* 
lach zaprezentowanych w 
trakcie „Prix Danube 79”,, Co 
najbardziej w nich zastana­
wiało, to bardzo poważny ton, 
nieskrywany niepokój o los 
młodej generacji całego świa­
ta, prawdziwie partnerski z 
nia dialog za pośrednictwem 
małego ekranu.

W Międzynarodowym Roku 
Dziecka, w dwadzieścia lat od 
czasu ogłoszenia deklaracji je­
go praw, tu w Bratysławie, w 
czasie festiwalu twórczości je­
mu właśnie dedykowanej, przy­
pomnieliśmy sobie słowa wiel­
kiego artysty Pablo Cassalsa — 
„2ycie dzieci 
ważniejsze niż 
zyka”.

mnie
mu-

jest dla 
cała moja

pio-
Kilka prawd

„Piękne imię", to tytuł 
senki. która przeplata program 
japoński „Dzieci z całego świa­
ta”. Jego twórcy odwiedzili z 
kamerą 98 miejscowości prawie 
wszystkich kontynentów. Dla 
1.3 miliarda maluchów żyjących 
na Ziemi tak śpiewa chórek 
— .Każde dziecko ma piękne

Prix Italia dla „Najlepszego miejsca na ziemi"
Rozmowa z korespondentem radia i tv fińskiej 

Jarmo Jaaskelainen

do

na

— Dostał Pan na festiwalu 
radiowo-telewizyjnym Prix I- 
talią za film „Najlrpsze miejsce 
na liemi”.

— Właściwie, to tytuł tego fil­
mu brzmi „Najlepsze miejsce 
na święcie”, ale w polskiej tv 
ukazał się jako „Najlepsze 
miejsce na ziemi”.

— Za ten film, jest to kopro­
dukcja fińsko-polska. dostał Pan 
również w tym roku nagrodę I 
stopnia prezesa Komitetu 
spraw Radia i Telewizji...

— ... a także wyróżnienie 
festiwalu krakowskim.

— Nie dziwię się. Bo napraw­
dę- jest to piękny film, pełen 
humanizmu, zmuszający do re­
fleksji i zadumy.

— Wybierając bohatera do te­
go filmu, świadomie wybrałem 
samotnika, żyjącego w miejscu 
odległym o 40 kilometrów od 
najbliższej drogi i 100 kilome­
trów od najbliższej osady. 
Chciałem zmusi* widza, żyjące­
go w cywilizacji, goniącego za 
dobrami, do zastanowienia się 
nad sobą.

— Jak Pan wpadł na trop sa­
motnika, współczesnego poszu­
kiwacza złota, żyjącego w da­
lekiej Laponii?

— Mój kolega dziennikarz ra­
diowy zrobił kiedyś audycję wi­
gilijną. właśnie u tego samotni­
ka. Przesłuchałem taśmy, wzią­
łem adres i przystąpiłem z pol­
skimi kolegami do robienia fil­
mu. Strona polska da’*- apara­
turę. sprzę*. Piotr Mes skompo­
nował muzykę. Film był w Pol­
sce montowany i udźwiękowio­
ny. natomiast strona f.ńska za­
jęła się rozpowszechnianiem.

Najlepsze miejsce na ziemi’. a 

imię. piękne imię, piękne imię. 
My rośniemy, zmieniamy się, 
ale Jeste-mv ’acy sami, jako 
ludzie jesteśmy tacy sami.” 
(dalej. pyra — „Alę czy żyje- 
my w ludzkich warunkach?”) Mi­
liard dzieci mieszka w krajach 
Trzeciego Świata. Thames Telc- 
vision zrealizowała program 
„Dzieci cudu". Oglądamy w nim 
Sao Paulo w Brazylii, ostatnią 
noc szaleńczego karnawału, który 
trwa siedem dni i nocy bez 
przerwy. Wreszcie mieszkańcy 
miasta — jest ich dwanaście 
milionów — wracają do rzeczy­
wistości. Jaka ona jest dla naj­
młodszych obywateli Sao Paulo 
— symbolu cudu gospodarczego 
dla kontynentu Ameryki Pld.?

Oto jeden ze szpitali położni­
czych. Każdego dnia czter­
dzieści urodzin. W mieście 

Japońska ekipa na planie filmu „Dzieci całego świataz

tysiąc. W Brazylii — dziesięć 
tysięcy urodzin codziennie. Pau­
lo został porzucony półżywy. 
Andre znaleziono na stopniach 
wiodących do kościoła. Adriana 
leżała tuż koło posterunku po­
licyjnego. Luctane i Regine ro­
dzice zostaw-ili w sali szpital­
nej. liauricio ma jedenaście 
lat. wraz ze swoim dwuletnim

raczej „na swiecie” zostało 
sprzedane do 10 krajów. Dochod 
podzielono po połowie: 50 proc, 
dla telewizji fińskiej. 50 proc. 
— dla polskiej tv.

— Nie jest to pierwszy tele­
wizyjny fiim w Pana dorobku?

— Zrobiłem dwadzieścia parę 
filmów i reportaży telewizyj­
nych. Były pokazywane w Fin­
landii i w innych krajach, rów­
nież w 
Świata.

— A w
— Film

krajach Trzeciego

złota odznakę

w Państwo-

Polsce?
o Hasiorze DOkazy- 

wany był na festiwalu filmów 
o sztuce oook filmu Wajdy o 
Zimermanie. Inne — mam na­
dzieję — doczekają sie swojej 
kolejki i będzie je mógł zoba­
czyć widz polski.

— Skąd zainteresowanie Pol­
ską. zainteresowanie, którego 
efekty na taśmie filmowej io«- 
taly wysoko ocenione (dostał 
Pan w tym roku 
aasłużonego dla kultury pol­
skiej)?

— Studiowałom 
wej Wyższej Szkole Filmowej w 
Lodzi na wydziale reżyserii te­
lewizyjnej. no i z Lodzi mam 
żonę. Polkę i dwie córki, z któ­
rych starsza Mirta, chodzi do 
polskiej szkoły.

— Słyszałam, ie wiedzę 1 B- 
miejętności zdobyte w Polsce 
przekazał Pan swoim fińskim 
kolegom.

— Owszem, zajmowałem się 
szkoleniem redaktorów telewi­
zyjnych w studiu fińskim.

— A teraz...
— Kończę pracę nad kolejnym 

filmem telewizyjnym.

Rozmawiała. RTR

•atem należą do podziemnej 
rmii domokrążców i żebraków, 
ie mniej niż 600 tysięcy dzie- 

wióczy się po ulicach Sao 
Paulo, dzieci opuszczonych.

Końcowy komentarz spikera 
brzmi tak — „Sao Paulo ciągle 
rozwija się. Ale czy to jest 

droga rozwoju dla 
Pld? Tutaj?...

właściwa 
Ameryki ■W Dla 
dzieci z Sao Paulo tutejszy cud 
gospodarczy nie znaczy nic.”

Danmarks Radio przedstawiło 
n dokumentalny „Krishna 
ie do miasta” (scenariusz i 
yseria Frode Pedersen). 11- 

letnlogo chłopca z doliny Kath- 
ir.anu w Nepalu jego ubodzy 
rodzice — wieśniacy wysyłają 
do miasta. Idzie do niego dwa 
dni, niosąc na plecach gałęzie 
drzewa, które sprzedają za jea- 
no ciastko i drobną monetę. 
Potem rozpoczyna pracę Jako 
tragarz. Wiele godzin nosi 30- 
kilowy worek za bogatym kup­
cem. który załatwia interesy i 
zęeto zachodzi do świątyń, by 

'ie pomodlić. Czy Krishna spę­
dzi tak całe swe życie, pytają 
twórcy w-trząsającego doku­
mentu, nagrodzonego „Prix Da­
nube 79" w kategorii publicy­
styki społecznej?

Nowy ton w dyskusji na te­
mat wpływu na dzieci telewi­
zyjnych scen brutalnych, peł­
nych przemocy wnosi program 
irański „Dzieci z placu Jaleh". 
W piątek rano. 8 sierpnia 1978 
róku mieszkańcy Teheranu ze­
brali eię w południowo-wschod­
niej części miasta, na placu 
Jaleh. by demonstrować prze­
ciwko wł> dzy szacha. Jego żoł- 
nlerze zabili trzy tysiące de­
monstrujących ludzi. Teraz 
iiassan M. Tehrani — produ­
cent. scenarzysta i reżyser pro­
gramu pyta dzieci, które miesz­
kają w domach okalających 
plac, co zapamiętały z wyda­
rzeń, które rozegrały 
czarny piątek”.

Film 
dzieci 
niach. 
ewokować w maluchach takie 
wspomnienia, ich osobiste prze­
życia? Jakie skutki w psychice 
dziecka może wywołać tego ro­
dzaju psychodrama?

Nie mamy tego rodzaju wąt­
pliwości. gdy oglądamy filmo­
wą impresję Romana Kanciru- 
ka „Hiroshima". Tym progra­
mem Telewizja Polska jako je­
dyna w konkursie nawiązała 
do problematyki drugiej woj­
ny światowej. Autor filmu u- 
rodził się w dniu, kiedy wy­
buchła amerykańska bomba 
atomowa nad Iiiroshimą. 
latach został 
okolicznościowe

o
Ale

przedstawia rysunki 
tragicznych wydarze- 

czy mamy prawo

Po 
na 
do 
je-

zaproszony 
spotkanie 

ambasady japońskiej, miał 
chać do Japonii wraz z innymi 
młodymi ludźmi, którzy uro­
dzili się szóstego sierpnia 1945 
roku. Kanciruk przypomina 
swoim rówieśnikom podstawo­
we fakty o wybuchu bomby 
atomowej. fakty przerażające. 
Opatruje je swoim, bardzo oso­
bistym komentarzem. Jego film 
uzmysławia konieczność pow­
tarzania znanych faktów o 
skutkach wojny dla ludzkości. 
Fakty te muszą być prezento­
wane w takiej formie przeka­
zu telewizyjnego, która swym 
przejmującym tonem przebije 
skorupę zapomnienia, znieczu­
lenia. zlekceważenia straszliwej 
groźby wojny.

Nie tylko obraz
Programy dla dzieci i mło­

dzieży realizują dorośli, to o- 
czywiste. Mniej zozumiale. dla­
czego tak rzadko podejmują 
autentyczną, partnerską współ­
pracę na telewizyjnym planie 
z bohaterami swoich utworów. 
Pozycja „Uśmiech dziecka" 
telewizji hiszpańskiej, scena­
riusz Alvaro Santamarina. re­
żyseria Valerio Lazaroc (nagro­
da „Prix Danube 79” w kate­
gorii rozrywkowej) została wy­
kreowana przez młodych wyko­
nawców.
zyczne 
przygotowywane 
slych i 
Austrii. 
USA. 
nii i 
tern.
rem.

Uważają oni. że mu- 
programy dla dzieci 

przez doro- 
lą ..głupie”. Siegfried z 

Andrea z RFN, Leif z 
Micky. Aurora z Hiszpa- 
inne dzieci swym talen- 

ciąglą dyskusja r reżyse- 
producenteną (na ekranjai

swojemu ró- 
mają dziecko, 
ale nie rozu- 
się urodziło, 

wyjeżdża z ro-

wnoszą wielki ładunek świe­
żości i spontaniczności do pro­
gramu nowej jakości.

„Dziecko Piotra” — fabular- 
nv film szwedzkiej tv (scen 
Gun Jacobson, reż. Hans Dahl- 
berg) podejmuje odważną roz­
mowę z młodocianym audyto­
rium. na którą nic zdobyłoby 
się wije narodowych tv. Opo­
wiada niezwykły przypadek. 
Oto dwoje szwedzkich szesna­
stolatków ma dziecko, ale jego 
matka. Mariannę zostawia go 
ojcu. Piotrowi, 
wieśnikowi. Oni 
pada z ekranu, 
mieją. dlaczego 
Kiedy Mariannę „ . _
dzfeami do Stockholmu. zosta­
wia niemowlę Piotrowi. Chło­
pak pracuje w dużym sklepie, 
a wolny czas spędza z kolega­
mi na popijaniu piwa i bezce­
lowej włóczędze. Czy w takiej 
sytuacji rzeczywiście może o- 
piekowcć się swoim dzieckiem? 
Film pokazano już zwedzkie- 
lau audytorium. Młodocianą wi­
downię poddano socjologicznym 
badaniom. Wydarzenie 
mie potraktowała 
kuriozalnego, ale 
teenagers. które 
dzieci stwierdzono 
keję, mianowicie ___ ,
kartę uczuć rodzicielskich, o- 
pickuńczych u młodocianych, 
częstokroć niefrasobliwych oj­
ców pod wpływem telewizyjne­
go obrazu „Dziecko Piotra".

Szwajcarski program „Jak 
dziki brl Dziki Zachód?” (reż. 
Mario Cbrtesi. scen. Balts Li­
cho i Mario Cortesi) powstał, 
by zwiększyć krytycyzm dzie­
cięcego i młodzieżowego od­
biorcy w stosunku do mass me­
dia, w tym do tv. Film „Jak 
dziki był Dziki Zachód?” ma 
poirióc młodym telewidzom w 
przyjęciu krytycznego dystansu 
wobec westernów, które rzadko 

w fil- 
ona jako coś 

wś ród par 
miały swoje 
ciekawą cea- 
pewną ewo-

kieay mają cokolwiek wspól­
nego z rzeczywistością histo­
ryczna Dzikiego Zachodu, a w 
swej telewizyjnej wersji tak 
zwanych „B-pietures" są pro­
duktem wyspecjalizowanego 
przemysłu, nakierowanego na 
zysk poprzez powielanie „tych 
aamycn. tanich historyjek co 
tydzień"

Film telewizji szwajcarskiej, 
wchodzi w skład serii, której 
poszczególne części podejmują 
następujące tematy — jak kry­
tycznie analizować seriale (v. 
jak się je produkuje, czym jest 
rzeczywistość telewizyjna wo­
bec życia?

W trakcie trwania festiwalu 
kina w Bratysławie 'Wyświetlały 
z wielkim powodzeniem amery­
kański szlagier . Gorączka so­
botniej nocy”. John Trayołia 
także i u nas Dokaże się wkrót-

Brazylijskie dziecko i filmu 
„Dzieci cudu" 

spędzania 
disco.
x duńskiej 
telewizyj-

ce na kinowych ekranach. Film 
1 bohater mają niesamowitą si­
le oddziaływania. narzucają 
światu swą perfekcją wykona­
nia migotliwy styl 
wolnego czasu, styl

Carsten Overskov 
H- zrealizował film 
ny — ..Portret człowieka, który 
założył dyskotekę”. Film jest 
bardzo udaną satyrą na ten styl 
życia, który afirmuje się po­
przez atrakcyjną muzykę pop. 
natrętnie zmieniająca się modę. 
Fala disco znosi współczesna 
młodzież daleko od rzeczywi­
stości, a tym samym od wol- 
noeoi — konkluduje Overskov.

(Pl Polscy piłkarze dwoma meczami w październiku kończą 
swój udział w eliminacjach mistrzostw Europy. 10.N. w Krako­
wie (początek meczu godz. 17.45) nasza reprezentacja spotka «ię 

z Islandią, a ty dzień później w Amsterdamie (początek godz. 20). 
Polacy grać będą z wicemistrzem świata — Holandią.

Kulesza po- 
17 piłkarzy.

Zygmunt

Trener Ryszard 
wołał do kadry 
Sa to:

BRAMKARZE:
Kukla (Stal Mielec) i Piotr 
Mowlik (Lech Poznań); OB­
ROŃCY: Marek Dziuba (LKS), 
Wojciech Rudy (Zagłębie So­
snowiec). Antoni Szymanow­
ski (Gwardia Warszawa i. Hen­
ryk Wieczorek (Górnik Zab­
rze) oraz Paweł Janas (Legia 
Warszawa); POMOCNICY ł 
NAPASTNICY: Stefan Ma­
jewski (Legia). Zbigniew Bo- 
niek (Widzew Lodzi. Adam 
Ńawałka i Leszek Lipka (obaj 
Wisła Kraków), Grzegorz La­
to (Stal Mieleci, Stanisław 
Terlecki (LKS). Roman Oga­
za (Szombierki Bytom , Wlo-

Walkower dla Poloneza
(P) Sprawa przerwanego me­

czu o mistrzostwo II ligi pił­
karskiej miedzy Polonezem 
Warszawa i Hutnikiem Kraków 
znalazła swój enf.og na wtorko­
wym posiedzeniu Wydziału Li­
gi i Gier PZPN. Postanowiono 
zweryfikować potkanie tako 
walkower (3:0) dla Poloneza.

Mecz — przypomnijmy — 
został przerwany przez sędzie­
go w 70 min. przy stanie 3:0 
dla drużyny warszawskiej, po­
nieważ piłkarze Hutnika odmó­
wili wznowienia gry z autu.

(PAP)

Emocje w

się niezwykle cie-

głów.
pełnie

Dwa 
dech 
Grui

(P' Tegoroczne rozgrywki 
superligi europejskiej tenisa 
stołowego, które rozpoczęły 
się w ubiegłym tygodniu, za­
powiadają 
kawie.

Polacy, 
przerwie 
w gronie 
zespołów, 
drużyna mistrzów świata We- 

zaprezentowali się zu- 
dobrze.
zwycięstwa naszych mło- 
zawodników Andrzeja 

iobv i Lesżka Kucharskiego 
nad aktualnym mistrzem Euro­
py Gaborem Gergelym, t.rzyse- 
towv pojedynek Grubby z naf- 
lenszym w Europie Tiborem 
Klamparem oraz końcowy wy­
nik 2:5 pozwala mieć nadzie­
ję. że nasz zesDół w dalszych 
meczach nie stoi na straconej 
pozycji.

Mistrzowie superligi sprzed 
2 lat — Francuzi, występujący 
w swym najsilniejszym składzie 
z Jacąuesem Secretinem. do­
znali Darażki 0:7 z CSRS w 
Ustl. Wielokrotni triumfatorzy 
Szwedzi przegrali w Jugosławii 
z gośpodarżsmj aż 1:6. Trzeba 
Iednak dodać, te wystąpili bez 
zawodników s’a szego pokolenia 
Stellana Bengts<ona i Ulfa 
Thorsella. Wreszcie Angiicy 
dzięki wspaniałej postawie tx>- 
cnodząccgo z Jamajki Dcsmon- 
da Douglasa pokonali w IIFN 
wyrównany zespół gosoodarzy 
4:3. Warto dodać, że Douglas 
gra w ekstraklasie zachodnio- 
nlemieckiei.

Jakie wnioski, mając na uwa­
dze dalszy udział naszej druży­
ny w rozgrywkach, można wy­
ciągnąć z inauguracyjnej kolej­
ki? Umiarkowanie optymistycz­
ne, choć walka zapowiada się 
niezwykle zacięta. W każdym 
razie Polacy nie będą iak przed 
laty łatwym dostarczycielem 
nunktów. Pierwsi przekonali eię 
o tym Węgrzy. Liczyli na wy­
sokie zwycięstwo, a musiell 
walczyć o końcowy sukces.

Następny przeciwnik naszego 
zespołu — CSRS broni tytułu 
mistrza rozgrywek. Czechosło- 
wacy wydają się być w znako­
mitej formie, lecz Polacy w 
meczu w Łodzi (U.X.) nie stoją 
na straconej pozvcii. W wielu 
imprezach nasi zawodnicy sta­
czali niezwykle wyTÓwnąne no-

którzy po 4-letniej 
z.-.ow znaleźli się 

najlepszych ośmiu 
mimo porażki z

Judocy z 8 krajów 
wystąpią w Warszawie
(P) 7 zespołów zagranicznych 

przyjeżdża na doroczny Turniej 
Warszawski w judo (6—<. X). 
Silny skład zgłosili Francuzi — 
gospodarze tegorocznych mis­
trzostw świa-.a. które odbędą 
się w Paryżu w grudniu. Ich a- 
seni jest medalista olimpijski 
Angelo Parisi. Z NRD nie przy­
słano jeszcze imiennego składu, 
ale zawodnicy tego kraju nale­
żą do światowej czołówki. 
ZSRR reprezentować będzie 
pierwsza drużyna Ukrainy. Po­
nadto do Warszawy przyjeżdża­
ją Holendrzy, Bułgarzy.’Węgrzv 
i zawodnicy CSRS. Z naszej 
strony wystąpi prawie cała czo­
łówka. Zabraknie tylko kontu­
zjowanego Adama Adamczyka i 
Adama Sikory.

Trenerzy traktują Turniej 
Warszawski jako pierwszy 
sprawdzian przed mistrzostwa­
mi świata i ostatni przed dru­
żynowymi mis-rzostwami Euro­
py, które odbędą się w dniach 
20—21 października we Wło­
szech. Impreza dotychczas od­
bywała się n« Bielanach. W 
tym roku postanowiono prze­
nieść ja na Bemowo, gdzie ist­
nieje prężnie rozwijająca się 
sekcja judo przy Wojskowej A- 
kademii Technicznej. Walki fi­
nałowe w sobotę 6 października 
rozpoczną się o godz. 17,30, w 
niedzielę o 13. (Ż) 

dzi mierz Mazur 1 Zagłębie 1. 
Janusz Sybis (Śląsk Wrocław) 
i Krzysztof Adamczyk (Legia).

W porównaniu z meczem z 
NRD w kadrze nie zaszły 
większe zmiany. Nie ma Ro­
mana Wójcickiego i Adama 7o- 
poiskiego. ie6t natomiast Krzy­
sztof Adamczyk.

Zawodnicy stawia sie 7.X. w 
Kamieniu k Rybnika. Przed 
meczem z Islandia nasza dru­
żyna nie planuje m.-czu sparrin- 

* gowego. natomiast na 13.N. 
przewidziane jest w Bielsku 
Białej spotkanie kontrolne z 
tamtejszym BKS. Jak podkreślił 
trener Ryszard Kule-zą. w za­
leżności od potrzeb w składzie 
kadry na mecz z Holandia mo- 
ea nastąpić pewni zmiany.

Treningi w Kamieniu prowa­
dzić beda Ryszard Kulesza i 
Bernard Blaut. Ponadto w skład 
ekipy wchodzą: dr Janusz Gar­
licki. specjaliści odnowy Anto­
ni Lodziński i Mirosław Majch­
rzak. Kii-rownikiem drużyny iest 
Janusz Dudek.

Emocje na 64 stadionach
Ruch — Dynamo. Bero,' —

Arka. Si. Etienne — Widzew- 1 
Stal — Aarhus to mecze, które 
w środę wzbudza największe za­
interesowanie polskich kibiców. 
Ale na 60 innvch stadionach 
europejskich dojdzie do wielu 
pasjonujących spotkań — re- 
wanży za rozegrane przed dwo­
ma tygodniami pierwsze mecze 
I rundy europejskich puclia- 
rów.

superlidze
jedynki z Czechoelowakami. a 
kilka razv udało się im wygrać, 
np. w ostatnich międzynarodo­
wych mistrzostwach Jugosławii. 
As atutowy CSRS — Milan Or- 
locski przegrywał już z A. Grub- 
ba nawet na własnym terenie. 
Wydaje sie. że styl walki rywa­
li odpowiada Polakom. Docho­
dzi także atut własnej sali I 
choć CSRS iest mimo wszystko 
faworytem, liczyć można na 
wyrównana walkę.

Układ spotkań iest dla -nasze­
go zespołu niezbrt Domyślny — 
dwie najsilniejsze drużyny w 
dwó^h pierwszych meczach. Jer 
śii iednak z CSRS Polacy za­
grają równie dobrze jak z Wę­
grami. to sprawa utrzymania się 
w ekstraklasie euroceiskiei sta­
nie sie zupełnie realna. (PAP)

Zacięta rywalizacja w klasie „M
(P> 114 drużyn w ośmiu 

grupach piłkarskiej klasy 
międzywojewódzkiej toczy ry­
walizację o tytuł mistrza je­
sieni i awans do TI ligi. Trlko 
czasem, z okazji Pucharu Pol­
ski. głośniej jest o drużynach 
klasy „M".

W grupie I rewelacyjnie spi­
suje sie Wisła Tczew, która w 
siedmiu meczach zdobvla 12 pkt. 
Grvf Słupsk. Polonia Bydgoszcz 
i Czarni Slunsk tistenuia lidero­
wi o 2 punkty. Wśród tych dru­
żyn upatrywać należy mistrza 
jesieni, choć rywale nie składa­
ją broni.

Aż sześć zespołów zdobyło do­
tąd identyczną liczbę punktów w 
grupie II. Rywalizacja iest tu 
niezwykle zacięta, o kolejności 
w czołówce decyduje różnica 
bramek. Te zaś najkorzystniej­
sza ma... Mlawianka. na która 
Drzed rozgrywkami nikt nie 
stawiał. Faworyci — Mazur Elk. 
Stomil Olsztyn i Polonia War­
szawa — zajmują kolejne trzv 
miejsca.

Błękitni Kielce nie przegrali 
w sześciu* 'meczach ani :■ tzu. 
tracac tylko -jeiden punkt, toteż 
Drowadza w grupie III. Tuż za 
liderem plasuje sie Siarką Tar­
nobrzeg. która walczy o powrót 
do drugiej ligi. Lublinianka ma 
iuż trzy nunktv straty.

Rewelacja 1/16 finału Piłkar­
skiego Pucharu Polski była Wi­
słoka Dębica. która pokonała 
samego mistrza. Ruch Chorzów 
V®- Wysoka forma dębiczan 
znajduję potwierdzenie w tabe­
li grupy IV klasy „M”. Wisłoka 
wygrała wszystkie nieć spotkań 
i test oczywiście liderem tabeli. 
Stal Rzeszów i Karpaty Krasno 
to najgroźniejsi rywale bełego 
drugoligowca.

Rekordzistą w trzeciej lidze 
jest na razie górnicza jedenastka 
z Knurowa (grupa V), która wy­
grała aż siedem meczów, czyli 
w-szystkie dotychczas rozegrane, 
strzebla 22 bramki, tracac tyl­
ko 5. Aż pięć punktów mniej 
S? ta^I; BKS Bielsko- 
Pozotah konkurenci mają je- 
szcze większe straty.

I
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(Pi PP Toraliintor sportowy w- 
*» w aakladarh p*- 

karsklrh « dnia 29 M tv 197* 
•twierdaono:

LIGA POt.SK ą
124 roiw. x „ trafieniami 

wygrane po 979 ał;
S.971 roiw. x 12 trafieniami wygrane po 19 >i;
1LŻU roiw. 1 u trafieniami wsgrane pn 19 xi.
7. uwagi, że M 19 trafień priv. 

pada kwota poniłe.i xt s. wiara- 
■> eh tych nie wypłaca się.

LIGA ANGIELSKA
t roiw. x 13 trafieniami _

grane po 177.273 il;
94 roiw. z 12 trafieniami — 

grane po około
1.279 roiw. x 

wygrane po 41S
9.494 roiw. z 

wygrane po S4

wy.

s.Mo «i;
11 trafieniami 
zł;
19 trafieniami 
zł. (PAP)

* F*

w

80 tysięcy widzów obetrze w 
Tbilisi najciekawszy chyba mecz 
Pucharu Europy, w którym 
miejscowe Dynamo oodejmie 
słynni Liverpool. Pierw-ze 
spotkanie wygrali Anglicy tylko 
2:1. a wiec szanse są równe. 
Licerpooi — dwukrotny zdo­
bywca Pucharu Europy — ma­
rzy o trzecim trofeum. Kto wie 
iednak. czy kariera drużyny 
Clemt-nce a i Kennedy'eeo rde 
zakończę się. tak iak w po- 
orzedim-i edycji pucharu, już w 
pierwszej rundzie.

Obrońca Pucharu Europy Not­
tingham Fores- też nie może 
brć pewne- awansu. Mistrz 
Szwecji Oesters Vaexjoe potrafi 
być bardzo groźny na własinm 
boisku. Ma iednak do odrobie­
nia dwie bramki.

Z niepokojem 
wieści z Pragi 
Dozjy. Węgrzy 
wygrali z Dukla 
ba niewielkie 

meczu numer ieden 
Zdobywców Pucha- 
rewanżowe sootka- 
Duesseldorf z Gtab-

Na Hampden 
dla

nie 
że 
co

oczekiwać będą 
kibice Ujpestu 
w Budapeszcie 

3f2 i maja chy- 
«zanse na utrzy­

manie nikłej Drzewaąi.
Do miana 

w Pucharze 
rów urasta 
nie Fortuny 
gow Rangers. 
Park w Glasgow było 2:1 
gospodarz'-, teraz faworytami sa 
piłkarze Fortuny. Szkoci 
rezygnują iednak ł wierzą, 
osiągną na Rheinstadionie 
naimniei remis.

Największa sensacją pierw­
szych spotkań była wysoka po- 
rażka znanej holenderskiej dru­
żyny Twente Enschede z Panio- 
nios w Atenach (0:4). Ogromna 
to strata, ale dla zespołu tej 
klasv co Twente możliwa do 
odrobienia.

Kilka szlagierowych spotkań 
odbędzie sie w Pucharze UEFA. 
W Turynie tamtejsze Torino 
walczyć będzie o odrobienie mi­
nimalnej straty (0:1) z pierw­
szego meczu z VfB Stuttgart 
Goście najbardziej obawiają sie 
jednego z najskuteczniejszych 
napastników wlcskich. Frances­
co Grazianieeo.

Carl Zeiss Jena wystani na- 
stadior.ie West Bromwich i bro­
nić będzie przewagi dwóch bra­
mek z pierwszego meczu (2:0). 
O włos od wyeliminowania znaj­
duje sie słynna Benfica Lizbo­
na. która przed 2 tygodniami 
przegrała w Salonikach z Ari- 
sem 1:3. Dynamo Kijów wyje­
chało do Sofii na trudny mecz 
rewanżowy z CSKA. W Kijowie 
było tylko 2:1 dla gospodarzy. 
W Monaco w podobnej sytuacji 
co Dynamo znajdzie się Szach- 
tior Donieck (także 2:1 w pier­
wszym meczu). Niełatwo będzie 
też awansować Feyenoordowi 
Rotterdam, który u siebie strze­
lił Evertonowi tylko jedna 
Ućatffiić. (PAP>

H

Metal Kluczbork. Stal Brzeg 
i Slęza Wrocław to trzej liderzy 
grupy VI. Drużyny te zebrały 
dotąd no 9 ounktów. a o kolej­
ności decyduje różnica bramek

W grupie VII prowadzi fawo- 
ryzowana Arkonia Szczecin, ale 
te sama liczbę punktów 19) 
zgromadziła także Celuloza Ko- 
strzvn. Polonia Piła ma o jeden 
punkt mniej.

ChKS Łódź to lider grupy 
VIII. gdzie rywalizacja iest jed­
nak bardzo zacięta. ChKS wy­
przedza tylko bramkami Ostro- 
rię. a Unia Skierniewice i War­
ta Sieradz ustępu ia łodzianom 
o 1 pkt. (PAP)

im. Feliksa Stamma
(P) W listopadzie (9—11) od­

będzie się w x Warszawie III 
międzsma rodowe turniej bok­
serski im. Feliksa Stamma. Po 
raz pierwsze w tym roku naj­
większa bokserska impreza w 
stolicy odbędzie się w Hali 
Gwardii, a nie jak dotychczas 
na Torwarze.

Do lei nory potwierdzili swói 
udział w turnieju pięściarze 
ZSRR. Francji. Węgier i Fin­
landii. O ganizatorzv oczekują 
jeszcze na zgłoszenia z federa­
cji bokserskich NRD. Rumunii, 
CSRS. Bułgarii. Kuby. Mongo­
lii, KRLD. Jugosławii, Grecji, 
Anglii. Meksyku. Ugandy. Ke­
nii. Wenezueli. RFN, Szwecji i 
Włoch. W sumie spodziewany 
jest przejazd ok. 100 zawodni­
ków zagranicznych. (PAP)

i

(P) Po siedmiu rundach roz­
grywanego w Rio de Janeiro 
miedzystrefowego turnieju sza­
chowych mistrzostw świata męż­
czyzn prowadzi arcymistrz Ro­
bert Huebner (RFN), który ma 
5 pkt. i 1 gre odłożona. 5 pkt. 
zdobvł również radziecki arcy­
mistrz Tigran Petrosjan. Trze­
cie miejsce zajmuje węgierski 
arcymistrz Laios Portisch — 

a czwarte dzieła Bra- 
zvliiczvk Javme Sunye i Rafael 
Waganian (ZSRR) — po 3.5 pkt.

Wyniki 7 rundy: Eugene Tor- 
re (Filipiny) — Robert Huebner 
(RFN) 0:1; Tigran Petrostan 
(ZSRR) — Khosrow Harandi 
(Iran) 1:0; Laios Portisch (Węg­
ry) — Jan Timman (Holandia) 
O.SiO.S: Dragoliub Velimirovic 
(Jugosł.) — Rafael Waganian 
(ZSRR) 0:1.

W miedzystrefowym turnieju 
kobiet dogrywano odłożone uar- 
be. Prowadzi nadal radziecka 
szachistka Nana Joseliani — ś 
Dkl. Drugie miejsce zajmuje iei 
rodaczka Nana Aleksandriia — 
* f^t. (1 odł.l. a trzecie dzielą 
Milunka Lazarecie (Jugosławia) 
i Zuzsa Vei-oęci (Wegrv) — po 
4 okt. (PAP)
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i CO I GDZIE
Urocze spotkanie 
z Wiesławem Ochmanem

Spotkanie z Wieótauem Ochmanem w K.ubie MPiK nc ul. 
Ząbk&WSkiej *<*• Zdzisław Kwólecki

Już na godzinę przed rozpo­
częciem spotkania tłumy ciąg­
nęły do praskiego EMPIK przy 
ul. Ząbkowskiej: mieszkańcy 
Pragi mieli się tam spotkać z 
wielkim polskim tenorom Wie­
sławem Ochmanem. Na kwa­
drans przed szóstą zajęte były 
wszystkie miejsca, a 
godz. 18 Wiesław

Ogólnopolska subskrypcja grafiki
WOJCIECH KRAUZE

kiedy o 
Ochman 

wszedł na salę, powitały go hu­
raganowo oklaski i muzyka 
przedwojennego szlagieru ..Chry­
zantemy złociste" w nagraniu 
orkiestry ulicznej z Chmielnej. 
Ta melodia nawiązywała do

Przegląd dramaturgii 
radiowej NRD

W związku z przypadająca w 
dniu 7,X. 30 rocznica utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej Redakcja Dramatu i Te­
atr Polskiego Radia organizują 
PRZEGLĄD DRAMATURGII 
RADIOWEJ NRD.

3.X. o godz. 17.30 w pr. II 
nadane zostanie słuchowisko Ar­
na Leonhardtą „Maturzysta” w 
przekładzie Ryszarda Rydela 1 
reż. Wojciecha Biedaka, zreali­
zowane w Rozgłośni PR w Poz­
naniu. Tematem słuchowiska sa 
problemy rekrutacji młodzieży 
na studia.

*.X. o godz. 15.10 w pr. I ko­
lejna pozycja przeglądu będzje 
słuchowisko Helmut* Beza ..Juf- 
ta albo dzieci z Damutę w 
przekładzie Magdaleny Dał­
kowskiej w reżyserii Wiesława 
Opałka. Jeat <o barwną panora­
ma życia i atoaunków w jednym 
i małych miasteczek NRD.

Również IX. o poeta ł.30 w 
pr. TI zaprezentowane zoranie 
słuchowisko pi. ..WariaM Grun- 
eteina” Wolfganga Kohlhaąee w 
przekładzie Klemensa Białka. 
Akcja rozgrywa się w celi pa­
ryskiego więzienia na krótko 
przed wybuchem drugiej wojny 
światowej, a bohaterami są trzej 
więźniowie: Grek. Niemiec i pol­
ski Żyd.

Ostatna pożycia przeglądu na­
dana zostanie 7.X. o godz. 16.05 
w pr. I. Będzie to słuchowisko 
Karla Hermanna Roehrichta zło­
żone z monologów zebranych 
pod wspólnym tytułem „Z ga­
lerii prywatnej”. Portrety boha­
terów przedstawionych w tych 
monologach noszą wiele cech 
autobiograficznych autora — 
człowieka o niezwykle barwnrm 
życiorysie 1 wybujałej indywi­
dualności. (K)

pierwszych sukcesów małego 
Wiesia, który ku zachwytowi są­
siadek śpiewał ten szlagier na 
klatce schodowej domu przy 
ul. Ząbkowskiej 48 gdzie się 
urodził i długie lata mieszkał.

Było to dobre nawiązanie do 
wspomnień z lat przedwojen­
nych i lat okupacji, kiedy Och­
man mieszkał na Pradze, dzie­
ląc z nią wszystkie złe i dobre 
dni. Na sali znaleźli się przy tej 
okazji również dawni sąsiedzi 
i znajomi — stąd i niejedno py­
tanie, Jakie padało z sali miało 
charakter bardzo osobisty. Zresz­
tą w ogóle nastrój byl rodzin­
ny, bo to i żona artysty na sali, 
i melomani, wierni Ochmanowi 
a zarazem czytelnicy ..Życia", 
którzy obchodzili na tym spot­
kaniu jubileusz 35-lecta najstar­
szej stołecznej gazety ..Życia 
Warszawy"; no i sam Mistrz 
nastrój taki wprowadzał swoim 
gawędziarskim stylem i bezpo­
średniością. Oto przykład. Jakaś 
pani pyta z sali:

— Często, i słusznie, przyrów­
nują Pana do Kiepury. Kiedy 
więc zaśpiewa Pan nam na Ryn­
ku Starego Miasta z dachu sa­
mochodu?

I błyskawiczna riposta 
wakat

— Nigdy, a to dla 
względów. Po pierwsze
Jest teraz strefą ciszy i nie wol­
no tam hałasować, a po drugi. : 
proszę mi pokazać taki samo­
chód. do którego dzisiaj, po 
stanięciu na dachu, nie wpadl- 
bym natychmiast do środka...

Takich wesołych momentów 
na sali było więcei — przez 
cały właściwie cza* spot­
kania, które r. planowanej 
godziny zamieniło aię w ponad 
dwie! Ale i na tym się nie 
skończyło, bo kiedy Wiesław 
Ochman już wyszedł z sali, 
kiedy miał za sobą prawie pół­
godzinne rozmowy z dawnymi 
zna.iomymi z Pragi — jeszcze 
powitał go tłum czekający przed 
klubem, aby raz jeszcze okla­
skać. porozmawiać, poprosić o 
zdjęcie i autograf.

Było to urocz* spotkanie, któ­
re miłośnicy głosu Ochmana a 
zarazem Czytelnicy ..Życia" będą 
pamiętali długo... (S)

śple-

dwóch
Rynek

łnrie I
Aśres
Zawód
SGek

Tegoroczna, V Ogólnopolska 
Subskrypcją Grafika Artystycz­
nej. której premierową ekspo­
zycję można obejrzeć w galerii 
przy ul. Rutkowskiego S, zgro­
madziła prace 48 autorów. Są 
wśród nich zarówno najwybit­
niejsi przedstawiciele polskiej 
grafiki: Halina Chrostowska. 
Mieczysław Majewski, Andrzej 
Pietsch, Anna Socha-Jelonek, 
Stefan Suberlak. Teresa Jaku­
bowska jak również wyróżnia­
jący się reprezentanci młodej, 
wchodzącej w życie artystyczne 
generacji twórców. Liczny udział 
artystów należących do czołów­
ki polskiej grafiki oraz pozyska­
nie wartościowych kompozycji 
graficznych, to fakty zasługują­
ce na szczególne podkreślenie. 
Pamiętać bowiem trzeba, iż do 
tradycji subskrypcji artystycz­
nych należy sprzedaż zgroma­
dzonym dzieł po niższych ce­
nach. Graficy, którzy przekaza­
li prace do sprzedaży w róż­
nych ośrodkach na-rego kraju, 
traktują swa ofertę przede 
wszystkim, jako propozycję ar­
tystyczną.

Bogaty 1 wielostronny rozwój 
polskiej grafiki ma swoje uza­
sadnienia nie tylko w obecnej 
sytuacji artystycznej. ule rów­
nież w dalszych i bliższych tra­
dycjach. jakimi szczyci się u nas 
ta dziedzina sztuki. Tradycje te 
sięgają czasów, gdy powstawały 
miedzioryty Wita Stwosza i 
drzeworytnicze ilustracje w naj­
starszych polskich drukach. Po­
nowny rozkwit tej dziedziny 
sztuki nastąpił w Polsce w po­
czątkach XX wieku. W 1912 r. 
założono Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Graficznych, a następnie 
w 1919 r. utworzono Ogólno- 
braniowy Związek Polskich Ar­
tystów Grafików. W latach 20 i 
30 naszego stulecia mówiło się 
wiele o polskiej szkole drzewo­
rytu, która zwracała 
rębnością narodową 
rodzimego folkloru, 
to było szczególnie 
artystów należących 
rzyszenla „Ryt” r.____
głównie uczniów Skoczylasa oraz 
grupy „Czerń 1 Biel" skupiają­
cej twórców najmłodszego po­
kolenia.

W okres!* powojennym.

uwagę od- 
i egzotyka 

Widoczne 
w pracach 
do Stowa- 

zrzeszającego

______... » 
obliczu polskiej grafiki decydu­
je niespotykana różnorodność 
kierunków, rozmaitość stosowa­
nych technik, wielość tematów, 
a przede wszystkim pojawienie 
się wybitnych indywidualności. 
Ich prace możemy śledzić na 
licznych wystawach indywidual­
nych. ogólnopolskich i okręgo­
wych.

Ogólnopolska Subskrypcja 
Grafiki .Artystycznej organizo­
wana od 1965 r. przez warszaw­
skie Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych jest nie tylko 
kontynuatorką tradycji zapo­
czątkowanej w latach trzydzie­
stych naszego wieku przez 
„Ryt”, lecz jest także imprezą 
szeroko popularyzującą współ­
czesną grafikę polską wśród 
szerokich rzesz odbiorców. Akcję 
tę adresuje się w równej mie­
rze do 
cy, jak 
stytucji, 
rzyszeń

Celem, jaki przyświeca orga­
nizatorom tej imprezy, jest nie 
tylko sprzedaż jak największej 
liczby grafik, lecz także wzbu­
dzenie społecznego zaintereso­
wania ekspozycjami. Staną się 
one także okazją do dyskusji 
o rozmaitych sposobach inter­
pretacji współczesnego świata 
w sztuce. Jednym z wielu za­
dań. które może i powinna speł­
nić V Ogólnopolska Subskrypcja 
Grafiki Artystycznej, jest za­
chęcenie odbiorców, a więc za­
równo nabywców, jak również 
publiczność ograniczającą 
jedynie do oglądania tej 
komitej kolekcji grafiki, 
konsekwentnej przyjaźni z 
styką współczesną, do lntereso- 
Wbtta się jej przemianami.

indywidualnego odbior- 
<io zakładów pracy, in- 
urzedów. sakót, stowa- 

kulturalnych.

81C 
zna- 

do 
pla-

ŻYCIE RADOMSKIE

Plebiscyt na plakat
DMsiaj' zamieszczamy kupon 

n.i „Najpopularniejszy Plakat 
Miesiącu'.

Przypominamy, że w nleb.scy- 
cie mogą brać udzia! WRzyscy 
nusi Czytelnicy. Zadanie p.ilesa 
ną wytypowaniu nsiatrukcri- 
niejszęgo plakatu z liczne i gru­
py ptac rozplakatowanych w 
stolicy we wrześniu br. Autoro­
wi n«jpopularniej<zeą<j plakatu 
przyznamy „Wyróżnienie Pu­
bliczności”. natomiast wśród 
Czytelników biorącvch udział w 
DAswj imprezie rozlcRujemy ft 
kompletów najbardziej udanych 
plakatów z. okresu ostatnich 
kilku miesięcy.

Czytelnie wypełnione kupony 
prosimy nadsyłać pod adresem 
ntuizej redakcji: „Zycie Warsza­
wy". uL Marszałkowska 3/5. 
00-634 Warszawa, do dnia 8 paź­
dziernika br. z dopiskiem na 
kopercie: „Najpopularniejszy
Plakat Miesiąca”.

„Zycie Radwmslue” ?«-«>•. Ra­
dom, ul. Zeruniskiego Sl. Tele­
fony: 211*41. 234-59. Pr«y.iino- 
wanie otło»ień * <odi. 8.30— 
—u.m Za terminowy druk ogto- 
sześ redakcja me odpowia­
da. Wartaawtkie Wydawnictwo 
Prasowe MW ..Prasa** Al. .Te* 
rozoiim^Kie (2V137. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
iw raca, Bruk: Prawne Zakła­
dy Giaficine KSW „Praaa- 
k ląika-ttt < h“ < < «4 u a r*aa 
Wa. ul. MafN/alkonika 3'5-

Prrnnmerate na kraj prxvj- 
mu ja OddsUK PhW . ,.Pra-A- 
Kbiąika-Ruch** oraz urzędy po­
cztowe i da?ęrr\ciele w termi- 
narb:
— do dnia 2,» libto na da na aty - 

crań I kwartał i półrocze 
roku niNtępiirijo i na cały 
rok następny.

— do dnia iv popriedrającego 
ckre* prenumerat) na poio* 
•tulę okresy roku bielącego.

Cena prenumeraty: 
inieRięcmie 
kwartalnie 
pół roc. śnie 
rocznie

KUPON PLEBISCYTOWY
NA NAJPOPULARNIEJSZY PLAKAT MIESIĄCA 

WYRÓŻNIENIE PUBLICZNOŚCI

noswHko glosującego

• • • • a

Gl.oauzg NA MAKAT

2* 11 
71 d 

IS* W 
lit 11

Jednostki gos podarki u.poie-
crnlonri Instctućje organizacje 
i wszelkiego rod za pi taklżdv 
gracy zauiawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
HSW „Pruu-Ksiaika-ltucli" » 
mir iw-owoiriai-h aaś, « któ­
rych nie ni» OddztalOu HSW — 
w nrrędarh pocziowrch.

Czytelnio tadykMuąląi opła­
cała prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę a« zleceniem 
wytylki za granicę przyjmuje 
HSW „Praca.KsiaZk.i-Ruch-. 
Centrala Kolportażu Prasy 1 
Wydawnictw ul. Towarowa 28. 
0»-S3* Warszawa, konto NBP 
XV Oddział w Warszawie 1133- 
-Mlśts-l 35-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę 
Jeat droższa od prenumeraty 
krajowej o 30'’. dla zlecenio­
dawców Indywidualnych i o 
IH'. dla alecrnlodaweów insty­
tucji I zakładów pracy. Indeks 
ar mou

Zabytkom na odsiecz §

Powrót do Dzikowa
KILKA jor easp irspomtnn- 

łem o tym, że niektóre 
felietony, a właiciwie obiekty, 
których te felietony dotyczą, 
wzbudzały i uzbttdiają specjal­
ne zaintereeowanie Czytelni­
ków. Napływają wówezaa pyta­
nia, uiragi, wtpomnienia, uzu- 
petnienia, użciitenii itd itp. 
Wtzyetko to stanowi nieraz 
cenne przyczynki do tego, co 
■ui o danym obiekcie triemy. 
Oczywiście dotyczy to przedt 
wzzyztkim obiektów mniej 
znanych lub bardzo mało zna­
nych. No i nie dziwota cóż bo­
wiem na przykład można jesz­
cze dodai do tego co wiemy 
o Łońcuzte, Eorcnowłe ttp.?

Do takich obiektów, które 
wzbudzUy zainteresowanie na­
leży zomek Tamowalr‘eh w 
Dzikowie, o którym pisałem 
no początku ub. miesłąea. A 
więc powróżmy do Dzikoica.„

Dziwna rzecz, ale ten zamek, 
będący przeeiei świadkiem nie­
jednego hUtorycznego wydarze­
nia, jest obiektem mała zna­
nym. Stąd też ( tym razem 
pytania i uzupełnienia. Wśród 
listów, które doetalem, ucze- 
gólnie cenny jest ll»t p. m/r. 
tai. architekta Andrzeja Go­
rzała. Jeet on właśnie w toku 
opracowywania morogrefłi Dzi­
kowa.

Niezmiernie mito było mi 
przeczytaj w liście nartfprija- 
ce edenie:

zjedna z pierwezych wzmia­
nek, które ztrróciły moje nree- 
pę na Dzików, był Pański ar­

tykuł w ^Lyciu Warraowy" s 
dnia 14.IX.lt7: roku„”.

Ale to na marptnene— List 
p. GocmI, wnosi kilka ele­
mentów do historii Dzikowa. 
Przede wtzyzlkfoi genealogia 
Tarnowtkich. Warto to wie­
dzieć, bo przecie} w historii 
jakiegoś obiektu właściciele od­
grywają rolę pierwazoplanou a. 
A więc protoplasta roru Lel>. 
witów Tamou-zkich był Comet 
Spytko, etyli Spycimir, z Mel- 
iztyna, zm. tr r. 13i2. Odgry­
wał on jako kaiztelan krakow­
ski icieikę rotę za ortatnich 
Piastów. Założył on trzy zam­
ki: Melrnyn, Tarnów i Jaro- 
słatr orcz dwa micata Tarnów 
i Jarosław. Od Sputka wywo­
dziły tie oprócz Tarnowskich 
dwn roan: MełzztyiUkich i Ja- 
rotławskieh.

Dzikowsko linia Tarnowskich 
uywodst stę od Jana Feliksa 
Tarnowaktoflo, stryjttsneyo 
brata ałauneoo hetmana. Syn 
tegoż Jana Feliksa, podskar­
bi wielki koronny, żupnik kro­
kowski i wej. sieradzki Jan 
spytek kapW włośni, Dzików 
od Oeąolinsk ich w r. J522.

Csp w owym czene na miej­
scu dneiejuego pałacu wznosił 
się jakiś zamek — drewniany 
łeb murowzny, trudno na razie 
powitdzieć be.- dokładnych ba. 
doń ereheologietno-archłtektn. 
nicznpeta. Położenie zamka na 
iknrpie, « stop które) kiediA 
płynęły wody Wisły oraz sa- 
chowa*, skli.iMOw piw mc, 
n skarnją jednak na to. ii kie­
dyś isfniaia tu warownia mu- 
rot-aee.

Siedziba Tarnowskich stał s>< 
Dzików z, czasów kcoztslana 
wojnickiego. jaszcz, przed 
•paleniem przez ^patopouyck'' 
Szwedów Wiałewai, »*** - 
r. Iod3 Jon Spytek jowił przez 
li tygodni Zygeruntn Starego, 
który uciekał z Krakowa przed 
zarazą.

Pd koniec trieku Xk’łl I 
na początku XVTli itan zamku 
rde był naflepazy, Nie wyszły 
mu no dobre netta przemar- 
tie wojak saskich i roayjekich 
w latach noi—nid.

Tamoutcy byli zwolennika­
mi Stanislasoa Laaacsyńskiepo. 
W r. KJ4 w tych merach zo­
stała więc zawiązana konfede­
racja gem rolna Sianów Koro­
ny i W. Księstwo Litewekiego,

mająca na celu poparcia właś­
nie Stanisława Leszczyńslziapo. 
Koniederoeją te nazywa się na 
kartach historii „Dzikowska".

Hozbudown zamku nattopila 
ok. roku 1713, za ezaoów Jana 
Jacka Tarnowskiego. Zamek 
miał wówczas charakter baro­
kowy.

Następna prrebndov’« nastą­
piła w latach 1U4—l*Ji za <zw 
eów Jana Feliłtta Amora Tar­
nowskiego. lego właśnie, który 
zapoczątkował tlawne zbiory 
dzikowskie. Autorem projektu 
przebudowy był Franciszek 
Mario Land, który nadal zam­
kowi neogotyckir keztatty; 
przetrwały one aa do owego 
tragicznego pozoru w ę. W?7. 
o który* jeż pieał,m.

Wówczae to bardzo rhiziezo- 
*y pożarem zamek odbudoue- 
no wedle planów architekta 
Wacława Krzyzanowakiego, na­
da hw me obecne — ractaj nłe- 
barokow, — kszfaHy, w któ­
rych cechy neogotyku zoitaty 
jut zatracone.

Mamy więc teraz — dzięki li­
stowi pana Inż. Gocznła — do- 
ktodnr ;pz dane, tyczące histo­
rycznej siedzib;, r-du Tarnów, 
skich. (BAf.l

Zamek w Drśkotnt, w kształci, obecnym s««. G«m4

WAT*
Teslr rowseedrar '"n J*ns 

Kochinow»łu,ąo — eieesyanz.

KINA

Bałtyk: „War.deprocL trans, 
lit U. »odi. U.M. ił.M 1».»

FnyJaM: „Gwiezdne wojnę", 
piod. USA. lal ii, godz. lb.14, H.N 
IMS.

Pokblrulr: „Godzllla contrą Gl- 
gan". nrod. 5»p„ lat 12, goaa. », 
U. Ił. „Tragedia Posejdon*”, prod. 
USA, lat ŚS. podi. 14. 17.1*. .Jo­
anna Francuzka", pro<L brąz, 
lat 11. eodz. ».Z*.

Hals ,.\Y pustyni i w pussezy" 
cz. 1 i II. prod. po!. b‘<>, godz. b, 
„Przekupką i jioeta". prod. ZSRR, 
lat 14. godz. UJ*. „Płonący wie­
żowiec”, prod. USA. 1*1 74, godz. 
14 1 19.

Odton: „Dubler", orod. franc„ 
lat U. godz 15Jt. 17J0 i !».*».

Walter: Kino nieczynne.

WYSTAWY

RADOM — Muzeum prry ul. 
Nowotki 12 — galeria nisiarst-wa 
polskiego XIX i. XX wieku. Wy­
stawa z okazji SS-lecla PUL. Ma­
larstwo — grafika — rysunek — 
rzeźba. Z radomskich wystaw 
artystycznych śMS—:.rw.

Ki-ub ..Empik" — Wystawa fo­
tograficzna — „Nasz dzień pow­
szedni" — czynna godz. 10—ił.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
nieczynne.

Witryny Plastyczne ..ART" — 
Malarstwo ziemi radomskiej — 
Peter Gemes.

SZYDŁOWIEC — Muieum Lu­
powych Instrumentów Miayc*- 
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne i wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie oprocz poniedział­
ków i dni poświątecznych w 
godz. 10— 1S. w soboty S—15.38.

WARKA — Muzeum im. Puła­
skiego czynne codziennie w god-. 
9—14.M. Poniedziałki i dni po- 
świątecine nieczynne. Ekijiozycja 
Mała — Kazimierz Pułaski i 
udział Polaków w życiu polity­
cznym. kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ — Muzeum Im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesie — 
„tycie i twórczość Jana Kocha­
nowskiego".

KINA W TERENU
BIAŁOBRZEGI - Kino „Pilica" 

„Wierna tona”, prod. franc. lat 
godz 14 i 18

ORZFWICA — Kulo ..Snletks" 
,Gw erdne wojny”, prod. USA. 
lat J. godg. 17 i 18.

GAR3ALKA - Kino „Las": 
.Gwiezdne wojny”, prod. USA, 
lat ".i. godz. 17 i '.i.

IŁŻA — kino „Zamek": . Odra­
żający. brudr.t. tli" prod franc.. 
lat :8. gudi. 1»

KOZIKMCE - Kwm „Znicz”!
...M.str/ kierown.cy ucieka”
prod USA 1. 15, cod? . 17 i IH 15

GRÓJEC — Ktuo „Odra”: ,.Or-
** eMi« Klubu SsmotiWb .Sorc
>ierJu*nt* Pepoeia" 1i> l SA.
lat g<>d j :i 1

1 IPSKO — Kino ^Szarotka”:
.Do krtrl iwtatnlej”. prod. po!.
i !2. godz d 1 .ii

NOWI MIASTO - Kino „Pilica”. 
..Si.ząki 2 ,» pfou. tSA, >*l la, 
godz :* : 2a

MOGIELNICA - Kino „Zwycię- 
atwo”: ..Deble’", prod l anc, lat 
1». ąoc-..- z i 2*

pionki - Kino ..chemik” 
..Do krwi ostatnie’", prod. |>ol.. 
lut 12. godz. 17.

przym i HA — Kino „Zachęta” 
„Mroczny przeóm ot pojądama”, 
prod. fr-nc lat Ig godz. 14.M. 
11.38 i :,.3O

SZYDŁOWIEC — Kino „Gór­
nik"- He t..", pred , . Ul S 
sodz ’s *. :e.

WIERZBICA - kino nieczynne.
WARKA — Kino .rizyjażn" 

„.Alicja ucieka po raz lotatnt", 
[prąd, trimc. lut i*, godk 17 ! 1*.

ZWOLEŃ - Kino „SwB": 
..Naw York. New York". prod. 
USA. lat la. godz. :t i S*.

DYŻal'MT APTFK (KadofUł
Apteka ne ił przy pl Konsty­

tucji t 1 tir 18 przy oi Zwycię­
stwa 7

Doraźna pomoc intern styczn* 
— ambulatorium Pogotowia Ra- 
‘unkowngo przy ul Tochlermana 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 21—7 przy Por 
gotowiu Ratunkowym. Informacja 
Służby Zdrowia 408-D.

TELEFONY (RSdoml
Pogotowi, ratunkowe IM. strat 

pożarna IM. posterunek MO W7. 
komenda MO tal-91 lub 251-M po­
gotowie kanalizacyjne 9M-S4. po­
gotowie gazowe czynne w godz. 
23—7 (517-17) 7—14 (34-41) w nie­
dziele i lwięta tee-r., poMoj, tak- 
ósrek prrt pi. Konrtytttcji t2*-H. 

nu*’ Żwirki 1 Wigury iił-ts. przy 
cworeo PKP 74S-M. .ngornucta 
PKP JM-M. PKS W7»-

TRI EEONY W TE HENI *
BIAŁOBRZEGI — popoiowl* ra­

tunkowe MS. strat polarna Mó 
posterunek MO Md. pogotowie 
energrt’’czne tał. poft6J taksówek 
71ś, Sklep „Dacia" 7Ł. aaisod my­
śliwski 411

DRZEWICA — apteka ». ogró­
dek rdrowia M porto: taksówek 
44. posterunek MO VI. raalanracja 
„Zamkowa” 77, aworzac PKP «. 
przedszkola W.

GRÓJEC — pogotowi, ratunko­
we M9. -trat potsrn, *M poste­
runek MO NT. biblioteka n-8* 
dom Kultury 29-*, osronek zdro- 
wla 23-43. postój taksówek 23-11. 
przrchodnlr. rejonowa 73-t* 
dworzec PKS *4-*l.

GARBATKA — apWka 3*. dwo­
rzec PKP *8. posterunek MO r. 
os.-odok zdrowia W. postó) taksó­
wek M. urząd gminy IM. strat po- 
tarna (. gospodą M kina ML 
przycboóałfl rejooowi im.

IL2A - aoteka 4> biblioteka 
M*. pogotowie energrtyezna *1, 
dom kultury im. cworaee PKP 
tli. strat ootarna 214, ąawtaral, 
sm. kuęąarnM I*, posterunek 
MO 7.

jedliRsk - kierunkowy 181 
apteka M. pomerunek MO 71, Ogró­
dek zdrowia 1*. strat polarna tą, 
zakład enarwtyezny M raruaro- 
eJK „Turysta” M. naczain.k M.

4KDL.NIA LETNISKO - apteka 
48. izba porodowa M. pomrunek 
MO 1. mrodek zdrowie 2». rest*. 
oraela „Leśna” iB. mm pater. 
n» «

KOZIE.N1CK - POgaeowM ta- 
trinkowe Ml straż ponrr.a IM 
nwśenmek MO wi poaoutw-e 
aoerwetycena 22-41. kipo D-M. u- 
czad miaau t gmmy 71-za. orry- 
chnćn'.’ relonersł z>M

tiPAKO — eoteha r Oom kul­
tury Ml eaw.orma U kino IM 
dnorżet PKO 3Ś4 zonlerurtk Mo 
*• zogotow e ratunk i«»e otzr- 

l odnt* r»*on<twa im strat no­
rami ira szpital - c*at pomoer

NOin wt sato — apteki « 
dworzec PKS w paw^-znek MO

er„ arpltal Kjrmowy a*, aamlzuk 
c:mzina spótdrielnm ». gospo­

da 4*. przychodnia rejonowa M.
MOGIELNICA — apteka W, 

gminna cpóldziolnla 8. kino 44, 
ośrodek zdrowi* 1. puiternnek 
MO 7. otacją PKP Ib, otrą* pożar, 
na M. księgarnia <k przychodnia 
icjonową 88.

PIONKI — Poutorunek MO M7, 
atrae pożarna M*. poęatowie ra­
tunkowe S88, aptek* 318. kalęgar- 
nla 411. pogotowie energetyerne »8. 
restauracja „Adna” Ki Izba po­
rodowa >18. urząd piwna — na­
czelnik 513. kierunkowy U.

PRZYTYK - apteka M. poste­
runek MO 11, oórodak • drowi* «. 
strat pczarnc SŁ przedszkole iM.

PRZYSUCHA — paaterunsk MO 
Pt. pogotowie ratunkowe A «r»l 
pożarna «ś apteką M8, bcun kul- 
tuiy Cii, ui«aa miasta I gru.r>y 
427. ośrodek zdrowia *13. Ui>» po I 
rodowa 411.

SKARYSZEW - apteka tS, po 
steninek *1O Ti, straż pożarna » . 
otrodek zdrowia 11. uriąd miasta I 
l gnuny is. przednkóle is.

Szydłowiec - apiee* dom > 
kultury 218. posterunek MO 81. 
straż pożarna tw. pogotowie ra­
tunkowe W. przychodnia re.loiio- I 
wa 35, CPN IM. PKP. M. przed- ' 
nkoie *47.

WIERZBICA - apteza L tzba 1 
porodowa u. nunernnez MO 1 
ośrodel: zdrowia ta. restauracja 
„Niespodllanka" S« urząd gmicy 
naczelnik 13 żłobek 2. przedrrlto- 
le 25. pogotowie energetjTzre SL

WARKA - pogolow- 14’11 iko 
we 3*-3‘ oogetow » MU W *1 . 
straż pątaroa tn-łti. spieka 23-31 j 
przychodnio rejonowa ;‘2-7t CPN ; 
21-28. PKS Ż3-8* stamra wodna 
pttk 21-ts muzeum :s-4». piwiój I 
,laxl’ ll-id. reataucacja „Tury- ; 
styczna" 2Ś-42.ZWOLEŃ - pogotowie rattrnko { 
we MS «trą» outaina ŚOS nosie ‘ 
runeś MO 991. epteks H-M cridtłł , 
taxi" 21-08 wpita! 38-M reztau- 1 

racja „Gotardzlrnika" 25-32

RADIO
Program I

Wlad.l 9.M I M 8.M 9.00 IO.OC 11.00 
U.8S 13.(W ll.M 30.90 31.00 32.W

184—8.00 Zielone Studio. 805 
NURT — psychologia — „Psycho­
logiczne konsekwencje pracy nau­
czyciela” 8.24—9.00 Sygnały dnia. 
9.04—11.18 Caery pory roku. 11.34 
Nlezapomnlsne stronice „Lotna”. 
11.80 Tu Kadio Kierowców. 13.05 
Z kraju i ze świata. 12.2* Mozaika 
polskich nielod”. 12.15 Roln. kwi- 
d-.ans. 13.81 „Melodie polakiego ki­
na". 13.28 Z nagrań Chicka Corel 
13.40 Kącik melomana. 14.C0 Studio 
„Gama" o.:, godr. 14.06 Informa­
cje dla kieroweów. H.50 studio 
Relaks. 14.2* Studio „Gama” d.e. 
15.05 KoretrjKindeneja ż zagranicy. 
15.10 Studio „Gama" d c. (im. godz. 
14.44 Informacje dla kierowców). 
rs.Oó-ie.ti tu Jedynka. !7.»-ie.«) 
Radlokur'er. to.25 Nie ty. ro dla 
kierowców. 18.33 Kiermaaz pol­
skiej p osenki. 1U* Pizeboje I 
sprred lat. 9.Ul Z fes’.wsiowej 
estrady — Zakopane 7*. 20.04 SI.- 
dem ńatryeh Inte:wencti. 2t.1t I 
Muzyka starego Wtedttla. a9.40 Re­
lacje ze spotkań piłkarskich o Pu- i 
char Europy, Trana:a!sja II pot. . 
meczu piłkarskiego o Puchar , 
UKF 4 Si. żlhcnne — Widzew 
(Łódź) 11.80 Kamimltety Tnłilt- 

ratorr. SpoMow-go *120 Konc. 
Choplnowsci. 2I.nO Z kraju i re 
świata. 22.20 Tu Radio Kierowców. 
22.23 Koszalin na muzycznej an­
ten e. 23.00-23 » Wita Was Polska. 
23.15 woSPIt TV dla stuchaezy 
w kraju i za granicą.

Program nocni
f .O** TPctjtek profrfir. i.

f»M tOO ,’.0A ,1.W M <H 1 
• •6 Krlendar*. Kultuiy
O.H 1 *5 2.05 !t.M NOC z 1 ’
rrosenkt / Ołtstyna Sygnftty 
dnia — pierwtizej zmUrie

Program II
Wiad.: 4 W »-.■* i.M I X jijg

11^ 13.M II.3U 31-30 2S.M

INMUa. 33.M W tonacji Trójk.
11.80 powtórka z rozrywki. ’3.S0 
„Odcięta ręka”. 14.00 Neville Mar- 
nnor w nagromacłi z różnymi te- 
spoUmi. 15.04 Herbatka przy aą- 
mowarze. 13 35 Gra Leonid Czyżyk- 
15.40 z archiwum włoskiej piosen­
ki. lł.oo Wideł mi się, widzi wam 
Olą... WJO Muzykobranie. 18.44 Naaz 
rok 7»-tv. 11.05 Muzyczna poci'- 
UKT. n.W Siadami Janowych le­
gend. 1810 Polityka dla wszyst­
kich. MJS Cras relaksu. 10.M Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dświęknwyin — Halina Auderska 
„Ptasi goścmlec" ode. 1*35 Opera 
tygodnia. — G. Bizet „Carmen". 
18.50 „Cylinder san Trofta" — ode.
20.80 Studio W- 21.08 Ludwiga 
Bee’boven« opera otnnia. 22.M 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.14 
Trzy kwadranse jazzu — proble­
my. 23.50 ..Płonący gołębnik" wier­
sze. 33.08 Między dniem a snem.

Program IV
Wiad.l 1.40 13.90 li.CO 18.00 1(10 

22.44
4.00 Biuro Listów odpowiada. 

*.10 NURT — psychologia „Psy- 
ehologlcrne komekwencje pracy 
nauczyciela". * 30 Rytm 1 p.osen- 
kii. 8 45—;.4O Dzień dobry, War­
szawo. 7.10 Radio dedykuje. 8.00 
Grają Marek i Wacek. ».io Radio- 
wo-TV Szkota Siedn.a dla Pracu­
jących — Historia. 8.23 H. Purcell 
— Sonata g-rnoll na 2 skrzypiec 
i basso continuo stereo lok. t.:is 
Sztuka kierowania zespołem — 
Hailery biurokracji. 9.00 Dla kl. 1 
(muzyka) „ZngraJ z nam." — cykl. 
..Aoecadlo z pięciolinii". 824 J 
Brahms — Kwintet h-nioll op. 
118 na klu.net i kwartet smyczko­
wy stereo lok. 18.00 Dla kL VI (geo­
grafia}. 10.30 Estrada przyjaźni. 
11.00 Dla kl Itl lic. (jęz. polski) 
ll.M J. Pryderyk Haendel - Fra­
gmenty I ak'u opery „Juliusz Ce­
zar" stereo lok 12.05—12.25 Głos 
Mazowsza, Kurpi i Podlasia. 12.25 
Giełda płyt tsiezeo lok.j. 13.00 Jęz. 
angielski 13.20 Dla kt I (wych. 
muzyka) -ZeA:ol z nami". ij.u Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol- 
slt.e). 14.00 Naukowcy — rolnikom 
14.15 Tu Studio Stereo (stereo o- 
golnopolskie). 14.45 Muzyka z Gór 
Harzu. 15.05 Tygodnik kulturalny. 
14.44 . Kr a rar.- poetycki" ,.H ■ ■ 
śmy razem z Nią” — Julian Przy­
boś. 18.05 Rozmowy o książkach. 
18 14 Nauka — praktyce. 18 40-14.30 
Progr. WORT. 18.40 Tu Studio 4 
(stereo tok.) 17.80 Na Warsz. Pall. 
17.20 Słucha] nas. 14.20 Warszaw­
ski Merkury. 14.25 Krajobrazy hi­
storyczne. 18.40 O zdrowie czło­
wieka. 10 00 Studium wiedzy poli­
tyczno-społecznej. 14.14 Jęz. hisz­
pański. 10-4(1 Siudio Stereo zapra­
sza — stereo ogólnopolskie 21.20 
W!U« Conocer przedi‘awia 21.50 
NURT — psychologia ..Umiejętno­
ści prychotogifzne nauczyciela”. 
22’5 W ‘rosce o słowo i treść. 
22.35 Radiowo-TV Mebn Sreln'» 
tfla Fraeuląeyeli — „Biologia”. £.M 
Gra S. Rachmaninow

Szc.ągólowy program audycji 
Pplskirązi Radia zamieszcza tygo­
dnik „Radło i Telew.zja”

Polskie Radio zastrzega sob.i 
możliwość nn.rn w programie.

TELEWIZJA

4.33 po-adnik Domowy. 588 Mu­
zyczne dzlefi dobry. 5.3* obserwa­
cje i propozycje. 3.4* Muzyczne 
wycinanki. * M Zes ioł M. Sti'ego- 
ckiego. 8.18 Kalendarz. 4.11 Mosk­
wa z melodią . p.oseoką. 8.J5 Gin,- 
nastyka. 8.45 Mistrzowie miniatu­
ry inzt-irren’alnej. 7.13 Śpiewają 
„All-Babkl". 7.3* Konc. poranni 
8 <K> El!sabe'h Schwarzkopf tplewa 
Erie koncertowe Mozarta. 8.3* Dia­
logi t zbliżania. 13* My 19. 145 
M lewnikom pieśni chóralnej. 10.M 
Witą Waz Praga 18.38 Buck Chy- 
ton gra Goodmam. 18.44 Sprawy 
codz <nn«. l'.M XIII KoszaUiak- 
FeoMwnl Organów)-. 1L*5 Choroby 
społeczne nadsl groto,. 11.45 M’i- 
2Vka. 13.05 Tatice kompozytorów 
polskich. 12.25 F. Schubert — H 
Symfonia B-dur. labo Audycja 
pnbtlera’7ez. v.1ś Kiatyr- muz. 
film. 13.M 7e wid 1 o wal U 51 Cer- 
matnr Tatileferre — Conettlno r* 
harfę I orkiestrę. 14.18 W.ęoeJ, I, 
plaj. nowocnśn.tl. 14J* Dla 4t,rel 
..Jak mała Agata szłr. na koniec 
świata". 19.M Muzyka Haydna 
Symfonia nr 8 G-dtir „Le So!r". 
13.38 Popołudnia dzieweiat 1 eMo- 
pców. U00 Bjt Bind Hesri Man- 
c niego. 18.1Ś Gitara S»tov!l. 1«.48 
Gdański salon poetycki 17.0* „Z 
aktonkMBo śpleomika". 11.1* Teatr 
PR Przegląd dramaturgii radiowej 
NRD „Maturzysta”. Ił M PlebUet-t 
Studia „Gama”. 10.10 Pod taerzyd- 
łami Hermesa. ll.M Kotle, wieczor­
ny. 1*10 Informacje, rady, propo­
zycje. iś.50 Ks‘«-m wrdśwnlery. 
MM Publicystytra krajowa. MM 
Kurt Wetll 1 Bertolt Brecht — 
„Kariera ! upadek miasta Mahaąo- 
ay”. ll.M LlnSta s-okikia. noo 
Zorterzenla wieczorne. 21,13 Szkle 
4o porleretu Ber'oi’a B-echta. 
21.28 Mag. st zdenclt: ii M Co ały- 
choć w .to-erle. s W Muzyka.

Program HI
Wiata.: * ’* 8.M 7.M IM 1Ś M HM 

1IM 17.08 1PJ0 33.M 8 N
I9O—SM Między enem a dniem. 

8.M Polityka dla wetyitkich. *15 
Za kierosrnicą. 8 4* Co kt« łubi. 
8.M „Cylinder san Trofta" — ode. 
1 M wiriacj, no tCBMty Richarda 
Rodgcrsa. 1.3* Naaz rąk ł*-ty. t 48 
Musyka baletowa 10J* Kiermasz 
płyt. ll.M Dzień ja* co dzień. 11.28 
/stzowę debiuty lzt 1O-tyeli 36e

Program I
14. W nurt - Matematyk* *Ł v

Kąty. U410U —* er. f
112} ..Ob^ktF*”. Proftam wc-e- 

wództ’*': k rakowate ie^o. kroś-
Aiertłtoleto. no<rcHade,xi*tt». 
prze;uyik:»ęo, cz«szowski*to, 
tamowHkle.go

1145 Mennlk (fcotor)
!i.5o 8tud!o Spor'
14.41 nu daieci: „Bkakanka** — 

rn.łtazyn atudyjno-filmowy (ko­
lo:)

!?.:• „Dom f my*” (Solo:)
1T.2S Ldtiowc n e £xp asa H MiUcfe 

luOttta (kolor)
Kuftflu Zdrewrgo Człowieka 

(kolo’)
HOfl ..Orf''A dobry, w kręgu ro- 

d iiny” (ko'.o-)
lt.30 ..Świat, który n*e może za- 
f'nv” - ..4C stopa: poniżej ze­
ra” — F !m dokun.fffltalny prod. 
•ngleWkMj tv (kolor)

lt.OO DoUri ftoc (kolor)
11.11 s-Aderrka
11.30 Wieczór z Dziennik'.em (ko­

lor)
20.1$ Filmoteka Arcydzieł — ..Mi- 

łoić blondynki' — Czechoałowa- 
rW Mm fabularny

91.50 Dziennik (kolor)
12.05 Studio Sport (kolor)

Programy oświatowe
8WTTR Uprawa roślin, sem. I 
— Podstawowe minerały i ska­
ły glebotwórcz, oraz Ich własno-

. ŚCŻ
s.M TTR Hodowla zwie: ząt, mm. 
I — Uklid pokarmowy

II M Dla szkól: Historia, kl. VII
— r -wstanie Listopadowe

u.ą Din szkół: Fizyki, kl. VI — 
Kiedy upadnie Krzywa Wieóa 

nu TTR. RTSS Język tpiislrl. 
sem. IH — Zygmunt Krasińik. 
— Nćęboaka Komedia"

Ił M TTR RTSS - Fizyka, ta 
in Drgania mechaniczne

Program II
15. M język roarjskl Kurs podata- 

wsiwy. lek. 1 (kolo-1
!4.M Język angiebta! Ktirs podała- 

wowj . Irt 1
U.M Kino Obieżyświat — nim tr 

szwedzkiej I ode. „Graeiela z 
Ekwadoru" (kolor)

Iś M Towarzystwo W:adzy Pow­
szechnej — „Obrońcy narodu” — 
Tllm dokumentalny (kolor)

17 M ..Jak nakarmić osiołka" — 
NFD-owak! film tabularny (ko­
lo-)

'4 R Dti ulnteresowMirch histo­
rię ..Sensacje r pezeozMC." — 
„Kopie rueko-blran'.y>kle" (ko­
lo-)

•9.’* Program lokalny
19.2* Wieczór z Dz'enn'.k.eni (ko­

lor)
M.a Czas 1 ludzie — Theo-B»lden

— rzeźbiarz — NRD-owsk: film 
dokumentalny (kolor)

21 M 28 Gcdzlnr (kolor)
21.11 Twarze Teatru — Anna Dym­

na
* M Wszystko Juf było — Eeg- 

nal lato" - wyst. Zdzistawa 
Sołn eta. N*b eak«-Crarnl. 
Crerwon, Gitara, Msryfs Rodo­
wici I tn. (kolor)

*W Bez recem — MWe łrlęe 
jra-em” - Program dla rodzi­
ców (kolor)
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W Sadku na zebraniu partyjnym

Bez patosu, ale po gospodarsko
BRONISŁAW DUDA

Zebranie wyznaczono w 
szkole. W Sadku jest już tra­
dycją, że nad wszystkimi 
sprawami wsi debatuje się w 
sali szkolnej. Wieczorem sia­
dają ludzie w ławach szkol­
nych i radzą.

Kliszewska. Szeląg, Stęp- 
nik. Matla przyszli na to zebra­
nie prosto z pola. Urodziły się 
w tym roku ziemniaki, to i 
zbieranie za maszyna wydłuża 
się. Ale na zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze zdążyli. Sie­
dzą teraz w drugiej i trzeciej 
ławce wraz z 13 innymi 
towarzyszami spośród 21 człon­
ków i kandydatów PZPR, któ­
rych zrzesza wiejska organiza­
cja partyjna w Sadku.

Uczestniczę w zebraniu, zasta­
nawiając się jakie to tematy, 
zarówno w sprawozdaniu jak i 
w dyskusji, przedstawią człon­
kowie podstawowego ogniwa 
partii we wsi położonej wśród 
lasów, o ziemi lichej najwyżej 
V i VI klasy. Ale okolica ład­
na. Kiedy tu jechałem, na le­
sistych pagórkach kładły się 
ostatnie promienie jesiennego 
słońca—

Sprawy najważniejsze
Notuję z referatu wygłaszane­

go przez sekretarza partii.
W kadencji POP obok zwy­

kłych odbyły się trzy zebrania 
otwarte. Przyszła cala wieś. 
Chlopo-robotnicy. A wieś liczy 
1156 mieszkańców. 200 nume­
rów. Największe gospodarstwo 
6.8 ha. Pracują w Szydłowcu, 
w Skarżysku a także w Rado­
miu. 560 ha gruntów rolnych. 11 
tys .ha l»ów. Na miejscu szkoła 
8-klasowa — uczy się tam 129 
dzieci, w tym 13 w od­
dziale przedszkolnym. Kłub-ka-

wiarnia w wynajętym budynku 
prywatnym. Przed czterema la­
ty rozpoczęto buoowę domu lu­
dowego. Połączono siły straży 
ogniowej i 10 tys. zł gotówki. 
Otrzymzno błogosławieństwo od 
dawnego powiatu w Szrdłowcu. 
W pobliskich kamieniołomach 
zakupiono 240 ton piaskowca. 
Wylasowano wapno. Roboty 
przy budowie domu ludowego 
przerwano. Fundamenty zarosły 
zielskiem.

POP organizatorem czynów 
społecznych. Wież wybudowała 
blisko 2 km drogi utwardzonej 
— teraz oczekują na ułożenie 
dywaniku asfaltowego. Miesz­
kańcy Sadka zbudowali przy­
stanek autobusowy. We wsi nie 
ma wody. Wozi się ją z odle­
głości półtora kilometra. Ocze­
kiwanie na wodociąg — sprawą 
wywołana została za dawnego 
powiatu. Poprawiły się usługi 
SKR w Szydłowcu, ale firma ta 
przerwała budowę zbiornika 
przyszkolnego. Nie dotrzymano 
słowa choć SKR-owi szkoła za­
płaciła już za robotę w ub. ro­
ku. Przez wieś „idzie” 5-km 
aieć elektryczna. Są spadki na­
pięć — ludzie nie oglądają te­
lewizji. Należy wybudować 
transformator. Skladk partyj­
ne członkowi* POP płacą nawet 
z

zawartości 21 proe. a nawrt 
3.2 proc, tłuszczu.

— Stefańska — wołają z sali 
— pochwalcie się waszymi kur­
czętami. Stefanek* mityguje się 
i wreaacie powiada, ir przecież 
to normalnie już od la' w ra­
mach Kola Go-podyń Wiejskich 
trzy razy w roku otrzymuje z 
wylęgarni po 3 tys. piskląt, a 
po t-zech Tygodniach kurczak: 
idą do ludzi...

— I dlatego w Sadku tak ko­
gutki pieją — śmieje się Janiną 
Khszewska. podejmując następ­
ny temat: od ulicy Kolejowej 
do szkoły na tym kawałku dro­
gi trzeba ułożyć chodnik. Już 
dawno o tvm mówimy. Szo<a 
przez wieś jest wąska, a gdy 
samochody jadą ludzie starzy i 
dzieci muszą schodzie do ro­
wów. Do czego to podobne. 
Wieś dawno zadeklarowała, te 
ludzie sami ułożą chodniki i 
krawężniku

Sołtysie — powiada Kliszew- 
»ka — ..........
gminę 
robotę 
li...
- A

naciśnijeie mocniej na 
w Szydłowcu. abyśmy 
jeszcze jesieni* skończy-

w« na« i naszego kraju. I 
wcale nie są to takie zdawko­
we słowa. Rozejrzyjmy się 
wokoło, jak tutaj mieszkamy, 
i spytajmy czy w Sadku nie 
stać nas na więcej i na le­
piej? Wszystko zależy od lu­
dzi a więc od nas samych...

★

Sadek — wieś jaic.ch wiele 
w Radomskiem. Rozdrobniona, 
o lichej, pagórkowatej ziemi. 
I ten dodatkowy trud w wal­
ce o miejsce i byt mają do 
pokonania ludzie mieszkający 
tu z pokolenia na pokolenie. 
Ci z Sadka to również spo­
łecznicy. W ogólnopartyjnej 
debacie przed VIII Zjazdem 
partii widzą dla siebie zada­
nia. o których w imieniu 
ws: członkowie PZPR mówili 
na swoim sprawozdawczo- 
wyborczym zebraniu. Bez pa­
tosu, aie po gospodarsku.

Sklep ,W» htekiśf 
otwiera podwoje

Dna R. > bm. naresacie 
otwartr zasłanie w Radomiu 
sklep „Mody Polskie!". Miaatu 
przybedaie jeazcaa jedna no- 
woczaana placówka handlowa. 
Sklep mieszczący się- przy pi. 
Konstytucji zyskał bardzo efek­
towne wnetrae. Wyróżniającym 
elementem są podwieszone 
sufity oraz wnęki ekspozycyj­
ne. a ciepła 
ne boazerie 
dekoracyjne 
plastyczne.

Na zaplecza znalazły sie ma 
gazyny. pomieszczenia admini 
stracyjne, szatnie dla persone­
lu. Ogólnie sklep „Mody Pol­
skiej" prezentuje aię okazale.

Warto jednak zwrócić uwa­
gę na otoczenie sklepu Pisa­
liśmy już o tym. że kcmieczme 
jest przesunięcie przystanku 
WPKM usytuowanego obecnie 
w bliskiej odległości od jed­
nego z okien wystawowych. 
Również trzeba zadbać o upo­
rządkowanie podwórka. Obec­
ny widok kłóci się z piękną 
fasadą budynku. (»ml

Automatyzacja Wierzbickich „Azbestów

dodają drewnia- 
i lustrami oraz 
rampy metalo-

Most w Dęblinie 
zamknięty dla ruchu

Dyrekcja Okręgowa Dróg 
Publicznych w Kielcach za 
naszym pośrednictwem zawia­
damia. że ze względu na przy­
stąpienie do przebudowy 
dwóch podpór mostu przez 
Wisłę koło Dęblina, ruch ko­
łowy na moście będzie całko­
wicie zamknięty w dniach 1 
października—15 listopada br.

Po' moście będzie mógł od­
bywać się tylko ruch pieszy. 
Z tym jednak, że na czas pod­
noszenia konstrukcji może 
wystąpić kilkugodzinna prze­
rwa. W okresie' zamknięcia 
ruchu na moście wszystkie 
pojazdy będą kierowane na 
trasę objazdową przez most 
w Puławach. Iwr)

Diiś dyżur psychiatry
Dziś, jak w każdą środę, w 

godz. 18—20 przy tel. 219-14 
dyżurować będą: lekarz psy­
chiatra oraz psycholog, którzy 
odpowiadać mogą na pytania 
oraz udzielać porad dotyczą­
cych walki z alkoholizmem i 
nałogiem pijaństwa, spraw 
małżeńskich, zagadnień psy­
chiatrycznych i psychologicz­
nych związanych ze sferą ży­
cia psychicznego I osobistego.

Dyżur organizuje SKP TWP 
oraz dyrekcja szpitala w 
Krychnowicach. (mi)

wyprzedzeniem.
Co jeszcze usprawnić

POP w Sadku w okresie 
kadencji spełniła wszystkie 
wymogi statutu partyjnego. 
Oświadcza to przedstawiciel 
KM1G PZPR w Szydłowcu, 
będący jednocześnie dyrekto­
rem „Profelu”, który to za­
kład sprawuje opiekę i pa­
tronat nad wsią. Następuje 
akt najważniejszy zebrania — 
wybory do nowych władz. A 
później znów toczy się dysku­
sja swobodna, gospodarska o 
swojej wsi — co należy zro­
bić i co jeszcze usprawnić. I 
co z tym domem ludowym?

— Wieś opodatkowała się teraz 
300 zł od osobr — mówi sołtys 
Kazimierz Matla. — Musimy do­
kończyć budowę.

— Prestiżowa spraws — do­
daj* Edward Szeląg- — To wszy­
stko czatuje na pracę partyjną, 
nasz autorrtet. Partia inspiru­
je... Dom ludowy służyć będzie 
wszystkim, a w:ęc i młodzieży. 
Naoracowal: się młodzi, wybra­
li dół n* wapno. Teraz są pełni 
zwątpienia, a nawet roxś«l«m. 
Organizacja ZSMP-owska źle 
pracuje, zmieniają się przewod­
niczący. Młodzieży trzeba dać 
satysfakcję. cheg pracować. 
Gdzie mają się spotykać, ba­
wić?

Mówi 
wiano 
SKR-u. 
Na moim sianie traktorzyści 
tańczyli ciągnikami i zgnoili mi 
trawę, bo wjechali z nawozami 
— saletrą i sola potasową, kiedy 
leszcze było siano na łące. My 
tutaj jak źrenicy oka pilnujemy 
hodowli, ze wszystkich wiosek 
mamy najlepsze rezultaty, a oni 
takie zabawy tirzadzają. po­
wiem więcej — marnują nam 
plon.

W Sadku kogutki piejg

mnie o ten śklep chodzi 
— podnosi się Anna Skalska — 
to znaczy o kradzieże. Nie ma 
tygodnia aby do sklepu nie by­
ło włamania. Milicją łapie zło­
dziei. którzy tutaj grasują, 
przyjeżdżają ze Skarżyska, Su­
chedniowa. ŁączneI a nawet z 
Przemyśla. Może WZSR szybciej 
zainstaluje w sklepie syreny a- 
larmowe dla odstraszenia zło­
dziei.

— Biorę to na siebie — mówi 
dyrektor „Profelu”, producent 
owych urządzeń.

Rozejrzyjmy się wokoło

Jak w kalejdoskopie prze­
wijają się na zebraniu spra­
wy wsi — i te najmniejsze I 
ważne dotyczące rtp. scalenia 
ziemi, bo przecież na dłuższą 
metę nie soosób gospodaro­
wać na tych mab-ch, poroz­
rzucanych po całej okolicy 
poletkach, w dodatku lichej 
ziemi. A operacja to tyle eko­
nomicznie uzasadniona, co i 
wywołująca nerwowość. Lu­
dzie do ziemi przyzwyczajeni, 
a ziemia ziemi nierówna, mo­
że to rodzić niezadowolenie.

W programie działania par­
tyjna organizacja z Sadka, 
jako rzecz najważniejszą 
wpisała: podnoszenie kwalifi­
kacji rolników. A więc pe ­
rmanentne organizowanie róż­
nych kursów i pokazów

— Tylko wiedza — 
Julian Sońta, dyrektor 
ły, ponownie wybrany
kretarzem POP — może uto­
rować nam drogę do lepszej 
gospodarki, a więc lepszego 
bytu. I wierzę w to, że małe 
gospodarstwa jeszcze dziś za­
biedzone, przy światłości, 
pracowitości i zatroskaniu ich 
gospodarzy mogą lepiej za­
spokoić potrzeby żywnościo-

mówi 
szko- 
I se-

Zdzisław Zagul: Mó- 
tu o poprawie usług 
A Ja mam Inne zdanie.

sianie

Z Sadka codziennie rolnicy 
odstawiają 10 tys. litrów mleka. 
Dwóch wozaków wozi mleko 
w światek i piątek. I chwalą 
sie chłopi z Sadka. że dostar­
czają do zlewni dobre mleko o

Dobre wyniki radomskich 
skoczków spadochronowych

Przez kilka dni na sporto­
wym lotnisku w Piastowie 
odbywały się Radomskie Za­
wody Spadochronowe o pu­
char przewodniczącego WRZZ. 
Wzięło w nich udział 33 za­
wodników z Aeroklubów: 
Łódzkiego. Lubelskiego, Zagłę­
bia Miedziowego, Piotrkowa 
Trybunalskiego, Kieleckiego, 
drużyna WAT-u i gospodarze 
imprezy — zawodnicy z Aero­
klubu Radomskiego. Ten 0- 
statni reprezentowała również 
drużyna żeńska w składzie: 
Grażyna Jakubiak, Barbara 
Wziątek i Barbara Gołąbek.

Program zawodów obejmo­
wał skoki indywidualne i ze­
społowe na celność lądowa­
nia, skoki do wody, skoki in-

Dzień Radomia
UDANA WYCIECZKA. Za­

rząd Oddcialu Miejzkiego Pol­
skiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów za na­
szym pośrednictwem składa 
podziękowanie dyrekcji Ra­
domskich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego „Radoskór” za nie­
odpłatne wypożyczenie auto­
karu, co umożliwiło zorganizo­
wanie atrakcyjnej trycieezfct 
do Sandomierza.

W KOMENDZIE WOJE­
WÓDZKIEJ MO znajdują się 
do odebrania dwa zegarki męs­
kie marki ..Poliot'' i „Kirotc- 
skije” z tarczą cyfrową kolo­
ru białego. Osoby, które utra­
ciły zegarki proszone są o zgło­
szenie do siedziby KW MO. uL 
Kilińskiego 24 (pokój nr 223), 
teł. 251-36 wewn. 237 lub 233.

(bw)

dywidualne na celność lądo­
wania w nocy oraz 
spadochronowo - 
(bieg, rzut granatem, 
nie, pływanie, obroty 
reńskim i w lopingu).

W konkurencjach 
dualnych pierwsze 
zajął Marian Gaca z Aeroklu­
bu Radomskiego przed kole­
gą klubowym Tomaszem 
Wziątkiem i Jerzym Unickim 
z Aeroklubu Zagłębia Mie­
dziowego. W konkurencjach 
zespołowych triumfowała I 
drużyna z Aeroklubu Radom­
skiego przed II drużyną tego 
Aeroklubu i zawodnikami x 
Aeroklubu Zagiębia Miedzio­
wego.

W konkurencji: skoki indy­
widualne na celność lądowa­
nia w dzień, najwięcej punk­
tów’ uzyskał Tadeusz Grze­
gorczyk z Aeroklubu Lubel­
skiego, natomiast konkurencję 
nocną wygrał Jan Lidkę z 
Aeroklubu Łódzkiego. Bardzo 
wyrównany poziom miała 
konkurencja: skoki indywi­
dualne na celność lądowania 
do wody — aż 7 zawodników 
uzyskało 
punktów.

Zawody 
santowe 
Aeroklubu Radomskiego w 
składzie: Tomasz Wziątek, 
Roman Rejmer i Lech Tro- 
ciński.

Zwycięzcy otrzymali cenne 
nagrody ufundowane min. 
przez Zakłady Metalowe im. 
gen. Waltera. Radomską Wy­
twórnię Telefonów, WZSR, 
Zarząd Wojewódzki ZSMP.

(bw>

wielobój 
desantowy 

strzela- 
w kole

indywi- 
miejsce

jednakową liczbę

spadochron owo-de- 
wygrała I drużyna

Honorowi krwiodawcy 
w milicyjnych mundurach

Przy wypadku drogowym, 
bójce czy innym zdarzeniu, 
gdzie potrzebna jest natych­
miastowa pomoc rannym, naj­
częściej jako pierwsi zjawia­
ją się funkcjonariusze milicji. 
I ten bezpośredni kontakt z 
nieszczęściem innych powodu­
je. że właśnie wśród ludzi w 
milicyjnych mundurach pow­
szechne zrozumienie znajduje 
humanitarna idea honorowego 
krwiodawstwa.

Od lat istnieje przy Komen­
dzie Wojewódzkiej MO Klub 
Honorowego Dawcy Krwi, któ­
rego założycielem i przewodni­
czącym jest por. Jan Lisowski. 
Klub zrzesza 56 stałych krwio­
dawców — funkcjonariuszy 
MO. którzy oddali 274 1. krwi 
w Wojewódzkiej Stacji Krwio­
dawstwa w Radomiu i podleg­
łych jej punktach oraz na te­
renie kraju.

Wśród członków Klubu jest 
wielu wyróżnionych za długo­
letni udział w akcji honoro­
wego krwiodawstwa. Członko­
wie Klubu: Marek Rożniatow- 
ski. Baltazar Iwanowski posia­
dają odznaki PCK „Zasłużony 
honorowy dawca krwi”, odzna­
ki „Zasłużone honorowy daw­
ca krwi III stopnia” posiadają: 
Jan Lisowski, Zbigniew Jaro­
szek, Krzysztof Sałaciński, 
Adam Chojnacki. Mieczysław 
Gregorczyk. Józef Polak, 
Andrzej Kruk. Piotr Wilcan. 
Ponadto 12 członków Klubu

posiada Złotą, trzech Srebrną, 
a kilkunastu Brązową Odznakę 
HDK.

Z okazji 35 rocznicy powo­
łania MO i SB specjalne po­
dziękowanie w imieniu radom­
skiej Służby Krwi złożył dy­
rektor Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa w Radomiu dr 
Konrad Veith. Od bezimiennej 
rzeszy chorych wyrazy podzię­
kowania należą się wszystkim 
krwiodawcom — funkcjona­
riuszom Komendy Wojewódz­
kiej MO za ich serdeczny dar, 
a Komendzie Wojewódzkiej za 
inspirowanie tej akcji, która 
dzięki panującej przychylnej 
atmosferze daje tak dobre 
efekty, (n)

Witaminy 
na naszych stołach

SIEDMIOGRODZKA
KAPUSTA

FASZEROW.A5

kg kiszonej kapust

Radom — Magdeburg 
na niwie sportowej

W Magdeburgu, mieście za­
przyjaźnionym z Radomiem 
przebywała delegacja władz 
sportowych naszego wojewódz­
twa z dyrektorem Wydz. Kul­
tury Turystycznej, Sportu i Tu­
rystyki UW, Janem Ślizakiem. 
Radomianie wzięli udział w 
uroczystościach 30-lecia po­
wstania NRD, przekazując gos­
podarzom gorące pozdrowienia 
i życzenia dalszych sukcesów 
od działaczy, szkoleniowców i

Na kortach Budowlanych w 
Radomiu zakończyły się teni­
sowe indywidualne mistrzo­
stwa okręgu młodzików do lat 
15. Na starcie stanęło 39 za­
wodniczek i zawodników z wo­
jewództw: kieleckiego i ra­
domskiego. Turniej przyniósł 
generalny sukces młodym te­
nisistom Budowlanych.

W grze pojedynczej dziew­
cząt zwyciężyła Jolanta Ga­
win (Budowlani), wygrywając 
w finale z Iwoną Butkus 
(Broń) 6:2. 6:3. W grze poje­
dynczej chłopców pierwsze 
miejsce zajął Tomasz Górka 
(Budowlani), pokonując w fi­
nale po bardzo dobrvm mecau 
swojego kolegę klubowego 
Zbigniewa Strzelczyka 6:2, 
5:6. 6:2. W półfinale zna lazło 
się dwóch dalszych tenisistów 
Budowlanych.

W grze podwójnej dziew­
cząt triumfowała mieszana 
para klubowa Gawin — But- 
ku*. która pokonała debel 
Kuczkiewicz (Budowlani) — 
Smytklewicz (Broń) 6:1. 6 2. 
Gra podwójna chłopców przy­
niosła sukces duetowi Budo­
wlanych Górką — Strzelczyk, 
który w finale wygrał z parą 
Błękitnych. Trębicki — Goła 
6:0, 6:0.

Za zawodnika, który wyka­
zał największe postępy w cią­
gu bieżącego roku, działacze i 
trenerzy uznali jednogłośnie 
Zbigniewa Strzelczyka. Otrzy­
mał on w nagrodę dwie rakie­
ty tenisowe, (am)

zawodników woj. radomskiego. 
Pobyt w NRD był jednocześnie 
okazją do oceny dotychczaso­
wej współpracy sportowej mię­
dzy obydwoma partnerami.

Między ośrodkami przemy­
słowymi naszego województwa 
i okręgu Magdeburg jest u- 
trzymywana współpraca. Bar­
dzo korzystnie układają się 
kontakty Przysuchy z Wanzle- 
ben, Warki z Salzwedel i 
Wierzbicy ze Stendal. Inne jak 
Lipsko i Halberstadt, Drzewi­
ca i Stasfurt. ezy Białobrzegi 
i Tangerhutten nie potrafiły 
jeszcze dopracować się ściślej­
szej współpracy. Właśnie u- 
mocnienie i dalsze rozszerze­
nie sportowych kontaktów sta­
nowią główne punkty opraco­
wanego programu współpracy 
na rok 1980.

Wiele miejsca poświęca się 
w tym dokumencie rozwijaniu 
wymiany doświadczeń w spor­
cie młodzieżowym: piłce noż­
nej. lekkiej atletyce, piłce ręcz­
nej. tenisie i zapasach, fam)

UJ
200 g wędzonego boczku. 4 li­
ście kapusty świeżej, 1/4 kg 
mielonego mięsa, 2 łyżki ryżu, 
1 cebula, łyżeczka oleju sojo­
wego, sól, pieprz, łyżeczka 
mielonej papryki, 2—3 łyżki 
gęstej, świeżej śmietany.

Boczek pokrajać w jak naj­
cieńsze plastry i rozłożyć je 
na dnie rondla, na boczku ro­
złożyć kiszoną kapustę, podlać 
trochę wody i dusić pod przy­
kryciem, W tym czasie liście 
świeżej kapusty obgotować 
we wrzątku przez 5 minut, po 
czym ściąć z nich grubą żył­
kę. Ryż sparzyć na sicie, ce 
bulę drobno pokrajać, pod 
smażyć na oleju, po czym do 
dać ryż, chwilę smażyć, do­
dać -wreszcie mięso i przypra­
wy, mieszać na sporym ogniu 
ok. 3 min. Nałożyć farsz na 
liście kapusty, zwinąć „gołąb­
ki”, po czym obsmażyć je i u- 
łożyć na wierzchu duszonej 
kapusty, • podlać trochę wody, 
szczelnie przykryć i dusić ok. 
pół godziny, doprawiając do 
smaku solą, pieprzem i odro­
biną cukru. Podając kapustę 
ułożyć ją wraz z boczkiem na 
półmisku (lub od razu na ta­
lerzach), posypać obficie mie­
loną papryką i polać śmieta­
ną.

I

Zakłady Wyrobów Azbesto­
wo-Cementowych w Wierzbi­
cy woj. radomskie, są najwię­
kszym tego rodzaju zakładem

Z żałobnej karty

KRONIKA DNIA
Na «l. 1M.< Bokw w Radomin 

kierowca Syren? nr rej. RA.V 
mi Jan Broarek. rani, w Rado­
mia, potracił M-Irtnia Leokadie 
Krttyke. ram, w Radomiu. W wy­
niku wypadku prre< hodzaca przez 
Jrydnir dornala złamania reki | 
prrrwieaiona ro^tała do •rpitaTa 
w Radomiu.

W ŁecreKryeaeH. ym. ReKK. RM- 
rowea Wołfi nr rei. RK-3131 — 
MiecryMaw Szulc, ram. w Mo- 
Ctelniry. naferhal samochodem 
na Stefana Swirame. ram. w Ło- 
djd pr/.y ul. Maiowieckiej 17. 
Stwierdzono, te winę ta wypadek 
ponoai zarówno kierowca jak I 
przechodzień. Kierowcy na aku- 
tek iazdc niesprawnvm potarciem 
odebrano wc7e<nteł prawo jazdy, 
prowadź4 wiec polard het upraw­
nień. natomiaw Stefan Szarama 
znajdował aie w <tan>« nietrreJ- 
wym. Po«ykodowanero przechod­
nia prtewieriono t oęółnymi ob­
rażeniami do s^T?tala w Grójca.

W Bajm Poduchownym Alek­
sander Sitków,ki jadacy «amo- 
rhodem marki ..Volk,wa|ten" nr 
rej. USt-CB potrącił U-letnler* 
Tadeusza Maja, który będąc w 
.tanie nietrzeźwym wszedł nagle 
na jezdnię. Pieszy doznał złami- 
nla nori. ran ciętych twarzy i io- 
wał odwieziony do szpitala w Ba. 
domlu.

porucz- 
iwietna 
zartużo* 
niedaw-

X wielkim żalem przyjęliś­
my smutną wiadomość o zgo­
nie nieodżałowanej pamięci 
Koleżanki. Wiktorii Pietrkie- 
wiez. Odszedł od nas na nw- 
sie Człowiek Wielkiego Ser­
ca, skromna, pracowita. szla­
chetna Towarzyszka, 
nik Armii Krajowej, 
organizatorka pracy, 
ny pedagog. Jesacre
no była z nami. Bardzo ce­
niliśmy jej spokojny, zrów­
noważony sposób byeia i po. 
godne usposobienie.

W 1931 r. ukończyła semi­
narium nauczycielskie, a pra­
cę w zawodzie nauczycielskim 
rozpoczęła w 1936 r. W cza­
sie okupacji należała do TON 
i prowadziła tajne nauczanie 
w Opatowie. Brała również 
udria) w walce t okupantem 
w ramach ZWZ i AK. Po wy­
zwoleniu kraju, obok pracy 
nauezreiełzklej. pełniła funk­
cję Komendanta Hufców 
Szkolnych Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet w szko­
łach średnich w Ostrowcu 
Świętokrzyskim. W 1951 r. 
ukończyła Instytut Pedagogi­
czny, w 1957 r. ukończyła stu­
dia zaoczne na Wydziale Pe­
dagogiki UW. uzyskując ma­
gisterium « pedagogiki. Tam 
też obroniła drugą prace ma­
gisterską z geografii.

W 1951 r. po przeniesieniu 
aie do Radomia pełniła funk­
cję zastępcy dyrektora Li­
ceum Wychowawczyń Przed, 
szkoli, a następnie objęła o- 
bowiązki dyrektora Szkoły 
Podstawowej i II Liceum O- 
gólnokształcąeego im. Konop. 
nickiej w Radomiu. Na stano­
wisku tym pracowała do 30 
listopada 1958 r„ przyczynia­
jąc się do wzrostu poziomu 
pracy dydaktycznej nauczy­
cieli. laicyzacji procesu dy­
daktyczno - wychowawczego 
szkoły oraz poprawy bazy lo­
kalowej. Obok obowiązków 
dyrektora szkoły nauczała 
przedmiotu „Nauką o konsty­
tucji”. W 1971 r. ze względu 
na stan zdrowia przeszła na 
emeryturę. Przez cały czas 
pracy zawodowej była zaanga­
żowana w pracach organizacji 
społecznych i politycznych na 
terenie Radomia jako aktyw, 
ny członek PZPR i ZBoWiD.

Za swoją działalność peda­
gogiczną, partyzancką oraz 
polityczną i społeczną została 
odznaczona Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi. Krzyżem Walecznych. 
Krzyżem Partyzanckim oraz 
innymi medalami 1 odznaka­
mi.

Grono Przyjaciół

w kraju. Modernizują swoje 
ciągi technologiczne. W miej­
sce przestarzałych urządzeń 
wprowadza się automaty 
mniej pracochłonne, eliminu­
jąc ciężką pracę ludzi.

Automatyzacja zakładu po­
woduje wzrost wydajności go. 
dzinowej maszyn. Wskutek 
tego np. w ubiegłym roku pro­
dukcja Wierzbickich „Azbe­
stów” wzrosła o milion me­
trów kw. płyt falistych i pro­
stych.

W bieżącym roku wskutek 
Właściwej przez załogę eks­
ploatacji urządzeń energetycz­
nych dział głównego mecha­
nika zaoszczędził blisko 1000 
megawatogodzin.

Zwiększone dostawy płyt 
azbestowych do województw 
centralnych -zaspokajają po­
trzeby zwłaszcza wsi. W tym 
roku z Wierzbickich 
tów” dostarczono 
2.600 tys. m kw. 
towych prostych 
Wystarczy to na 
strzech i pokrycie nowych da­
chów ok. 13 tysięcy zabudo­
wań. (bdl
Fot. Bronisław Duda

„Ażbes- 
na rynek 

płyt azbes- 
i falistych, 
zastąpienie

Posel przyjmuje
W czwartek. 4 bm„ w ra­

mach dyżurów poselskich, w 
budynku Urzędu Wojewódz­
kiego przy ul. Żeromskiego 53 
(gabinet przewodniczącego 
WRN pokój nr 105) przyjmo­
wała będzie wyborców w spra­
wie skarg i wniosków posłan­
ka na Sejm PRL — Jadwiga 
Skóra-

Dyżur trwa w godzinach 13 
16. (bw)


